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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższym odręcznym dyplomem pułkow
nikowi i komendantowi czeskiego pułku pie- 

r lho ty  obrony krajowej Pragi nr. 83, Karo 
łowi H a b e r  m a n n ,  nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem majorowi 
w stanie spoczynku, Franciszkowi S t e i n -  
h a r t ,  nadać najmiłościwiej stan szlachecki 
z godnością „EdlerL

C. k. rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela tymczasowego, Michała J a 
na H ę d r z a k a  w Ulani.y, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ulanicy 
z roczną płacą 800 złr. w. a.

Dnia 11 marca 1885 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukami w Wiedniu VIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 22. Ustawę z dnia 8 marca 1885 roku, 

o zmianie i uzupełnieniu ordynacji prze
mysłowej.

c
Lwów, 14 marca.

Fakt, iż austryacka Izba deputo
w anych bez rozpraw  przekazała no
welę cłową osobnej komisyi złożonej 
z 24 członków, jest najwymowniej
szym dowodem, że rep rezen tac ja  pań
stwa podziela jednomyślnie przekona
nie o potrzebie proponowanych zmian

w dotychczasowej taryfie celnej. Izba, 
odstąpiwszy tym razem od zwyczaju, 
w edług  którego odsyłanie ważniej
szych przedłożeń do komisyi zwykły 
poprzedzać obszerniejsze ogólne ob
rady, chciała widocznie okazać, iż wo- 
bec prądu, ogarniającego w tym kie
runku politykę ekonomiczną w szyst
kich państw, wszelka teoretyczna dys- 
kusya nad tym przedmiotem byłaby 
nie na czasie, i że w chwili, w której 
Niemcy, Francya, Rossya i Belgia 
przystępują do znacznego podwyższe
nia swoich ta ry f  celnych, Monarchia 
austro-w ęgierska nie może pozostać 
bezczynną. Izba odsyłając przedłoże
nie bez rozpraw  do osobnej komisyi, 
złożyła zarazem dowód solidarności 
z zapatrywaniami rządu, który w y
chodzi z tej słusznej zasady, że gdy, 
skutkiem najnowszych zarządzeń cło- 
wych, wywóz austro-węgierski do Nie
miec i F ra n c j i  ulega dotkliwemu u- 
szczupleniu, należy w sposób odpo
wiedni ścieśnić także dowóz zagrani
cznych artykułów w obręb Monarchii 
i zabezpieczyć tem samem przemysł 
rodzimy przed obcą konkurencyą.

Nowela cłowa, jak  to podnoszą 
motywa rządowe, pow stała pod naci
skiem konieczności, a A ustro-W ęgry 
nie byłyby się nigdy zdecydowały na 
podobne Narządzenie, gdyby nie zosta
ły  do tegb zniewolone zarządzeniami 
państw  innych. Reformy cłowe, przed
sięwzięte w  Niemczech i we Francyi, 
zagrażają w wysokim stopniu austro- 
wę.gierskiemu wywozowi, którego w ar
tość wynosi rocznie przecięciowo ! 09 
milionów zł. Rząd przeto ulega ko
nieczności, przedsiębiorąc kroki, które 
mają wyłącznie na celu obronę ro 
dzimego rolnictwa i przemysłu, a je 
śli przytem zostały przedsięwzięte 
znaczne podwyższenia poszczególnych 
pozycyj taryfowych, to każdy bezstron

ny musi przyznać, iż w tej mierze nie 
przekroczono granic niezbędnej potrze
by. Przez podniesienie ceł od zboża i 
mąki do wysokości, przyjętej w  Niem
czech i Francyi , rząd pragnie 
powstrzymać inw azję zagranicznego 
zboża, które skutkiem podwyższenia 
ceł w tych państwach, zostałoby 
skierowane do Austro - W ęgier , co 
w następstwie musiałoby wyrządzić 
znaczne szkody miejscowym rolnikom. 
W motywach słusznie podniesiono, iż 
rząd tem hardziej poczuwa się do o- 
bowiązku ubezpieczenia cłami p ro tek 
cyjne mi rolniczej p ro d u k c ji ,  iż tako
wa w A ustryi jest najważniejszą, za
trudn ia  przeważną część jej m ieszkań
ców i tworzy główną podstawę siły 
podatkowej i potęgi Monarchii. Przez 
podwyższenie opłat na zboże zagrani
czne utrzym aną zostanie zagrożona 
przez cła niemieckie i francuskie ró 
w nowaga w bilansie handlowym.

Wobec Serbii tylko, jak  powie
dziano w motywach , m a być zatrzy- 
manem dotychczasowe cło zbożowe. 
Dowóz, zboża z królestwa serbskiego 
nie jest zbyt znaczny, a obłożenie 
takowego nową opłatą wyrządziłoby 
dotkliwą szkodę Serbii, nie przynosząc 
Austro - W ęgrom prawdę żadnych ko
rzyści W zamian za to Serbia 
oświadczyła gotowość poczynienia 
pewnych ułatwień przy przewozie 
w jej granice fabrykatów przemysło
w ych, przedewszystkiem maszyn i 
narzędzi rolniczych, które stanowiły 
dotychczas główny przedmiot ekspor
tu z monarchii austro-węgierskiej do 
Serbii.

W edług przekonania kół posel
skich, k o m is ja ,  której poruczono do 
przedyskutowania nowelę c ło w ą , zło
ży najpóźniej do dni dziesięciu spra- 
wmzdanie pełnej I z b ie , która też 
w krótce po zamknięciu dyskusyi

szczegółowej nad budżetem, będzie 
mogła przystąpić do obrad nad tym 
przedmiotem. Nie ma też obawy, aby 
w pełnej Izbie podniosła się zasadni
cza opozycya przeciw przedłożeniu.

Rada państwa.
(CCCCXIIposiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W ie d e ń ,  12 marca. (Korespon- 
d neya Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 10 m. 15.

Rzeszowski Wydział powiatowy pety
cyonuje o wyrabianie soli dla chowu bydła; 
gorlicki Wydział powiatowy petycyonuje o 
zbudowanie gmachu dla sądu powiatowego 
w Nowym Sączu kosztem skarbu ; kołomyj- 
ski Wydział powiatowy petycyonuje o pod
wyższenie cła na zboże z Rossyi i Rumu
nii. Mnożą się ustawicznie petyc-ye o prze
jęcie kolei Północnej na własność skarbu i 
o zniżenie cen soli.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Naprzód dokonano wyboru komisyi do 
rozpatrzenia projektu rządowego o zmia
nach w taryfie, celnej z roku 1882. Wedle 
ogłoszonego w dalszym ciągu posiedzenia 
rezultatu wybrani są: pp. Gomperz, Haardt, 
Hallwich, Seez , Neuwirth, Proskowetz, 
Schwab, Wiekhoff, Deym, Jahn, Meznik, 
Rieger, Schindler, Schwegel, Doblhammer, 
Oberndorfer, A b r ah  a m o w i c z , Cz a j -  
j“[p w s k i , K i e 1 a n o w ś k i , M i e r o s z ó w -  
ć k i ,  Z a t o r s k i ,  Hippoliti, Klaicz i Zotta. 
Na wniosek posła B a r e u t h o r a  uchwalo
no, że na posiedzenia tej komisyi przystęp 
wolny wszystkim posłom.

Następuje dalszy ciąg szczegółowej 
dyskusyi budżetowej, przerwanej wczoraj 
wieczorem wśród obrad nad tytułem etatu 
Ministerstwa oświecenia, odnoszącym się 
do nauki przemysłowej.

Poseł E s n e r  wnosi na piśmie rezo- 
lucyę w duchu wczorajszych wywodów 
swych o potrzebie większej liczby szkół 
przemysłowych w Wiedniu. — Rezolucya 
zyskuje dostateczne poparcie.

Minister oświecenia bar. C o n r a d  za
biera g łos : Znowu do faktycznego sprosto
wania zabieram głos z powodu wczorajsze-
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(Ciąg dalszy.)

Łatwo zrozumieć, jaki urok ma po
wrót do kraju dla każdego, kto jak Niem 
cewicz, pod Maciejowicami do niewoli wzię
ty, przez okrągłych lat ośm go nie widział. 
Jakkolwiek zastał zmiany, wskazujące, że 
■ arunki nogorszyły się od czasu, kiedy kraj 
.•puścił., mir,o to urok ziemi ojczystej 
dzb.ła tak odurzająco jak opium, jak ha
szysz indyjski, a współcześnie i duszę i 
zmysły upajając, ma tę wielką zaletę, że 
' ńko mary szczęścia i rozkoszy rodzi. Dla 
Niemcewicza o tyle radośniejszy on być mu
siał, że wszędzie spotykał znajomych, przy
jaciół, rodzinę, a wszyscy kochali go szcze
rze, a wszyscy szczęśliwi, że go wreszcie 
po długiem oczekiwaniu oglądają, radzi- 
by go już na wieki obok siebie zatrzy
mali. Przytem ulubione iego zajęcia nauko
we, z nowym zapałem rozpoczynane, stano
wiły dlań tak silną przynętę, że trzeba było 
nieikiej mocy woli i charakteru , żeby jej 
J ę  nie chwycić, żeby w tym odrębnym świe- 
ie wiedzy i sztuki nie pogrążyć się, zapo

minając o wszystkich innych obowiązkach 
życiowych. Uniwersytet W ileńsk i, katedrę 
historyi i literatury mu ofiarował, rozwija
jące się Towarzystwo Przyjaciół Nauk war
szawskie, do systematycznej pracy zaprządz 
go pragnęło, a lubo Niemcewicz z boleścią 
propozycyom tym odmawiał, wszakże wier
ny był danemu słowu, a może jeszcze wię
cej czar pożycia rodzinnego napowrót za 
morza go ciągnął.

Choć więc pierwsza ta wycieczka bli- 
ko dwa lat trwała, jednakże z mnóstwem

„gościńców11 z Polski, i drogiego wszyst
kim narodowościom Paryża, w wybornein 
zdrowiu j doskonałym humorze w wiejskiej 
wili przy Elisabethtown się stawił.

Jakie było powitanie, zgadnąć łatwo, 
a przez całe trzy dni pierwsze po powro
cie ani żona jego, ani Peters na chwilę go 
nie odstępowali, w przerwach tylko między 
powitaniami i pieszczotami rozglądając przy
wiezione sprawunki. Naturalnie o powrocie 
do zajęó^ rolnych ani .mowy być w owym 
czasie nie mogło, gdyż komu długa rozłą
ka na sercu zaciężyła i we znaki się dała, 
ten w gronie drogich osób radby jak n a j
dłużej przebywać a oglądanie ich wydaje 
mu się rzeczą tak ważną, że wszystko inne 
na dalszy plan zejść musi.

Peters, czyli jak go teraz ojczym i 
matka nazywali, Piotruś, niebawem oddany 
miał być do lieeuin w Filadelfii, wyprawę 
więc dla niego sporządzano, on sam przy
mierzał ustawicznie suknie z Paryża przez 
ojczyma przywiezione, oglądał książki z o- 
brazkami w prezencie mu dane i kiedy 
matka o zaopatrzeniu jedynaka pod wzglę
dem potrzeb materyalnych myślała, Niem
cewicz natomiast odbywał z nim repetyeye, 
dawał wskazówki, jak ma się zachowywać 
w szkole i o potrzebie przykładania się do 
nauk długo a po ojcowsku mu prawił.

Kiedy zaś z tem wszystkiem się upo
rano i kiedy Niemcewicz o gospodarskich 
obowiązkach pomyślał, okazało się, że w 
samej termie zaszły bardzo ważne zmiany. 
Oprócz Jacka, który tak jak dawniej kuchni 
stajni i podręcznych usług pilnował, do roli 
przyjęto krzepkiego Irlandczyka, który nie- 
tylko pole ale i ogród wziął na siebie, a 
kuchenne rządy zabrała w swe ręce stara 
Francuzka, która Niemcewicza z Filadelfii 
sprowadziła.

Wymożone więc na Niemcewiczu sło

wo, w praktykę zastosowano już anticipando, 
i teraz, gdyby nawet był chciał przeciwko 
takiemu porządkowi rzeczy powstawać, nie 
mógłby już tego uczynić inaczej jak chyba 
wywołując coup de men-.g* rewolucyjne, a 
on wszelkiej rewolucyi z zasady był wro
giem. Zresztą powody oszczędności dawnej 
same przez się już upadały. Przywiózł bo
wiem ze sobą część gotowizny, uzyskanej 
ze schedy ojczystej, a w najpewniejszem 
miejscu, bo w Puławach, ulokował zapaso
wego kapitału 4000 dukatów. Nie był więc 
już wygnańcem, pozbawionym wszelkich 
materyalnych środków i, kiedy go żona do 
tego koniecznie zmuszała, mógł się prze
cież choć przez czas jakiś w pana za
bawić.

Kiedy oboje małżonkowie chłopca do 
szkół odwozili , za powrotem w maleńkim 
swym domku zastali pewne zmiany, które 
snać z polecenia pani dokonane zostały. 
Mianowicie salka ja d a ln a , z całego mie
szkania największa i najświatlejsza, zamie
niona została na gabinet do pracy, a miękki 
dywan, całą ją pokrywał. W kącie, naprze
ciw okna i w świetle najlepszem umieszczo
no wielkie biuro z przyborami do pisania, 
widocznie umyślnie teraz sprawione, obok 
niego stały etażerki eleganckie, na których 
zgromadzono papiery i książki Niemcewi
cza, przy biurku wygodny wo l t e r ,  zielo
nym safianem wybity, w głębi długi szez- 
ląg, na którymbypracownik od czasu do czasu 
mógł wypocząć. Z tyłu biurka, w przycie- 
nionym kącie, stał fotel z sypialni pani 
Niemcewiezowej tutaj przeniesiony.

Że zmiana ta zn wiedzą i wyraźną 
wolą pani domu zajść musiała, wnosić było 
można ztąd, że, kiedy do kolonii swojej wró
cili, ona męża naprzód tam poprowadziła, 
a zatrzymawszy się czas jakiś na progu i 
obserwując pilnie, jakie wrażenie innowacya

ta na nim wywoła, uśmiechnęła się filuter
nie i zapytała :

— Jakże pan mój to maleńkie chan- 
gement znajduje ?

On , zamiast odpowiedzi, pochylił się 
nad nią, ucałował oba jej zarumienione po
liczki, i szepnął:

— Doprawdy zanadto dobra jesteś. 
Ciągle tylko i wyłącznie o mnie pamię
tasz.

— Przepraszam c ię , nietylko o tobie.
I wskazując ręką na  fotel, d oda ła :
— Patrzaj , i ja  do tej świątyni du

mania i pracy wkraść się sobie pozwo
liłam Wszak pan mój i małżonek nie za
broni mi czasem siąść tam w kąciku z ro
bótką w ręku i choć ukradkiem od czasu 
do czasu w oczy jego patrzeć.

— Oj ty, ty filucie — zawołał on u- 
radowany, a po chwili d o d a ł :

— No, ale gdzież jadać będziemy?
— Och, o to najmniejszy kłopot. Tam, 

gdzie dotychczas miałeś skład ogrodniczych 
swych narzędzi. Wszak przy ucztach dłu
gich godzin spędzać nie będziem, więc nam 
przestrzeni nie t r z e b a , a ważniejszy jest 
przecie przytułek dla umysłu i ducha, ani
żeli dla pożywienia i ciała.

— Ale bez żartu, ty jesteś prawdziwą 
moją muzą -  odparł Niemcewicz jowial
nie i znowu dla tem dokładniejszego wy
rażenia swej wdzięczności serdecznie, a iście 
po polsku ją ucałował.

Matka za oddanym w świat synem je-, 
dynakiem i pieszczochem z natury rzeczy 
tęskniła, a gdzież w strapieniach tych sku
teczniejsza była ucieczka jak do gabinetu i 
serca mężowskiego. Przebywali więc -w T o-' 
koju tym po całych dniach, a lubo Niem
cewicz do pracy nie imał się bardzo ocho
czo, jednak na rozmowie miłe; i serdecznej 
spływał im zwykle cały dzionek jak jedna



2
go przemówienia pos Groutera i z powodu 
artykułów dziennikarskich o mojej mowie 
wczorajszej. Pos. Greuter wydedukował z 
mojej mowTy, że ministerstwo oświecenia, 
że rząd porzmcił zasadę iż chrześciaństwo 
jest podwaliną cywilizacyi zachodniej, a 
dzienniki niektóre szerzej to rozprowadzają 
w tym duchu, że w Austryi już koniec 
chrześciańsko - religijnym zasadom w dzie
dzinie oświecenia publicznego. Czułbym się 
niegodnym zaufania Najj. Pana i nie miał
bym pretensyi do szacunku u wys. Izby, 
gdyby mi obojętną było, żeby ktośkolwiek 
w państwie choć na chwilkę mógł być prze 
konany, żem ja jako kierownik oświecenia 
publicznego i że rząd cały wstąpił w naj
smutniejsze stadyum moralnej dziedziny 
naszych czasów, t. j. w stadyum indyferen- 
tyzmu religijnego. Pytam, czy przypuszcze
nie takie możnaby pogodzić z tern, co się 
stało w latach ostatnich w dziedzinie o- 
świecenia publicznego ; czy fakta nie sprze
ciwiają się takiemu przypuszczeniu. Przy 
pominam projekty ustaw, których myślą 
przewodnią jest liczyć się z religijnemi po
trzebami ludności w dziedzinie także oświe
cenia ; przypominam polepszenie położenia 
nauczycieli religii; a gdzież jest choćby je 
den fakt, nacechowany przeciwnemi zasada
mi? To samo powiedzieć mogę o mianowa
niu profesorów szkół średnich zarówno, jak 
uniwersytetów. Cóż to ja  powiedziałem, 
krom tego, że co do nominacyj tych trzy
mam się jedynie zasadniczych ustaw pań
stwa i że chwilowa liczba niechrześciań- 
skich sił naukowych nie może stanowić o 
rzeczy, gdy n. p. chodzi o obsadzenie ka
tedry, z którą połączona jest piecza c cier
piącą ludzkość, lub wykłady z tego lub o- 
wego przedmiotu nauk przyrodniczych? — 
A jednak uczyniono ten zarzut i mnie i 
rządowi. Przywykłem do zaczepek wszela
kiej treści i formy ze wszystkich stron tej 
wys Izby, ale nie chcę, żeby ranie ranio
no w najczulszem miejscu, t. j. w mojem 
przekonaniu religijnein. Pos. Greuter skarży 
się, że nie otrzymał satysfakcji za obelgę, 
doznaną tu w roku zeszłym od profesorów 
uniwersytetu wiedeńskiego, wygłoszoną przez 
usta posłów z lewicy. Wyznaję, że z góry 
uważam taki postępek za godny ubolewania; 
a wszakże oświadczyłem wczoraj pos. Greu- 
terowi, że chętnie służę mu aktami w tej 
spraw ie; w aktach tych zaś byłby znalazł 
zganienie profesorom tego postępku, a tenjj 
samem osądzony też jest wyraz, który.1 o 
pos. Greuter czuje się obrażonym. Ale jak 
że ma się taki wyraz, obrażający posła, do 
zarzutu uczynionego ministrowa oświecenia? 
Nie będę mówił o jego znaczeniu ; powiadam 
tylko, że największa część przytoczonej przez 
pos. Greutera liczby (t. j. liczby żydów wy
kładających na uniwersytecie wiedeńskim) 
przypada na docentów, na których miano
wanie rząd nie ma wpływu, i że jest to 
zjawisko chwilowe i przypadkowe. Ale isto
ta rzeczy na tem polega, żeby duch cfirze- 
ściańsko religijny zachowany był w zakła
dach wychowawczych i naukowych Starać 
się, aby do tego lub owego zakładu nie do
stał się wyznawca Jniechrześciańskiego wy
znania, to nie zabezpiecza jeszcze tego du
cha; o wiele potężniej krzewi się go prze-

chwilka. I  po kilkoletniej tej rozłące, od
nowiły się dla nich prawdziwe miesiące mio
dowe, które tem więcej do nazwy tej się 
stosowały, że otaczała ich czarująca letnia 
natura, a tego sam na sam nie psuł im n a 
wet P io truś , który w tej porze wT odległej 
Filadelfii ślęczał nad książką.

Przeznaczeniem już to bywa atoli lu
dzi na tym padole płaczu, że szczęście, je 
śli jest zupełnie, nigdy zbyt długo trwać nie 
zwykło.

Niemcewicz, który Żelaznem zdrowiem 
dotąd się cieszył i nigdy od urodzenia na 
żadną nie zapadał chorobę, nagle jednego 
dnia, obudziwszy się rano, uczuł ból gło
wy okropny, a niebawem, w coraz większą 
wpadając gorączkę, s t ra c i ł , przytomność i 
bezładnie bredzić począł. Zona jego prze
straszyła się okropnie i natychmiast do Eli- 
sabeththown posłała po lekarza, a gdy ten, 
praktyk snać nieosobliwy, głową z niepe
wnością kiwać począł i ramionami wzruszać, 
udała się do siostry swej i najlepszych m e
dyków z Filadelfii sprowadzono.

Okazało się, że była to silna gorączka 
gastryczna-, pewnemi odcieniami żółtej febry 
skomplikowana, a lubo niebezpieczeństwo 
wskutek natychmiastowego ratunku usunię
te zostało, jednak chory wymagał niezmier
nej pilności i starania i rekonwalescencya 
jego po szczęśliwem nawet przebyciu kry
zys, długą być musiała i powolną.

Pani Niemcewiczowa., uspokojona w tym 
względzie, chciała z wdzięczności lekarzy 
po rękach całować, potrzeba zaś czuwania. 
nad chorym, niedospane noce, trud i faty
ga , nie przestraszały jej wcale. Onaby wła
sne życie za niego oddała, czyż mogło ją 
więc utrudzenie przerażać ?

Więcej jak dwa miesiące z całą prze
zornością czuwać było potrzeba, a lubo chory 
znacznie przedtem przytomność odzyskał,

wodnią zasadą w planie nauk iw  kierowni
ctwie. Mógłbym zaś pizytoczyć wiele zdań 
z mów moich na dowód, że w minister
stwie oświecenia chrześciańsko - religijny 
duch jest uważany za podstawę oświaty. 
Przed laty, opuszczając posadę, do której ser
decznie przywiązany byłem (namiestnictwo w 
Dolnej Austryi) aby poświęcić się teraźniej 
szetnu zadaniu mojemu, nie miałem gorę
tszego życzenia i zamiaru, jak właśnie w 
sprawach wychowania i oświaty więcej 
pierwiastku religijnego zaprowadzić. Powie
dzieli to już moi koledzy, że nie jesteśmy 
rządem ściśle parlamentarnym; ja  podzie
lam to zdanie, bo uważam, iż niektóre 
urządzenia i zwyczaje parlamentarne nie 
zupełnie dałyby się u nas zastosować. Ale 
o jednem zapewniam : chociaż nie jest zwy
czajem zaliczać ministrów do urzędników, 
trzymam się jednak tradycyj urzędniczych 
austryackich, a w urzędnictwie austryackiem 
oddawna głęboko zakorzenione jest przeko
nanie, że wszystkie instytucye państwa 
które tyczą się duchowego życia ludności, 
stoją bezpiecznie na podstawie religijnej. 
Tego przekonania trzyma się urzędnictwo 
austryackie oddawna, jak i wyrażenie „z bo
żej łaski“ nigdy nie było czczym wyrazem. 
Tej zasady i ja, poczytując sobie za zaszczyt 
żem należał do urzędników austryackich, 
trzymam się po dziś dzień, a z tego niech 
sobie każdy wysnuje wniosek o mojem da- 
wniejszem i przyszłem zachowaniu.

Pos. M i k y s z k a  wynurza życzenia 
Czechów morawskich co do państwowej szko
ły przemysłowej w Bernie. Specyalny spra
wozdawca komisyi pos. J i r e c z e k  zastrze
ga się przeciw wynalezionej przez posła 
Wurmbratida, a adoptowanej wczoraj na 
wyższem miejscu, niż n iem jes t  krzesło po
selskie (w mowie ministra oświecenia), błę
dnej doktrynie o językach nierównej war
tości w przeciwstawieniu do języków równo 
uprawnionych. (Brawo ! z prawicy).

Poczem wymieniony pod koniec wczo
rajszego sprawozdania tytuł przyjęto wraz 
z rezolucyą komisyjną, wzywającą rząd, a- 
by założył w Pradze wyższą szkołę przemy
słową z językiem czeskim bez zbytniego 
wymagania ofiar od miasta na budynek.

Bez dyskusyi uchwalono tytuł spec j
alnych zakładów naukowych z kwotą wy
datków 126 100 z ł r . dochodów 13.252 złr. 
(zgodnie z prel. rząd.)

Następuje tytuł szkół ludowych; wy- 
! datki czynią 1,736^150 zł. (o 1.200 złr. n i 

żej prel. rząd.), dochody 86,4‘-O zł (zgodnie 
z prel. rząd.).

Pos. C i a n i  przemawia przeciw za
kładaniu niemieckich szkół ludowych i śre
dnich w południowym Tyrolu Nie będąc 
wrogiem języka niemieckiego, ze względów li 
dyda tycznych, oświadcza się przeciw ucze
niu dzieci w innym języku, zamiast ojczy
stym, bo to przeszkadza wyuczeniu się oj
czystego, a nie jes t  z korzyścią co do n ie
mieckiego. Wnosi rezolucyę, aby rząd u- 
czynił zadosyć petycyom, żądającym znie
sienia szkół niemieckich. _ — Rezolucyą 
zyskuje dostateczne poparcie.

Pos, K o w a l s k i  żali się na niewła 
ściwy skład galicyskiej krajowej rady szkol
nej, w której Rusini nie mają dostatecznej

tak jednak był osłabiony, że zdawał się o- 
piekunki swej niepoznawaó wcale i starania 
jej z obojętną na pozór biernością przyj
mował.

Dopiero po upływie tego czasu, kiedy 
siły jego skrzepiły się i wzrosły, otworzył 
jednego ranka szeroko i zupełnie świado
mie oczy i z wdzięcznością a niewysłowio- 
nem uczuciem długo w tę postać od trudu 
wybladłą i u nóg łoża jego stojącą się wpa
trywał.

— Aniele mój  ̂ — szepnął wreszcie 
słabym głosem toś ty mnie uratowała. 
Wiem o tem aż nadto dobrze, bom cię sła
niającą się nademuą ustawicznie widział, 
tyłkom ci wdzięczności mojej wyrazić nie 
był w stanie. O dzięki ci, dzięki! oddawna 
jak Opatrzność, opiekuńcze skrzydła rozto
czyłaś nademną , a teraz ci życie zawdzię
czam !

Do głębi wzruszona pani Niemcewi
czowa, w tej jednej chwili sowitą miała za 
wszystkie trudy nagrodę i radaby była mał
żonka swego do dłuższej wyzwać poga
danki, że jednak lekarze jak największy n a 
kazywali spokój, przeto potrzebę milczenia 
mu wytłómaczyła, a następnie, otuliwszy 
chorego jak dziecię, miękką swą i maleńką 
dłonią głaskać go po twarzy i po włosach 
poczęła. Któż pieszczot takich, jeśli nie z 
rąk kochanki lub żony, to przynajmniej w 
czasach dzieciństwa z rąk matki nie od
b ierał? Jakie zaś -wrażenie pieszczoty takie 
czynią, ile w nich uspokojenia i uroku, czyż 
opisywać potrzeba? czy opisać można? 
Nic też dziwnego, że Niemcewicz, patrząc 
na tę anielską kobietę, płakał jak dziecko 
z radości i szczęścia. A ona, pochylając się 
nad nim, gorącemi usty swemi łzy te jak 
drogi skarb zbierała.

Jakkolwiek przy nieustannych staraniach 
rekonwalescencya szła już bardzo szybko,

reprezentacyi, z czego wynikają krzywdy 
dla Rusinów co do szkół ludowych.

Pos. H o f f e r  ubolewa, że wskutek 
noweli szkolnej szkoły ludowe po krótkim 
rozkwicie znów schodzą na niższy poziom 
i że dla nadużyć władz kościelnych droga 
znów stoi szeroko otworem. Minister oświe
cenia wystawił chlubne świadectwo trady- 
cyom urzędnictwa austryackiego; jedną zaś 
z głównych zasad tegoż urzędnictwa było 
podtrzymywać zwierzchność państwa nad 
Kościołem.

Mówca polemizuje przeciw pos. Greu- 
terowi.

Pos. P o  k l u k  a r  przedstawia żale 
ludności słowieńskiej w Krainie i pragnie, 
aby nakoniec już nie było potrzeba oma
wiać tu w Izbie żalów narodowościowych 
i kwestyj językowych; do tego powinna 
przyczynić się głównie lewica.

Pus. W e i t l o f ,  jako prezes stowarzy
szeń niemieckich ku zakładaniu i popiera
niu szkół ludowych niemieckich w okoli
cach niemieckich (Deutscher Schuherein), u- 
siłuje zbić zarzuty, czynione tej propagan
dzie. Mowa ta, naszpikowana znów przeróż- 
nemi zaczepkami na rząd i prawicę. (Olda- 
ski e lewicy i z galcryi.)

P r e z e s  wzywa galeryę, aby zacho
wywała się spokojnie, zapowiadając, że bez
względnie każe ją wypróżnić, skoro tylo
krotnie już nie zważała na jego napomnie 
nia.

Pos. O e 1 z wywodzi, że zarzut zdrady 
na niemczyznie nie może ciężyć na Niem
cach, zasiadających na prawicy; ci bowiem 
szanują prawa innych narodowości, i to 
jest po niemiecku (brawo ! brawo ! z prawicy); 
cięży atoli zarzut ten na Niemcach,; zasia
dających na lewicy, którzy gwałcą prawa 
innych, a to nie jest po niemiecku. {Huczne 
brawo \ z prawicy; śmiechy szydercze na le
wicy) Mówca polemizuje dalej przeciw mi
nisterstwu oświecenia w sprawie niektórych 
rozporządzeń i w sprawie zasady, że wy
chowanie młodzieży powinno polegać na 
bojaźni Bożej.

Następuje długi szereg „faktycznych 
sprostowań" z lewicy przeciw wywodom pos. 
Poklukara o szkołach w Krainie.

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
J i r e c z e k  stwierdza, że dumny obraz dzia
łalności niemieckiego Schuiw.reinu, jakim po
pisał się jego prezes, jest najlepszym ko
mentarzem do twierdzeń lewicy o uciemię
żeniu Niemców. (Bardzo. s lw n ie  * .
Na zaczepki tylokrotnie powtarzane znów 
odpowiadać szkoda czasu i nie tu miejsce 
po temu. (Głosy z lewicy, a gdzie k ?)

Tytuł szkół ludowych przyjęto i na 
tem przerwano obrady.

Koniec posiedzenia o godź. 4 min :5. — 
Następne jutro.

Mowa budżetowa posła Hausuera.
(C iąg dalszy.)

Ale pominąć nie. mogę jednego wyra
żenia, do którego wzniósł się fałszywy pa
tos szanownego posła, a mianowicie wyra
żenia .powaga moralna", które wypowie
dział w takim sensie, w jakim nigdy je
szcze go nie słyszałem, a jakiego nigdy nie

ale mimo to całą jeszcze zimę nie ruszając 
się z domu przy ciepłym kominku przesie
dzieć było potrzeba.

Jedynymi gośćmi, jacy ich od czasu 
do czasu naw iedzali, byli małżonkowie 
Ricketh, ale mimo tego ograniczenia towa
rzyskich stosunków, ani Niernczewicz, ani 
jego żona na samotność się nie skarżyli, 
owszem umieli tak czas rozdzielać, że on 
się im nigdy zbyt długim nie zdawał.

■ Korzystając z nabytego poprzednio 
kunsztu kucharskiego, pani Niemcewiczowa 
wybiegała od męża tylko na krótką chwilę, 
żeby mu kleiki, lub smakowite rosoły przy
rządzić, a już resztę dnia była z nim cią
gle razem i bądź dzienniki, bądź wskazane 
książki mu czytywała, albo w długich roz
mowach to zabiegała z nim aż do Polski" 
to razem przyszłość szczęśliwą i wielką dla 
syna swego budowała.

W rozmowach takich często im na 
myśl przychodził Kościuszko i pani Niem
cewiczowa nigdy mężowi swemu darować 
nie mogła, że, będąc we Francyi, umyślnie 
z drogi nie zboczył, żeby go odwiedzić.

— Byłabym ci kilkomiesięczną nawet 
zwłokę w powrocie tym przebaczyła, gdy
byś był tylko obowiązku tego dopełnił. Och, 
bo ja  jemu tyle zawdzięczam!

— Pomimo uwielbienia i przyjaźni, 
jakie mam dla niego — mówił Niemce
wicz — miałbym zupełne prawo być o nie
go zazdrosnym, gdyż co do wieku nie ró
żnimy się bardzo między sobą.

Pani Niemcewiczowa się zaśmiała.
— Gdybyś wiedział — rzekła po 

chwili — za co mu najwięcej obowiązana 
jestem, zapewnebyś o zazdrości nie wspo
minał.

— I za cóż to, jeśli zapytać wolno ?
— On mi na wyjezdnem ciebie z ser

decznością szczególną i prawie ze łzami w

przypuszczałem. Poseł Siiss powiedział: 
Spodziewam się_ po moralnej powadze Izby 
poselskiej, że nie przyjmie ustawy o regu
lacji  rzek w Galicyi. Takażby była moral
na powaga? Zobaczmyż, jak się rzeczy ma
ją. W r. 1882 wybucha wielka katastrofa, 
powódź pustosząca Tyrol i Karyntyę; szko
dy są wielkie; powszechnie uznają, że nie
bezpieczeństwu podobnemu na przyszłość 
zapobiedz należy. Sejm tyrolski zbiera się. 
uchwala, na co tylko kraj zdobyć się mo
że, o to zaś na co zdobyć się nie może. 
zwraca się do państwa. Projekt odnośny 
wniesiony do Izby, bez słówka opozyr-yi 
przyjęty. Chodziło wtedy o 7 '/i miliona i la  
Tyrolu. W dwa lata potem dotyka takaż 
sama klęska Galicję. Urzędowe dochodze
nia szacują szkodę na 13'/a miliona. Sejm 
galicyjski czyni to samo, co tyrolski. Wie
dząc atoli jak zaciętą opozycję znajduje w 
Radzie państwa każda pomoc dla Galicyi. 
starannie trzyma się w każdym punkcie, w 
każdym szczególe tego samego sposobu, co 
sejm tyrolski i tak samo normuje stosunek 
udziału kraju do udziału państwa. Projekt 
galicyjski dostaje się do rządu. Rząd zmie
nia go na niekorzyść udziału kraju a na 
korzyść udziału państwa i w tej formie ca
ła sprawa dostaje się do Izby. Natychmiast 
podnoszą się g ło sy : Odrzucić 1 nie robić 
Galicyi podarku 1

Jeżeli projekt ten zostanie przyjęty, 
wtedy, o ile rachuby ludzkie nie mylą, u- 
wolni się 500 mil kwadratowych od grożą
cego corocznie niebezpieczeństwa, setki t y 
sięcy hektarów odzyska się dla kultury, se
tkom tysięcy biednych rodzin spokojną się 
przywróci egzystencyę, a w setkach kościo
łów tak jak w Tyrolu wzniosą się modły 
dziękczynne za państwo, które pomoc przy 
niosłu, za Izbę, która ją uchwaliła. {Bra- 
too! z prawicy). I dlaczegóż Izba ma to od
rzucić? Przecież sposób podziału pomiędzy 
udział kraju a państwa tu jest korzystniej
szy, niżeli w Tyrolu, koszta w stosunku do 
rozległości dotkniętych części kraju i liczby 
ludności, jako i jej udziału w podatkach, 
mniejsze; i dla czegóż w tym razie Izba 
ma projekt odrzucić? Czyż dlatego, że tam 
w Tyrolu dotknięci Niemcy i Włosi a tu 
Polacy i Rusini ? Toż to byłby powód nie
moralny, a jeżeli z tego powodu Izba od
rzuci przedłożenie, da dowód upadku mo
ralnego nie zaś moralnej powagi. {Huczne 
brawo ! na prawicy — sykanie na lewicy). A 

jaki i? robi to przypuszczenie, n a 
wet wezwani” odrzucenia projektu, zanim 
w izbie został przedłożony i przez Izbę 
zbadany, zamanifestować się tylko może w 
oburzeniu mbialnem, i pod tern wrażeniem 
rozstaję się z posłem Siissem. {Brawo ! z 
prawicy).

Przechodzę teraz do wielkiej mowy 
pos. Plenera, która mnie właściwie spowo
dowała do zabrania głosu. Mowa ta składa 
się z dwóch części, finansowej i politycznej: 
które w całym charakterze swoim, treścią i 
formą tak się od siebie różnią, że trudno 
nawet pojąć iż od tej samej pochodzą oso
by Przeciwko ugrupowaniu cyfr.i wnioskom 
z nich wysnutym niejedno można nadm ie
nić. JE. p. Minister finansów uczynił to już 
i jak mi się zdaje zwycięsko! (Brawo\ bia-

oczach polecił. Nie taję, że była to może 
pierwsza i bezpośrednia przyczyna, dla któ
rej z taką gwałtownością wolność twą zra
bowałam. A jednak nikt chyba tak prędko 
i taK wielkiej nie uzyskał nagrody za po
słuchanie tego głosu prawdziwego przyja
ciela.

Niemcewicz z uczuciem na nią popa
trzył, a później zwolna dłonią oczy sobie 
zakrył.

— O czem tak się zadumałeś? -- za
pytała go po chwili żona.

— Dob y naczelnik! — rzekł on — a
kto wie, czyś ty jeszcze nie lepsza, bo to
nie ty, ale ja  chyba całe życie za uzyska
ne Siczęście dziękować ci powinienem.

— Mężu mój drogi 1 zawołała ona
na to, przybliżyła się do niego, i znowu jak
para gołąbków gruchać miłośnie zaczęli.

Każde szczęście trwałe a prawdziwe, 
nie ma dziejów tak jak szczęśliwe narody 
i miasta, gdyż mniej więcej też same wy
padki życia powtarzają się fu ustawicznie, 
a wszystko zależy od usposobienia i nastro
ju ducha, z jakim przez tych dwoje ludzi 
wypadki są przyjmowane.

Z papierów Niemcewicza, a głównie 
z obszernej korespondencji, jaką później 
przez dwadzieścia kilk i. lat z żoną prowa
dził i w której co chwila dawne wspomnie
nia odżywiał, o pożyciu ich wzajemnem, da
łoby się rozsnuć do nieskończoności opo
wiadanie. A jednak dzisiejszym czytelniko .i, 
popsutym pieprznym naturalizmem i wyma
gającym koniecznie dramatu i nadzwyczaj
nych wypadków, opowiadanie takie mogłoby 
się wydać ckliwą i na2byt monotonną sie
lanką. bo co prawda , ciągle mniej więcej 
w kółko toż samo tutaj się powtarza.

(Dokończenie nastąpi).
Aer .

1



w o ! e prawicy). Ale i przeciwnicy muszą p. 
Plenerowi oddać sprawiedliwość, że wywo
dy jego, chociaż nieco naciągane, to j e 
dnak świadczą o zmyśle spostrzegawczym i 
znajomości przedmiotu, jak się tego zresztą 
po człowieku fachowym, jakim jestpos. P le 
ner. spodziewać się było można. Ale zale
dwie przebrzmiało ostatnie słowo i ostatnia 
cyfra tych przedmiotowych, nieco suchych 
wywodów, a już prży omawianiu sytuacyi 
politycznej wybuchła orgia namiętności, cią
głe odwoływanie się do nienawiści, tak, że 
nietylko .każdy należący do zaczepionych 
narodowości, nietylko każdy członek prawi
cy, ale każdy przyjaciel ludzkości, który pra
gnie przyszłości i postępu ludzkości w du
chu ehrześciańskim, opartych na brater
stwie ludów, głęboką musiał być przejęty 
boleścią i oburzeniem {Bi mool brano! z pra
wicy). Trzeba umieć panować nad sobą aby 
z zimną krwią odpowiedzieć na wszystkie 
te zaczepki, groźby i przekręcania. Popró 
buję tego, aby o raz jeden więcej uwyda
tnić różnicę pomiędzy tern, czego my chce
my, do czego dążymy: równego prawa dla 
wszystkich, a okrzykiem wojennym przeci
wników naszych: bezwarunkowe, nieogra
niczone panowanie. {Bardzo dobrzel z prawicy).

Jestto po prostu zagadką psychologi
czną, jak człowiek taki jak p. Plener, wtaje 
mniczony we wszelkie finezye techniki bu
dżetowej, pojmujący tak jasno wszelkie szcze
góły organizmu państwowego, natychmiast 
wpada w najokropniejsze zaślepienie, kiedy 
chodzi o kwestyę narodowości, języka i au
tonomii i staje się zupełnie nieprzystę
pny wszelkim postulatom sprawiedliwości, 
względom na fakta i rozwój historyczny. 
Poseł Plener w drugiej części mowy swo
jej ciągle się opierał na trzech fikcyach, 
zbitych tak dosadnie przez fakta i historyę, 
że potrzeba doprawdy pewnego panowania 
nad sobą, aby lojalnie przypuszczać, iż ten, 
który się na fikcyach podobnych opiera, rze
czywiście w nie wierzy.

Pierwszą taką fikcyą, do której poseł 
Plener w mowie swojej po kilkakrotnie 
wracał, jest twierdzenie, jakoby dopiero 
rząd dzisiejszy wyhodował był partye na
rodowe, jakoby on je właściwie stworzył, 
partye te zatem dopiero od sześciu lat istnia
ły {wesołość na prawicy). Twierdzenie to 
przewyższa chyba tylko starogrecki ów so
fista, który negował istnienie wszelkiego 
ruchu na świecie, a którego nawet nie prze
konał chodzący przed nim przeciwnik {bra 
100! z  prawicy). Cała historya nowożytna 
nam wszystkim przystępna, dla p. Plenera 
zatem nie istnieje. On nie wie, że od pier
wszej chwili ery konstytucyjnej istnieje sil
ne stronnietwo polskie, ściśle zwarte, opie
rające się na prawie historycznem, które 
opuściło w tej chwili Radę państwa, gdy 
uznało prawo to za pokrzywdzone; on nie 
wie nic o istnieniu stronnictwa deklarantów 
czeskich, które sam prześladować pomagał 

{braico! z prawicy), on nic nie wie o stron
nictwach tych. które występują od początku 
istnienia ery konstytucyjnej i widoczne ma
ją połączenie z r. 1848, onnie wie, że ruch 
narodowy w Czechach datuje z początku 
bieżącego czy też z końca zeszłego stule
cia, w Galicyi naturalnie od chwili przyłą
czenia kraju tego. Kto temu wszystkiemu 
zaprzecza lub to ignoruje, tego nikt o ist
nieniu ruchu przekonać nie zdoła.

Jeżeli to pierwsze przywidzenie n ie
prawdopodobieństwem swojem prawie ko 
micznie działa, to drugie z tern się łączące 
wprost jest złośliwe.

Polega ono na  tern, że się twierdzi, 
iż walka narodowości i ludów powstała do
piero za rządów hr. Taaffego, wywołana je 
go polityką pojednania, że zaś dawniej pa
nował spokój. Podobnej profanacyi piękne
go słowa „spokój" {brawo! z prawicy) jak 
przez zastosowanie go do stosunków, które 
przed rokiem 1879 np. panowały w Czechach, 
nie zdarzyło mi się słyszeć. {Brawo! z pra
wicy) Jeżeli to był spokój, to zupełniejszy 
jeszcze panował spokój po bitwie pod Białą 
górą (brawo! e prawicy), był to spokój 
cmentarza. Cóż się działo w czasie od roku 
1861 do r. 1879 ? Cóż wtedy spostrzegamy ? 
Stan wyjątkowy, panowanie samowolne, 
konfiskaty, aresztowania, rozwiązywanie 
stowarzyszeń, słowem, ucisk szczepu daleko 
liczniejszego ludności autochtonicznej, któ
rą za pomocą ordynacyi wyborczej wyparto 
w mniejszość"(&r<wpo ! brawo 1 tak je s t! z pra
wicy), a która skutkiem polityki abstynen- 
cyjnej żadnej nie posiadała reprezentacyi. 
To jest Plenerowski spokój, którego powro
tu on sobie życzy. {Oklaski z prawicy).

Gdy marszałek Sebastiani, po zdoby
ciu Warszawy w r. 1831, w francuskiej Izbie 
deputowanych oświadczył Vordre rćgne a, 
Varsovie, oświadczenie to zaćmiło sławę sta
rego wojaka tego, chociaż mówił o pań
stwie obcem i o ludności obcej. Ale jeżeli 
poseł Plener o swoim kraju rodzinnym, przy 
podobnych sfosunkach powiada: spokój p a 
nował w Pradze, wtedy stronnicy jego i 
galery a bije mu brawo.

Trzecia i ostatnia fikcya, na której się 
opierają dedukcye posła Plenera jest nastę
pująca-."Wszystko, co państwo czyni dla pro-

„Gazeta Lwowska* z dnia ]

wincyj niemieckich, mianowicie dla tych, 
które wysyłają do Rady państwa posłów li
beralnych, czy to budowanie koleji, regula- 
cye rzek, kultura krajowa, zakładanie szkół 
i jakiebądź inwestycye, chociaż wartość ich 
byłaby wątpliwa, jest poparciem interesu 
państwa, ponieważ jego stronnictwo repre
zentuje i powstrzymuje ideę państwową, — 
a zatem interes stronnictwa, to interes pań
stwa , popieranie interesu stronnictwa, 
jest zarazem poparciem interesu państwa 
idei państwowej, a więc koniecznością 
państwową (bardzo dobrze! z prawicy.) 
Te same jednakże nakłady zrobione w Ga- 
licyi, choćby je dyktowała najabsolutniej- 
sza konieczność, są koncesyami, darowizną, 
szacherką, pozyskiwaniem głosów {Wesołość 
na prawicy.) Przyznacie Panowie, że w tej 
formie, chociaż to jest niedorzeczność, wy
godnie można rezonować i jeżeli się jest u 
steru rządu, równie wygodnie rządzić. — 
Bo jeżeli się tylko o ile możności zaspokoi 
swoich stronników, popiera się zarazem in
teres państwa, a jeżeli się przeciwnikom 
politycznym i najpotrzebniejszych rzeczy 
odmawia, to znów się popiera interes pań
stwa (Brawo ! e pra-wicy.) Tak się dzieje, 
skoro się jest u steru, ale jeżeli się tylko 
znosi Tantalowe męki tęsknoty do portfelu 
ministeryalnego (wielka wesołość na prawicy), 
wtedy się robi inaczej. Wtedy zwraca się 
do włościan z Alp i stara się przekonać 
ich, że oni płacą więcej niżeli włościanie 
w Galicyi, co oczywiście nieprawda, bo 
każdy płaci równy procent' od tego, czem jest 
obciążony. Przekonywa się ich, że oni muszą 
pokryć koszta regulacyi rzek w Galicyi, cho
ciaż i odnośny kraj alpejski też jest biedny 
i regulacyi swoich rzek nie może pokryć. 
To wszystko się tłómaczy włościaninowi 
z Alp. Dziwne to w ogóle, jak to włościa
nie lewicy przyrośli do serca od chwili, gdy 
poseł Ruf sprowadził upadek noweli skar
bowej {wielka toesołość na praioicy), chociaż 
lewica włościan odkryła dopiero przed 
c-zterma laty przy okazyi regulacyi podatku 
gruntowego, kiedy spostrzegła, że stan wło
ściański rozwinął wielką energię i wytrwa
łość; wtedy to rozpoczęła się bijatyka o 
włościan górno-austryackich. Dawniej stan 
włościański, jego mteresa i życzenia były 
term, incognito, dla lewicy. I bardzo to na- 
tu r . ilne ; w tych okręgach nie wylrierano 
panów z lew icy; za pomocą sztucznej or
dynacyi wyborczej mieli większość w mia
stach, izbach handlowych i posiadłości 
większej; coż ich ta frakcya obchodzić mo
gła. Teraz zaś już się robi próby.

I rzeczywiście, wieśniak, a mianowi
cie mieszkaniec gór, którego całe życie 
jest twardą walką z żywiołami, i który 
w pocie czoła obrabia ziemię, często nie
wdzięczną, jest twardy jak życie jego; trzy
ma się uparcie własności ziemi swojej, i 
drażliwszy jest na podatki i ciężary, od ko
gokolwiek innego. I jeżeli mu się nagada, 
ze jest przeciążony, to nareszcie chętnie on 
tego słucha. Ale istnieje coś, co mianowi
cie dla owego górala alpejskiego więcej 
znaczy, czego się trzyma uparciej, do cze
go więcej przywiązany, niż do ziemi swo
jej, a tem jest wiara i jego religijne prze
konanie. A kto tych dotknie, w tych go 
obrazi, może mu obiecywać wszelkie dobro 
ziemskie a jednak nie znajdzie w nim 
przyjaciela i sprzymierzeńca (brawo z pra
wicy).

Dla tego było to niebardzo zgrabnie 
i politycznie, że pos. Plener, w tej samej 
chwili, w której odwoływał się do nieżycz
liwości krajów alpejskich względem Galicyi, 
s tarał się oderwać je od naturalnych przy 
wódzców, mówiąc, że tylko przywódzcy, ci 
niedobrzy przywódzcy są k lerykałam i; ci 
bowiem czytają importowane z Niemiec 
broszury, chłopi zaś nie czytają ich, a więc 
nie są klerykałami. Nie wiem, jakieby to 
były przekonania i uczucia re lig ijne, któ 
rychby pos. Plener nabrał z obcych bro
szur, a nie wyssał z mlekiem matki, nie 
otrzymał z matczynego wychowania i z 
pierwszej modlitwy. Bądź co bądź, chłop 
alpejski, posiadający sporo przebiegłości, na
bierze z tych wywodów przekonania, coby 
z nim się stało, gdyby panowie z lewicy, 
którzy tak do niego przemawiają, dostali 
się znów do steru, gdyby im powiodło się 
oderwać ich od dotychczasowych przywód
ców. (D. n.)

(56 W ar«K*wj )
Według korespondenta warszawskiego 

do Dziennika Poznańskiego, należy uważać 
jako rzecz pewną, iż przebywający w tej 
chwili w Petersburgu generał-gubernator 
Hurko wnosi o połączenie guberni i lubel
skiej i siedleckiej w jedną gubernię, a to 
w widokach ściślejszego zawiązania stosun
ków administracyjnych i energiczniejszego 
popierania prawosławia. Dalej, Hurko pro
jektuje rozciągnięcie ostatniego ukazu agrar-
Ł marca 1885.

nego do powiatów zabużskich, zamieszka
łych przez Unitów, celem rozwinięcia wnich 
własności ziemskiej rossyjskiej Następnie 
generał-gubernator warszawski wyjednywa 
u władz rozszerzenie atrybucyj duchowień
stwa prawosławnego. W związku z temi 
projektami pozostaje reforma szkół unic
kich. Wreszcie ma być postanowionem, 
ażeby we władzach powiatowych i gmin
nych w powiatach za Bugiem, Polacy nie 
dopuszczeni byli do zajmowania jakichkol
wiek posad rządowych.

Równocześnie z generałem Hurko 
przebywają w Petersburgu naczelnik jego 
kancelaryi Korniłow, gubernator warszaw
ski Medem i prezes cenzury warszawskiej 
Ryżów

Dniewmk W a sz. donosi, że rząd, 
wchodząc w smutne położenie fabrykantów 
i robotników w gubernii warszawskiej, 
podjął publiczne roboty i zamówił w fabry
kach w Łodzi dwa miliony arszynów sukna 
dla wojska.

(56 p a r la m e n t u  n ie m i e c k i e g o ) .
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego toczyły się obrady nad wnio
skiem posła duńskiego Junggreena, który 
żądał uwzględnienia języków krajowych w 
prowincyach niezamieszkałych przez ludność 
niemiecką. Mówca przypomniał, iż rząd 
przyrzekł półdzikim plemionom w Afryce 
szanować ich mowę i zwyczaje, tembardziej 
przeto należy domagać się podobnego u 
wzglednienia dla ludności duńskiej, polskiej 
i francuskiej. Wnioskodawca zadowolił się 
wywołaniem dyskusyi i cofnął swój wnio
sek, zanim Izba przystąpiła do głosowania. 
W ciągu rozpraw ze strony polskiej zabie
rał głos p. Kościelski.

W dalszym ciągu posiedzenia deput. 
Grittenberger uzasadniał projekt ustawy 
frakcyi socyalistycznej o opiece nad robo
tnikami. Projekt żąda zaprowadzenia 10-go- 
dzinnej pracy dziennej, wyznaczenia mini
malnej kwoty wynagrodzenia za dzień ro
boczy, wprowadzenia instytucyi izb robo
tniczych i urzędów nadzorczych mających 
czuwać nad tem, aby przepisy rzeczonej u- 
stawy. były dokładnie wykonywane. W imie
niu swojego stronnictwa zastrzegł się mó
wca przeciw posądzeniu, jakoby projekt ten 
miał głównie na celu ożywienie agitacyi 
socyalistycznej, owszem jest on tylko osią 
zamierzonej reformy socyalnej, którą prze
cież popiera także ks. kanclerz.

Poseł konserwatywny Hartmann uczy
nił wniosek, aby projekt, który obok rze
czy niemożliwych do wykonania, zawiera 
niejedno, nadczem warto się zastanowić, 
odesłać do komisyi zajmującej się już in- 
nemi wnioskami inającemi na celu opiekę 
nad robotnikami. Wniosek ten przyjęto bez 
dyskusyi.

(Sprawy rossyjskie.
Ukazem carskim do rządzącego sena

tu, prezesem komisyi, mającej zająć się 
przejrzeniem statutu dotyczącego rodziny 
carskiej, został mianowany W. Ks. Włodzi 
mierz Aleksandrowicz.

Książę Albert Sasko-Alteńburski po 
otrzymaniu w tych dniach uwolnienia ze 
służby rossyjskiej, wstępuje w charakterze 
generała do wojska niemieckiego.

Podług doniesień niektórych dzienni
ków rossyjskich, Katkow zamierza zupełnie 
opuścić Moskwę, gdzie w ostatnich czasach 
wiele doznał nieprzyjemności i przenieść 
działalność swoją do Petersburga lub Char
kowa. W sferach rządowych, pomimo licz
nych doniesień, iż stanowisko jego jest za- 
ehwianem, cieszy się on dotychczas sym- 
patyą i uznaniem, dzięki przemożnym wpły
wom swojego szwagra, nadprokuratora pra
wosławnego synodu Pobiedonoscewa.

Kontrakty kijowskie urzędownie zosta
ły zamknięte. Podług jednobrzmiących rela- 
cyj dzienników od 187! r. nie było tak nie
pomyślnych transakcyj i. tak nielicznego zja
zdu. Wypłaty uskuteczniane były z trudno
ścią i niezmiernie wiele wekslowych zobo 
wiązań musiano prolongować. Przyczyną ta
kiego stanu rzeczy jest cios, zadany oby
watelstwu przez nowy ukaz z dnia 27 g ru
dnia , oraz instrukcye' generał-gubernatora 
D rentelena, dążące do zupełnego ubezwła 
dnienia żywiołu polskiego. Rada miejska 
w Libawie, roztrząsała powtórnie żądanie 
kuratora miejscowego okręgu naukowego, 
względem założenia w mieście szkoły ros
syjskiej, i powtórnie odmówiła wyznaczenia 
ńa to funduszów z kasy miejskiej.

(Z a ta rg  o  A fg a n i s ta n .
Paryski korespondent Neue fr. Peesse, 

który miał sposobność mówić o zawikłaniu 
angielsko-rossyjskiem z osobistością, wyso
ko postawioną w Rossyi, podaje następują
ce zapatrywania sfer rossyjskich.

Rossy a musiała podejmować i stoczyć 
wiele walk, zanim zdołała poskromić mnó
stwo mniejszych władców, którzy chcieli się 
wyłamać z pod zwierzchnictwa szacha per
skiego, i w ten tylko sposób zdołała przy
wrócić porządek na granicy perskiej. Do

tychczas jednak nie podnoszono publicznie 
jednego ważnego faktu, a mianowicie, że 
lord Salisbury w swoim czasie w nocie do 
hr. Szuwałowa zapewniał w imieniu Anglii, 
iż rząd angielski szanować będzie samo
dzielność Afganistanu. Jakkolwiek Anglia 
w ciągu wielu lat nietylko nie trzymała się 
tych przyrzeczeń, ale przeciwnie wszelkie- 
mi środkami, nawet przemocą, dążyła do 
poddania emira Afganistanu "pod" swoje 
rozkazy, to Rossya jednak, pragnąc utrzy
mania przyjaznych stosunków sąsiedzkich, 
nie czyniła żadnych przedstawień, ani nie 
protestowała. Musiał jednak nadejść czas, 
w którym Rossya wobec rozszerzenia swej 
władzy nad plemionami Turkmenów, znie
wolona była zapragnąć ostatecznego uregu
lowania granie, gdyż pustynia pomiędzy 
Turkestanem a Afganistanem z plemionami 
koczującemi, nie nadawała się do uregulo
wania granic tych według biegu wód lub 
rodzaju ziemi nieprzydatnej do uprawy. 
Komisya topograficzna, złożona z Rossyan 
i Anglików, miała się zająć tem zadaniem. 
Rossya żądała granicy etnograficznej, czyli 
ziemię turkmeńską chciała przysądzić Turk
menom, afgańską Afganom, tembardziej, że 
oba te plemiona nienawidzą się nawzajem. 
Ale Anglia, zamiast przysłać komisyę topo
graficzną z odpowiednią eskortą, przysłała 
generała angielskiego " na czele nie 200 
żołnierzy, lecz kolumny, złożonej z 1000 
zbrojnych. Można sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie wywołała taka komisya angielska 
w okolicach odnośnych. Rossya, która mia
ła na oku komisyę, a nie ekspedycyę, od
mówiła wysłania swoich delegatów, nie 
chciała bowiem, ażeby uregulowanie granic 
dokonywało się pod tak silna władzą woj
skową. Gdy się tymczasem toczyły rokowa
nia pomiędzy gabinetami, skłoniła Anglia 
Afganistan, iż wysłał wojska swe aż do 
wąwozów pod Pendżdeh, które nigdy nie 
było terytoryum afgańskiem i za turkmeń- 
skie je poczytywały, nieprzychylne nawet 
Rossyi głosy. W takich stosunkach nie 
miała Rossya innego wyjścia, jak ze swo
jej strony wysłać dalej na pozycye zagro
żone kilka posterunków zbrojnych, co też 
uczyniła, ściągnąwszy dwie kolumny ró
wnoległe do wąwozów, i w ten sposób, że 
obejście pozycyi, przez Afganów zajętej, 
nie przedstawia żadnej trudności. Przeciw
ko temu zaprotestowała Anglia i zażądała 
stanowczo odwołania obu kolumn rossyj
skich. Tak łatwo jednak, to pewna, Rossya 
nie rozpocznie odwrotu.

Na zapytanie, czy Rossya nie ma za
miaru zająć Heratu, otrzymał korespondent 
od tej samej osoby taką odpowiedź : A n 
glicy mylą się, jeżeli mniemają, że Rossya 
ma jakie zamiary względem Heratu, lub że 
pragnie goj obsadzić. Jednakże z drugiej stro 
ny gdzież się znajdzie generał, któryby mógł 
zapewnić, gdyby przyszło do walki, że tyl
ko na takim a nie dalszym obszarze za
kończy się wojna. Gdyby się powiodło dy- 
plomacyi załatwić pojednawczo spór g ra 
niczny, w takim razie Herat pozostałby 
wykluczony z kombinacyi. Na pytanie, czy 
jest nadzieja utrzymania pokoju, brzmiała 
odpowiedź : Na jednostronny odwrót Ros
syi liczyć nie można, o tem nie ma nawet 
mowy. Sprawa może być załatwiona w tro
jaki sposób. O pierwszym, o załatwieniu 
kwestyi z bronią w ręku, nikt chętnie nie 
mówi, Anglia pragnie pokoju, którego ży
czy sobie i Rossya. Ale jeżeli nie oręż ma 
rozstrzygać, to drugi możliwy sposób, by
łoby utrzymanie status quo i podjęcie na 
nowo rokowań pokojowych, jak gdyby n i 
gdy nic nie zaszło. W takim razie można- 
by żądać, ażeby obie strony cofnęły swe 
wojska, i żeby komisya przystąpiła do ure
gulowania granic. Ale gdyby i to się nie 
powiodło, możnaby jeszcze złożyć sąd po
lubowny, w którymby rozstrzygało trzecie 
mocarstwo. W końcu twierdził pytany, że 
podpisanie traktatu w kwestyi egipskiej, 
jest dla Anglii dobrodziejstwem, gdyż An
glia potrzebuje nowej pożyczki i swobody 
działania.

K B O I I K A

Mianowania w c. k. arm ii.
Generał-porucznik ks. Leopold Oroy, komendant 
30 dywizyi pieszej, przeniesiony w tym samym 
stopniu do 10 dywizyi pieszej; a generał-major 
br. Rudolf Lenk Wolfsberg, dyrektor artyleryi 
3 korpusu, mianowany komendantem 30 dywi
zyi pieszej.

Porucznik pułku ułanów nr. 3, Mieczy
sław hr. Ledóchowski, przydzielony do służby 

I przy boku Jego Ces. i Król. Wysokości Arcy- 
księcia Ottona.

— Pogrzeb ks. biskupa Gałeckiego
w Wiedniu, jak czytamy w Wr. Ztg., odbył 
się dnia 12 b. m. po południu z wielką uro
czystością ze szpitala Braci Miłosierdzia na Le- 

: opoldstadt. Już w godzinach południowych li
czne rzesze pobożnych spieszyły do domu ża
łobnego, by zobaczyć wystawione ciało zmarłe
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go pasterza. O wspomnianej wyżej godzinie, 
pokrytą wieńcami trumnę przeniesiono do ma
łego kościółka Braci miłosierdzia, gdzie był już 
najprzew. arcybiskup lwowski ks. Morawski, de- 
putacya biskupstwa krakowskiego, prowincjał i 
przeor zakonu Braci Miłosierdzia w licznym or
szaku braci, teologowie narodowości polskiej, 
odbywający studya w Wiedniu, oraz wielu o 
bywateli drugiego okręgu stolicy. Gdy orszak 
przybył do świątyni, chór kościelny zaintono
wał JDies irae, poczem pontyfikant ks arcybi
skup Morawski odśpiewał Miserere i dopełnił 
właściwego aktu pobłogosławienia zwłok, które 
następnie przewiezione zostały na cmentarz Cen
tralny i tam w osobnym pochowane grobie.

— Towaszystwo m iłosierdzia. Do
roczne walne zgromadzenie Towarzystwa Miło
sierdzia pod godłem Opatrzności odbędzie się, 
w myśl §. 14 statutów raskryptem Wysokiego 
c. k. Namiestnictwa z duia 12 grudnia 188 i, 
1 67533 zatwierdzonych, w dniu 24 marca r. 
b. o godzinie 4tej po południu w sali Radnych 
Magistratu lwowskiego, na które wszystkich człon
ków komitet zaprasza. Porządek dzienny: 1. Spra
wozdanie z czynności komitetu — referent p. Jan 
Nowak. 2. Złożenie rachunków za czas od 1 sty
cznia do 31 grudnia r. 1884 — referent p. Jakób 
Lewicki. 3. Udzielenie komitetowi absolutoryum 
ad 1 i 2. 4 Uzyskanie od zgromadzenia apro
baty sprzedaży 49.C l  sążni gruntu z re- 
aluości pod 1. k. 9591/* gminie miasta Lwowa 
na uregulowanie ulicy św. Zofii — referent dr. 
Władysław Balko 5.' Wybór komitetu na dal
szy rok w myśl §. 16 statutów. 6. Wnioski 
poszczczególnych członków Towarzystwa.

— W ybory w Kole literackiem .
Na odbytem wczoraj walnem zgromadzeniu 
„Koła literacko-artystycznego“ wybrani zostali: 
na prezesa, dr, Tadeusz Rutowski, na wice
prezesa, Romuald Starkel, na sekretarza Wła
dysław Bełza. Do zarządu zostali powołani pp. 
Antoniewicz, Biernacki, dr. Bylicki, Barącz Ta
deusz, dr. Finkel, Janowski Józef, Młodnicki, 
Syroezyński, Sozański, dr. Tchórznicki, Urbań
ski Aureli i Zajączkowski Liberat. Do komisyi 
rewizyjnej funduszów „Koła" wybrano pp. dr. 
Goldmana, dr. St. Krzyżanowskiego i Wład. 
Schmidta. Wczorajsze zebranie, było nowym do
wodem uznania dla wydziału „Kota" za stara
nia położone około rozwoju tego towarzystwa, 
gdyż z małemi zmianami, cały niemal skład 
członków ustępującego wydziału, został ogromną 
większością powołany do dalszego zarządu lo
sami tej instytucyi.

— Konkurs M ickiewiczowski. Czas 
donosi, że JE. p. Paweł Popiel, przewodniczący 
jury konkursowego, złożył już na ręce prezy
denta komitetu pomnikowego dr. Szlachtowskiego, 
protokół ocenienia modeli, nadesłanych na kon
kurs. Protokół ten, ze względu na swą obszer- 
ność, bezzwłocznie oddany został do druku.

— Na cześć kompozytora Konrada 
Wallenroda, p. Władysława Żeleńskiego, odbył 
się przedwczoraj w Krakowie obiad, na którym 
przemawiali i toasty wznosili hr. Feliks My- 
cielski, hr. Zygmunt Cieszkowski i szanowny 
solenizant, który zapewnił, że nie zamieniałby 
się na stanowisko z muzykami innych narodo
wości , którzy może rozporządzają większemi 
środkami, lecz tyle ciepła i uznania ze stron}' 
publiczności nie doznają.

— Dochód z balu kostiumowego.
Ze sprawozdania wydziału Koła literacko-arty- 
stycznego dowiadujemy się, że czysty dochód 
z balu kostiumowego wynosił 1.714 zł 45 ct., 
z czego, na fundusz zapomogowy dla wdów i 
sierot po literatach i artystach polskich prze
znaczył wydział „Koła" 400 zł., dla towarzy
stwa pomocy literackiej zawiązanego przez Koło 
artystyczno-literackie krakowskie 100 zt., na 
rzecz towarzystwa oświaty ludowej we Lwowie 
50 zł., na cele pomocy naukowej dla niezamo
żnych uczniów 50 zł., wreszcie, na rzecz ubo
gich miasta Lwowa 50 zł., czyli razem łączną 
kwotę 650 zł. Nadto, wpłynęło do kasy „Koła" 
na fundusz wdów i sierot po literatach i arty
stach, od p. Rajskiego z Paryża 9 zł. 90 ct., 
od pani Kowalskiej 7 zł., od hr. Jana Aleksan
dra Fredry 10 zł., a p. Zygmunt Richtman 
złożył poprzednio na cele „Koła" 100 zł.

— Towarzystwo gim nastyczne So
kół, urządza jutro, w niedzielę, o godzinie pół 
do 5 po południu w sali gimnastycznej przy 
ulicy Zimorowicza, koncert muzyki wojskowej 
9 pułku bar. Packeny, pod kierownictwem ka
pelmistrza p. Maurycego Palla Program ósmego 
tego z rzędu koncertu, już z samej natury rze
czy dla zapewnienia sobie sukcesu musiał zło
żyć się z utworów nietylko nowych ale i do
borowych. Z tej też zasady wychodząc przygoto
wał p. kapelmistrz Fali rzeczy nowe i u nas 
jeszcze nie słyszane, mianowicie: Valse de 
Goncert Kaczkowskiego, Moments musicals 
Franc. Schuberta, „Waryacye na trąbkę1' Stre- 
bingera i Mandolincn-Standchen Jungmana, 
Obok tego znajdujemy w programie utwory 
nigdy się nie starzejące i zawsze mile słuchane, 
jak MeyerbeeFa „Marsz koronacyjny z Proroha“, 
Verdi’ego „kwintet" z B alu  Maskowego, We
bera „Uwertura" Oberona, tudzież kompozycje 
Falla i Straussa.

— Na korzyść towarzystwa Rodzina 
dane będzie z końcem marca przedstawienie 
w teatrze hr. Skarbka, a to za staraniem p. 
Adolfa Abrahamowicza, który na ten cel napi
sał oryginalny utwór. Program przedstawienia

ułoży komitet, złożony z osób znanych w świę
cie artystycznym.

—  Benefis p. W ojdałowicza przypa
dający w poniedziałek, nie potrzebuje, zdaje się 
reklamy. Ogólna sympatya jaką się cieszy uta
lentowany artysta, jego sumienna praca na sce
nie naszej, a wreszcie i szczęśliwy wybór sztuki 
zapewniają poniedziałkowemu przedstawieniu 
szekspirowskiej komedyi Wieczór trzech Króli, 
niewątpliwie świetne powodzenie. Utwór ten po 
raz pierwszy ukaże się na scenie lwowskiego 
teatru, a słyszeliśmy, że tak ze strony dyrekcji, 
jak i reżyseryi przedsięwzięto wszelkie starania, 
aby przedstawiony był w sposób odpowiedni; 
dla artystów zaś naszych będzie to świetne do 
popisu pole.

— Zapowiedziane przedstawienie  
opery Normy, od dłuższego już czasu nie wi
dzianej na naszej scenie, które się odbędzie 
w przyszłą sobotę, 2 i  b. m , na benefis pani 
Arklowej, już teraz budzi żywe zainteresowanie 
się publiczności, czego dowodem są liczne, jak 
się dowiadujemy, zamówienia miejsc zamkniętych 
na ten wieczór.

—  llepertoar teatralny. Dzisiaj, w so
botę, 14 b. m., na dochód Henryka Rubirato 
Carmen scena z drugiego aktu. A  fry k a sa ,  
opera Mayerbeera i arya barytonowa z Halki, 
odśpiewa po polsku p. Henryk Rubirato. — 
Jutro, w niedzielę, 15 b. m., po południu o 
godzinie wpół do 4] Beccacio, opera komiczna 
w 3 aktach Souppo’go, wieczorem o 7 godzinie 
Kea>-, komedya w 5 aktach Al. Dumasa — 
W poniedziałek, 16 b. m., na dochód Włady
sława Wojdałowicza po raz pierwszy Wieczór 
trzech Króli, komedya w 5 aktach Szekspira,— 
We wtorek, 17 b. m., po raz piąty Konrad 
W H ltnrod , opera w 4 aktach WŁ Żeleń
skiego. — We środę, 18 b m., po raz drugi 
W  eczór trzech Króli komedya w 5 aktach 
Szekspira. — We czwartek, 19 b. m., Konrad 
Wallenrod, opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. 

W piątek, 20 b. m., na dochód Fełieyi Sta- 
cbowiczównej Lilki Wen<da, tragedya w 5 
aktach Juliusza Słowackiego.

=  Pojedynek amerykański. Artur 
Heilkron Strański, słuchacz praw i c. k. rezer
wowy podporucznik 55 pułku pieszego liczący 
lat 22, zastrzelił się dziś o godzinie wpół do 
8ej rano w swem pomieszkaniu pod 1. i przy 
ul. św. Szymona, leżąc jeszcze w łóżku a to 
wystrzałom z 6-strzałowego rewolweru w samo 
serce, tak, że śmierć w jednej chwili musiała 
nastąpić Stróż miejscowy, który usłyszawszy 
strzał wszedł do pokoju, zastał go już nieżywe
go. Nieszczęśliwy pozostawił na stoliku list, 
tl o swego wuja p. Alznera adresowany, w któ- 
iym oznajmił, że pojedynek amerykański znie
wolił go wykonać na sobie ten „wyrok śmierci “. 
Wyraził dalej życzenie, że chce być w mun
durze oficerskim pochowanym, a nadto pozosta
wił dwa telegramy, wystosowane do swego ojca 
w Wiedniu i do brata w Stanisławowie. G. k. 
pelieya wdrożyła dochodzenia za niewiadomym 
dotąd przeciwnikiem, który nałożył na tę ofiarę 
obowiązek odebrania sobie życia.

=  N a g lą  śm iercią zmarła wczoraj 7- 
letnia Józefa Grządecka, córka stróża kamienicy 
pod 1. 23 przy ulicy Blacharskiej, skutkiem 
czego zarządzono sanitarno-policyjną obdukcję 
zwłok, przeniesionych do kostnicy głównego 
szpitala.

—  Zabójstwo. Iwan Kruk, gospodarz 
zc Słobódki, pow. kałuskiego, posprzeczawszy 
się z żoną swojego sąsiada Iwana Pasiecznego, 
w przystępie gniewu uderzył ją w głowę ko
łem tak nieszczęśliwie, że do dziesięciu godzin 
zakończyła życie. Kruk został uwięziony.

=  Ciężkie uszkodzenie c ia ła  poniósł 
13-letni parobek Andrzej Malicki w Słowicie, 
powiatu przemyślańskiego, zatrudniony przy 
młocarni. Wczoraj przywieziono go do głównego 
szpitala, gdzie musiano mu lewą nogę ampu
tować

=  ZayisM policyjne. Zakwestyono- 
wano u znanego złodzieja Benjamina Schachtera 
nowa siwą opończe, czerwonemi sznurkami wy
szywaną, nowe buty, dwie ścierki znaczone 
E. K. 6 i 10, dywan strzyżony, trzy metry 
długi a dwa szeroki, różnobarwny, w kwiaty, 
nie podszyty. — Zgubiono: kartki zastawnicze, 
a to : banku ruskiego 1. 61 983 na kaftanik 
aksamitny i bieliznę za 1 zł., banku ormiań
skiego i. 46.174 na srebrną cygarniczkę, banku 
kredytowego 1. 22.206 na srebrny zegarek z ta- 
kimże łańcuszkiem, za 7 zł,, i zakładu zast. i 
kred. 1. 76.064 na pierzynę i poduszkę za 5 zł. 
zastawione. — Znaleziono: dnia 21 stycznia 
b. r. dwa zł. w oddziale nadawania listów na 
poczcie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wil
nie dr. Kazimierz Wilczyński, nakładca „Al
bumu Wileńskiego", rycin illustrujących „Pa
miętniki Paska" i t. d.; w Grajewie Adam Kra- 
suski, b. oficer wojsk polskich, przeżywszy 
lat 88.

—■ Zamach m orderczy w wagonie.
Pomiędzy staoyami marchijskiej kolei żelaznej, 
Nowym Tomyślom a Bukowcem w Poznańskiem, 
wykonano przedwczoraj z rana około godziny 4 
zamach morderczy na aktora teatru hamb or
skiego „Thalia", A. Paula, jadącego kuryerskim 
pociągiem z Berlina ua Poznań do Moskwy, do
kąd został zaangażowany. P. Paul jechał sam 
drugą klasą i zdrzemnął się; naraz otworzył 
ktoś drzwi od wagonu i strzelił do niego. 
Ranny miał jeszcze tyle przytomności, że po

ciągnął za linę sygnałową, poczem pociąg na
tychmiast się zatrzymał. Znaleziono go we krwi — 
lecz sprawcy zamachu nie odszukano. Nieszczę
śliwą ofiarę przywieziono tymże pociągiem do 
Poznania i oddano w opiekę lekarzy, którzy 
wątpią o jego wyzdrowieniu. Policya śledzi za 
mordercą. — Dzisiejszy K ur. P ozn . donosi, że 
aktor Paulo nazywa się właściwie Paweł Fraen- 
kel. Kula utkwiła nieszczęśliwemu poniżej le
wego oka, w pobliżu nosa. Dotąd nie zdołano 
jej wyjąć. Przy rannym znaleziono znaczną 
kwotę pieniężną i nabity sześeiostrzałowy re
wolwer. Żona Praenkla przybyła do Poznania 
z Hamburga.

— Na morzu pod Cuxhaven zatonął 
parowiec szwedzki Norden skutkiem starcia się 
z angielskim okrętem Oumberhnd Z załogi 6 
osób uratowano, 21 nie odnaleziono.

— Handlarze dusz. Donieśliśmy o rezul
tacie procesu, jaki niedawno przeprowadzo 
ny został w Odessie, przeciwko kilku żydom, 
którzy potajemnie prowadzili handel kobietami 
z Konstantynopolem. Sprawki tych łotrów wy
kryły się w następujący sposób : W d. 24 wrze
śnia 1883 r. mieszkanki odeskie Fajga Rubin 
i Estera Altmann zgłosiły się do policyi z o- 
świadczeniem, że przepadły im córki Ryfka Ru
bin i Małka Altmann, a mały Nuchim Levi- 
sohn widział je dnia poprzedniego, obie jadące 
dorożką z Hindą Weinkreitz. Matki udały się 
zatem do Hindy, żądając wskazówki co się sta
ło z córkami, ale zagadnięta oznajmiła katego
rycznie, że nie zna tych osób i nie wie co 
się z niemi dzieje. Strapione matki napróżno 
szukały swych córek. Jednakowoż pani Rubin, 
wiedzona instynktem, poczęła wywiadywae się 
kto jest Binda i śledzić j ą , czteromiesięczna 
obserwacya dała jej tyle faktycznych danych o 
profesyi Weinkreitzowej, że los zaginionych dzie
wcząt przestał być dia niej tajemnicą. Nie do
wierzając atoli policyi i procedurze miejscowej 
namówiła najpierw Altmannową, aby pojechały 
do Konstantynopola. Tu, przy pomocy iriforma- 
cyi, jakie zdobyły przed wyjazdem, zdołały od 
szukać najpierw Małkę Altmanu w szpitalu, 
gdzie chora niebawem umarła wskutek rozstro
jenia organizmu, a potem w podejrzanym domu 
handlarza Teitelmanna odszukały i Ryfkę Ru
bin, która ujrzawszy matkę rzuciła się z pła
czem w jej objęcia i wróciła z nią do Odessy. 
Oto zeznanie dosłowne Ryfki: „Często widywa
łam na spacerach w Odessie. Hindę Weinkreitz; 
zawsze mnie i Małkę namawiała, abyśmy zde
cydowały się wyjść bogato za mąż. Aż 23 wrze
śnia 18 "3 oświadczyła nam, ze w traktyerni 
podmiejskiej „Carskie Sioło" już drugi dzień o- 
czekują na nas konkurenci, którzy pragną się 
nam przedstawić. Pojechałyśmy i rzeczywiście 
zastałyśmy tum dwóch młodzieńców oraz ■ Chai- 
rna Rosenbliitria ; jakeśmy tylko weszły, poczęli 
nas częstować. Po niejakiem czasie nasi nowi 
znajomi pojechali do portu, aby doglądnąć ja
koby ładowania towarów na owe okręty, mają
ce nazajutrz odpłynąć, a w jakie pół godziny 
później namówione przez Chaima pojechałyśmy 
i my do portu, gdzie nigdy jeszcze nie byłyśmy, 
aby przyjrzeć się okrętom. Tu Chaim zaprowa
dził nas na jakiś statek parowy, gdzie w bu
fecie zastaliśmy istotnie naszych znajomych. Za
częła się gawędka i poczęstunek, ale nagle dał 
się słyszeć dzwonek, nasi znajomi gdzieś znikli 
i zdało nam się, że statek począł się ruszać, 
Przestraszone rozpłakałyśmy się , lecz Chaim 
który pozostał z nami, począł nas uspakajać, 
mówiąc, że on już na siebie bierze tę przejażdżkę, 
że za czteiy dni wrócimy znowu do Odessy, a 
zobaczymy Konstantynopol, nazwozimy podarun
ków matkom, krewnym, znajomym itd. Ale ja
keśmy tylko przyjechały do Konstantynopola, 
przywieziono nas do jakiegoś domu, będącego 
jak się później dowiedziałyśmy, własnością nie
jakiego Teitelmanna. Tu trzymano nas w zam
knięciu ; pewnego dnia obcięto mi warkocze i 
katano się nazywać Różą, nie Ryfką jak dotąd. 
Przyjechała w cztery miesiące matka i zabrała 
mnie z powrotem do Odessy". W toku śledztwa 
wykryto, że z Odessy wyjeżdżali ustawTicznie do 
Konstantynopola różni żydzi za paszportem wy
danym dla siebie i dla rodziny, a po upływie 
pewnego czasu znowu jechali z rodziuą i zno
wu wracali bez rodziny i tak bez końca. Ro
dzinę stanowił oczywiście w tych razach żywy 
towar i tera tłómaczy się obejście przez łotrów 
tak surowych przepisów paszportowych. Obecnie 
postanowiono, że jeżeli tylko żyd, który wyje
chał „z rodziną", wraca sam jeden, to natych
miast przy wysiadaniu ze statku robi się odpo
wiednia adnotacya dla policyi do sprawdzenia, 
czy przypadkiem rzeczywista rodzina „podró
żnego" nie ruszała się z miejsca, a on czy nie 
jeździł z urojoną.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(L) Spółka galicyjska stow arzysze

nia urzędników. Pod przewodnictwem ra
dcy p. Bałłabana, odbyło się wczoraj wal
ne zgromadzenie członków tej spółki. Dy- 
rokeya, przedkładając zgromadzeniu obrót 
kasowy i bilans majątkowy za r. z. zwróciła 
uwagę na następujące szczegóły: Spółka li
czyła z końcem 1883 r. 2.811 członków, w 
r. 1884 przystąpiło do Stowarzyszenia 313,

ubyło zaś 257, przybyło więc 56, przeto z 
końcem roku 1884 liczyło Stowarzyszenie 
2.867 członków Suma wypłaconych udzia
łów wynosiła z końcem 1883 r. 242 959 zł. 
(centy opuszczamy), w r. 1 84 zwrócono 
udziałów wypowiedzianych 41.385 złr., w 
tym samym roku wpłacono na udziały 
64.496 zł., zwiększyły się zatem udziały o 
23.111 złr. przeto stan udziałów z końcem 
r. 1884 wynosił 266.071 zł. Oprocentowane 
wkładki z końcem r. 1884 wynosiły 21.641 
zł,, stan tychże z końcem r  18x3 wynosił 
13.939 złr., zwiększyły się zatem o 7.701 
zł. Suma niespłaconych zaliczek wynosiła 
z końcem '888 r. 420.705 zł., w r. 1884 
udzielono zaliczek w kwocie 215.836 złr., 
co przedstawia razem 636.541 złr., z tego 
zwrócono w ‘884 r. ! 86.100 złr., pozostało 
zatem niespłaconych zaliczek z końcem 
1884 r. 450.441 zł., czyli o 29.735 zł. wię
cej, niż w r. 1S83. Fundusz rezerwowy wy
nosił w 1883 r. 25.030 zł., z tego wydano 
na pokrycie strat poniesionych w latach 
poprzednich 425 zł., pozostało więc 24 604 
zł. W roku 1884 przybyło z wpisowego 433 
z ł , z dodatków 596 zł., z odsetek od kapi
tału funduszu rezerwowego w obrocie zo
stającego L251 zł i z przepadłego udzia
łu 6 zł., a więc fundusz rezerwowy wyno
sił z końcem 1884 r. 26.892 złr., czyli o 
1 862 złr więcej,'niż z końcem !883 roku. 
Stan udziałów z końcem r 1884 przedsta
wiają się w sumie 266 071 zł odtrąciwszy 
od tego 362 wypowiedzianych udziałów po 
50 zł, w sumie 18.100 zł., pozrstaj* rzeczy
wisty stan udziałów z końcem 1884 roku 
247.971 żł. Dotacya dalsza funduszu rezer
wowego stała się zbyteczną.

Obrót kasowy w roku 188.3 wynosił 
743.462 zł. zaś w r. z. 691 468 zł. zatem 
w r. 188 ; mniej o 51.993 zł. a to z powo
du, iż w r. z. ograniczając się na własne 
fundusze, znacznie mniej większych tak 
zwanych kondyktowyeh pożyczek udzielono

Z odsetek od zaliczek wpłynęło w. r. 
1884 3-6.450 zł. odtrąciwszy od tego wyda
ne odsetki od wypowiedzianych w r  1883 
udziałów w kwocie 231 zł pozostało 38.227 
zł doliczywszy do tego pozostałą zwyżkę z 
funduszu przeznaczonego na dywidendę za 
r. 1883 w kwocie 48 zł okazuje się do
chód brutto 38.275 zł z tego dochodu wy
dano ogółem 19.438 zł. pozostał zatem czy
sty zysk jako fundusz do podziału 18.837 
zł. a po opłaceniu 7 pre dywidendy od 
kwoty 243.7 ;4 złr. pozostała nadwyżka w 
kwocie 1.775 zł.

Ze spraw ważniejszych, uchwalonych 
wczoraj po ożywionej dyskusyi, podnosimy, 
że- ogólną stratę u członków, z powodu nie
możności ściągnięcia pretensyi, wynoszącą 
434 zł. uchwalono pokryć z funduszu re
zerwowego a pozostałą nadwyżką rozporzą
dzono w tern sposób, że kwotę" 1050 złr 
przeznaczono na remuneracye dla członków 
zarządu; 340 zł. uchwalone rozdzielić mię
dzy 5 wdów po członkach; po 100 zł. da
no : Towarzystwu pomocy naukowej, Sto
warzyszeniu dyetaryuszów i p. S. choremu 
dyetaryuszowi; 50 zł. dano Stowarzyszeniu 
gimnastycznemu Sokół a resztę 135 zł. prze
kazano dyrekcyi do stosownego rozdziału. 
Na wyborach członków dyrekcyi i Rady 
nadzorczej, zakończono posiedzenie.

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  raczył udzielać przedwczo

raj przed południem p u b l i c z n y c h  p o 
s ł u c h a ń ,  poczem przyjmował pomiędzy 
in n em i: tajuego radcę hr. D z i e d u s z y -  
c k i e g o ,  hr.  Z a m o y s k i e g o  i właściciela 
dóbr B o g u s z a .

Z R h o d u s  telegrafują, iż wczoraj 
przybyli tam Na j d .  C e s a r z e w i c z o w -  
s t w o  a u s t r y a c c y  po dwudniowym poby
cie w Makri. gdzie urządzono wielkie łowy. 
Dostojni podróżni zwiedzą Lindo, a nastę
pnie wyjadą do Pireusu, dokąd przybędą d. 
15 b. rn Depesza dodaje, że pogoda jest 
wspaniała, a Najd. Cesarzewiczowstwo cie
szą się najlepszem zdrowiem.

Nąjj. Pan i przebywający w Wiedniu 
Najd. Członkowie Domu cesarskiego, byli 
przedwczoraj wieczorem na o b i e d z i e u 
N a j d .  A r c y k s i ę c i a  R a i n e r a .

N a jd .  A r c y k s i ą ż ę  J a n ,  wyjechał 
z Wiednia do Rjeki.

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  przy Dwo
rze wiedeńskim, ks. Ł o b a n o w - R o s t o w -  
s k i , zos t a ł  powołany do Petersburga, do
kąd pospieszył d. II  b. m.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  to
czyła się wczoraj dalsza dyskusja szczegó
łowa nad b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a



k w i e c e n i a .  Wśród obrad nad rezolucya, 
Według której zapomoga przyznana dla Ty- 
j , "a podniesienie szkół ludowych ma 
Jp rozdzieloną po porozumieniu się z Wy- 
2>ałem krajowym, oświadczył dep. Proin- 

,er> iż ma pewne wątpliwości, czy przy li
g an iu  pieniędzy, pochodzących ze skarbu 

Pąnstwa, Wydziały krajowe mają pr_.wo 
leszać się i motywuje swoje wątpliwości 
Gfegiem wycieczek ze strony Wydziałów 

t aJ°wych na administracyę szkolną i poli- 
^yczną i n a osobę namiestnika w Morawii; 
u ,esz.cie uczynił poprawkę do rezolucyi, w 

Prej Wzywa rząd, aby wydał rozporządze- 
Pouczające, że uchwały sejmu moraw- 

i ' , e8° w sprawach szkół ludowych mają 
oceniane przez namiestnictwo tylko co 

istoty rzeczy. Wniosek odesłano do ko- 
budżetowej. Na to oświadcza p. Greu- 

b  iż chociaż wniusek dep. Prombera za- 
ora w sobie wotum zaufania dla rządu, 

r zeciw temu musi jednak zaprotestować w 
awie, aby tego wotum nie nadużywano 

le^?eiw urzędnikom, niemiłym dla posłów

rad ^ ast§Pnie zabrał głos p Minister Con- 
7V W odpowiedzi na wywody Prombera: 

,lerdzenie, mówił p. Minister, że urzędnik 
t ) S w.owy. fungujący na bardzo ważnej 
Sze .'e> postępiijo nielegalnie i przypu- 
iu Zeińe, że jest stronniczym, jest niczem 
nmeni> jak tylko posądzeniem tego urzęd 
^  a 0 obrażenie ustaw zasadniczych. Ka- 
k j -  Urzędnik, a przedewszystkiem naczelnik 
gał’*U 8̂ ada Przysięgę, iż będzie przestrze

la ta w zasadniczych.
Ust. ^ rzypisywać namiestnikowi obrażenie 
fl. aw zasadniczych, znaczy tyle co obwi-. 
z ^  go o złamanie przysięgi. P. Minister 
ezJ r ?eSa się przeciw temu jak najenergi- 
tY j ej\ tem bardziej, że obwiniony wobec 
j|j zaczepek bronić się nie jest w stanie. 
s egodnem jest tej Izby potępiać w ten 

ob nieobecnego. 'W  uzupełnieniu przed- 
a j^°rajszych oświadczeń, zaznaczył p. Mi- 
We un sam k o rz e n ie  klik na uni-
a .er®ytecie, uważa za bardzo szkodliwe, 
ja 6 Pzpieczne dla umiejętności i hamu- 
pŁr e działalność poszczególnych profesorów. 
ba^ ciw tym klikom występuje Minister 

z° chętnie w każdym kierunku. 
n . P. Minister przyjmuje bardzo chętnie 

s>ebie zażalenia, jakie Greuter podniósł 
st ®?iw profesorom uniwersytetu i przeciw
ni la je gorzkiemu i dotkliwemu zarzuto- 
t0r ^^ynioneinu rządowi, jakiego dep. O ra l 
ny Oie miał wprawdzie na myśli, ale go 
0 u °ł‘lł. P. Minister kończy: Zapomnijmy 
mv • Wzajemnych obrażeniach i rozejdź- 

Sl£ w pokoju 
Prz przemówieniu Sussa i Prombera 
przetlj?ko zapatrywaniom p Ministra i po 
usadowieniu sprawozdawcy, który wspo- 
reZf):,lOą rezolucję poparł, przyjęto odnośną 
s t Jocyę i c a ł y  b u d ż e t  m i n i s t e r -  

» o ś w i e c e 11 i a. 
s Następnie rozpoczęła się d y s k u  
n | a o a d b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  
H f t r b u .

„ Piesie pisze na czele numeru wie- 
rheg0 z dnia 12 b. m.:

,1 . nPrzy rozpoczęciu dzisiejszego posie-
eoia zabrał głos p. minister wyznań i 

pi 'ocenia baron C o n r a d  celem wystą 
^  "ni przeciw mylnym interpretacyom jego 

z dnia 11 b. m. Spowodowały go 
c eS° późniejsze wywody posłów prawi- 
L Oiemniej komentarze dzisiejszych opo- 

ja ^joych dzienników, które szczerą ok-zu- 
J .  °.chotę połączenia ze środową mową p.

‘Oistra Conrada całego szeregu nowych 
^ głosek o przesileniu i zapuszczają się w 
, ’' <lhturnicze kombinacje. P. Minister urno 
yw°Wał dzisiaj obszernie swoją postawę i 

i c G ^ g ł  si<*’ Jakoby był przeciwnikiem któ- 
J^dź narodowości lub wyznania. Dzi- 

^.^oa zaprawdę się wydaje, iż pod wraże- 
,Ł e0i wczorajszych wywodów p. Ministra, 
f Po m ni ano o przedwczorajszych, w któ- 

naczelnik ministerstwa wyznań i o- 
z y położył nacisk na swoją solidarność 

1'ałym gabinetem. Jeśli p. Minister pod- 
M  iż zważał zawsze na to, aby w za- 
s(adach szkolnych pielęgnowano rzeczywi
s t o  ducha religijnego, chciał przez to po- 
i lftdzieć to tylko, że rząd i w tym kierun- 
a świadom jest swoich obowiązków nało- 
j j tych na niego konstytucyą grudniową, a 

, konserwatywni, nie k lerykalni, lecz 
jtśnie liberalni politycy byli tymi, którzy 

jj ^ k l i  w ustawie, że celem szkoły jest re- 
®'JUe i moralne wychowanie uczniów."

 ̂ Do P ditik  telegrafują z Wiednia, iż 
j 2t>a d e p u t o w a n y c h  będzie obradować 
j° 28 b. m. Gdyby do tego czasu nie mo- 

| ,y  być załatwione: przedłożenie o ugo.
j 2'6 i  koleją północną, ustawa antidynami- 
j °^ a, nowela celna i kilka niniejszych przed- 
,°zeń, w takim razie odbędzie się po świę- 
aeh krótka sesya dodatkowa. W każdym 

razie Rada państwa zostanie zamkniętą 
aipóźniej 20 kwietnia.

K o m i s y a k o l  e jo wa przyjęła przed
wczoraj dalsze paragrafy (8 do 25) przed
łożonej przez rząd ugody z koleją Półno
cną. Sprawozdawcą dla pełnej Izby wybra
no deput. B i l i ń s k i e g o .  Dr. Herbst w 
imieniu członków lewicy zapowiedział wo
tum mniejszości, wzywające rząd, aby z mo
żliwym pośpiechem przedłożył projekt u- 
stawy o upaństwowieniu rzeczonej kolei. 
Dr. Herbst oświadczył, iż wniosek swój u- 
inotywuje ustnie w pełnej Izbie.

K o m i s j a  c e n t r a l n a  dla sprawy 
szkół przemysłowych, uchwaliła uznać jako 
poufne narady nad referatem o stosunkach 
szkół przemysłowych w Krakowie.

Komisya ta zajmowała się na przed- 
wczorajszem posiedzeniu ułożeniem budżetu 
dla państwowych zakładów przemysłowych.

Według listu peszteńskiego do Polit. 
Corr., p r z y j  ę c i e  n o w e l i  c ł o w e j  w l z b i e  
w ę g i e r s k i e j ,  nie ulega żadnej wątpliwo
ści. Nawet te koła, które marzą o utworze
niu osobnego terytoryum celnego, przycho
dzą do przekonania, iż wobec ostatnich za
rządzeń celnych w Niemczech i Francyi, 
Austro - Węgry są formalnie zmuszone do 
podniesienia ceł na zboże i na olejne arty
kuły przemysłowe, któremi zasypywały Mo
narchię Niemcy, a w pierwszym rzędzie 
Francya. _________

W nadzwyczajnem wydaniu donosi ber
lińska Kreuz-Ztg. — zgodnie z mszym tele
gramem wczorajszym — że porozumienie 
między Watykanem a rządem pruskim co 
do o b s a d z e n i a  s t o l i c y  a r c y b i s k u 
p i e j  p o z n a ń s k o - g n i e ź n i e ń s k i e j ,  jest 
już stanowczo dokonane.

Dzienniki angielskie podnoszą nowy 
objaw w sprawie Afganistanu, niepokojący 
sfery wojskowe Anglii. Według doniesień 
ze Wschodu, Rossya koncentrować ma 
w Askabadzie , dokąd w maju ma być 
ukończona kolej żelazna, znaczne siły, uzu
pełniane wojskami z Kaukazu przez morze 
Kaspijskie. Nadmieniają dalej, że lord Duf- 
ferin przyrzekł emirowi Afganistanu sub- 
sydya w gotówce, broń i amunicję. Lordo
wi, jako wicekrólowi Indyj, wielu książąt 
indyjskich ofiarować miało swoje armie 
w razie wybuchu wojny.

Gabinet informuje opozycyę parlamen
tarną poufnie o stanie rzeczy w Afganista
nie i w sprawie rokowań z Rossyą, a to 
celem uniknięcia niedyskretnych zapytań 
w parlamencie.

W ciągu obrad parlamentarnych dnia 
12 b. m. nad kredytem dodatkowym na 
służbę dyplomatyczną, oświadczył Gladsto- 
ne, że co do sympatyi do Niemiec nie chce 
nikomu dać się przewyższyć. Co się tyczy 
kolonizacyjnego projektu Niemiec, pragnie 
tylko rząd, aby kolonizacye Niemiec nie 
miały nominalnego i illuzorycznego cha
rakteru, ale żeby się odbywały bona fi- 
de — aby należycie uwzględnione zostały 
prawa i interesa krajowców i aby rozsądne 
roszczenia kolonij angielskich doznały spra
wiedliwego ocenienia. Anglia powita z ra 
dośeią i poprze Niemcy, jako sprzymie
rzeńca w szerzeniu światła i cywilizacji.

T B L E G M IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 m arca. Na wczoraj- 

szem wieczornem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  przyjęto kilka ty
tułów b u d ż e t u  m i n i s t e r s t w a  
s k a r b u .  Różni mówcy podnosili s u 
rowość egzekucyi podatkowej i prze
mawiali za potrzebą reformy podat
ków niestałych.

Wiedeń, 14 marca (Te!. <r .) 
Wczoraj z m a r l i  tu t a j : Podkomorzy 
Kazimierz Z a k l i k a  w 38 roku ży
cia i hrabina Adelaida L a n c k o r o ń -  
s k a z domu hrabianka Stadion, m ał
żonka pierwszego podkomorzego hr. 
Karola Lanckorońskiego.

Wiedeń, 14 marca. (Tel. p r .) 
Kolej Karola Ludwika zaprowadza od 
23 m arca nową taryfę towarową 
przy przesyłkach transportowanych, 
a to zc stacyi kolei Jaros ław  - Sokal 
do wszystkich stacyj kolei Karola L u 
dwika i odwrotnie. Równocześnie zo
staną zaprowadzone nowe wyjątkowe 
taryfy dla wręgla kamiennego, naw o
zów, kruszców, kamieni, cegły, b u ra 
ków cukrowych, jabłek i żelaza.

W iedeń, 14 marca. (Tel. pry w.)

Wiener Zeitung d o n o s i : Profesor i
kierownik trzeciego gimnazyum w K ra
kow ie, Karol B r z e z i ń s k i ,  został 
mianowany dyrektorem tegoż g im na
zyum.

Adjunkt sądowy w Krakowie, 
dr. W ładysław  P  o 1 i t y ń  s k i , został 
mianowany sekretarzem rady przy 
wyższym sądzie krajowym w K ra
kowie.

Ołomuniec, 14 marca. (Tel. pr.) 
W K a r w i n i e  zaszło wczoraj nowe 
nieszczęście. Trzech robotników, za
trudnionych odgrzebywaniem, zostało 
zasypanych masą kamieni. Jeden z 
tych robotników stracił życie na  miej
scu, dwóch odniosło ciężkie uszko
dzenia

Berlin, 14 marca. (Tel. vryw.) 
Germania powątpiewa w autentyczność 
doniesienia Krem . Zig. o porozumie
niu Stolicy św. z rządem pruskim  w 
sprawie s t o l i c y  a r c y b i s k u p i e j  
w P o z n a n i u  i o desygnowaniu ks. 
dziekana W anjury na stanowisko a r 
cybiskupa.

Berlin , 14 marca. Zdaniem
lim esa , w c z o r a j s z a  m o w a  k s i ę 
c i a  B i s m a r c k a  w  p a r l a m e n c i e  
świadczy, iż -Aak w Berlinie, jak  i 
w  Londynie uważają ostatnie anglo- 
niemieckie nieporozumienie jako zu
pełnie załatwione. Mowa ks. B ism ar
cka, łącznie z oświadczeniem Glad- 
siona, uchyli z pewnością ostatnie 
ślady tych godnych pożałowania nie
porozumień.

Belgrad, 14 marca. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, iż A r n a u c i  za
mknęli miasto Prizrend i spalili je.

P a r y ż ,  14 marca. Telegram ge
n era ła  B r  i e r  e z H a n o i  donosi: 
W o j s k a  c h i ń s k i e ,  które zagraża
ły komunikacyi i stanowiskom fran
cuskim pod Langson, opuściły That- 
kę i cofnęły się na terytoryum chiń
skie Honkongu.

P a r y ż ,  14 marca. (Tel. pryw ) 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, iż 
w s p r a w i e  A f g a n i s t a n u  n a 
stąpiło wczoraj porozumienie pomię
dzy Rossyą i Anglią.

P a r y ż ,  14 m arca  Do Agencyi 
H am s  telegrafują z S h a n g h a i : Fort 
Siao-Kung został zburzony. Admirał 
Courbet czyni przygotowania do sztur
mu na Maoyao.

l l z y m ,  14 marca. (Tel. pryw.) 
Pomiędzy Port-Saidem i Adenem zo
stanie s k o n c e n t r o w a n ą  f l o t a  
w ł  o s k a . składajaca sie z 9 okrętów/ O t/ C L
wojennych, 6 łodzi torpedowych i 3 
okrętów przewozowych. Ztąd też po
wstała pogłoska o czwartej ekspedy- 
cyi morskiej.

ł U y m , 14 marca. Do Agencyi 
Stefaniego donoszą z M a s s o u a h :  
Król Abisynii rozkazał aresztować 
tego przewodnika, który w sposób 
zdradziecki spowodował śmierć zna
nego podróżnika włoskiego, Bian- 
chi’ego.

M i s y  a w ł o s k a  udała  się dnia 
13 t. m. z F erra ry  do Abisynii.

Konstantynopol, 14 marca.
W. Porta  przyjęła propozycye F ra n 
c j i  w sprawie k a n a ł u  s u  e s  ki  e g  o. 
Jako przedstawiciela Turcyi w odno
śnej komisyi wymieniają Essada-basze.

Londyn, 14 m arca Parowiec 
angielski G/enroy, z powodu, że miał 
na swoim pokładzie o łó w , jako kon
trabandę wojenną , został schwytany 
i skonfiskowany przez Francuzów.

L o n d y n , 14 marca. D eparta
ment wojenny rozkazał, aby arsenały 
w Bombaju i Bengalii miały w po
gotowiu am un ic ję  wszelkiego rodzaju. 
Dalej rozkazano poczynić przygoto
wania do m o b i 1 i z a c y i d w ó c h 
k o r p u s ó w ,  z których każdy ma się 
składać z 28.000 piechoty, 8000 ka- 
waleryi i 90 dział.

Admiralicya m o b i l i z u j e  f l o 
t ę  p r z e w o z o w ą .

Londyn, 14 marca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył Gladstone, iż w

drodze korespondencji dyplomaty
cznej z a w a r t o  p o r o z u m i e n i e  
z R o s s y ą  w tym duchu, iż na ra 
zie, ani Rossyanie, ani Afganie nie 
mają dalej się posuwać, lecz pozo
s tać na zajmowanych chwilowo s ta 
nowiskach.

Londyn, 14 marca. (Tel. pryw.) 
W edług tutejszych dzienników, c a r  
A l e k s a n d e r  m iał niedawno po
wiedzieć do jednego z generałów, iż 
tylko marzyciele mogą przypuścić, 
że byłby gotów prowadzić wojnę, 
której powodzenie nie wyrównałoby 
ofiarom. Przyszłość Rossyi w Azyi 
je s t  w  ręku Opatrzności, a spełnie
nie gorących życzeń rossyjskich, na
stąpi z pewnością bez uciekania się 
do środków gwałtownych.

Londyn, 14 marca. W  I z b i e  
g m i n  minister Fitz-Maurice, odpo
wiadając na różne zapytania, oświad
czył, że k o n f e r e n e y e  p o m i ę 
d z y  G r  a n v i 11 e m a h r. H e r 
b e r t e m  B i s m a r c k i e m  były 
poufnego charakteru . Rezultaty tych 
konferencyj, jak  to jest zwyczajem, 
zostały spisane i będą przedłożone 
parlamentowi.

M ocarstwa, które brały  udział w 
konferencyi afrykańskiej, ofiarowały 
swoje dobre usługi, celem wyjedna
nia korzystnych warunków  przy prze
wozie towarów. Handel brytyjski zo
s ta ł  zupełnie zabezpieczony.

Londyn, 14 marca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył G lads tone , iż 
w s p r a w i e  o z n a c z e n i a  g r a 
n i c y  a f g a ń s k i e j  odbywają sic 
rokowania z Rossyą, a to celem roz-^ 
wiązania kwestyi pochodu Itossyan. 
Zgodzono się na to, aby obie intere
sowane strony pozostały na zajmo
w anych stanowiskach. Porozumienie 
to nie jest formalnym aktem i nie 
obowiązuje na pewien ściśle ozna
czony termin czasu. Rząd czuł się 
w obowiązku zabezpieczyć Afganom 
całe przynależne im prawnie tery to
ryum .

Londyn, 14 marca. Biuro Reu
tera donosi, iż w przyszły poniedzia
łek  zostanie podpisaną w Londynie 
k o n w e n e y a  w s p r a w 7i e  e g i p 
s k i e j .

Zebranie członków frakcyi par- 
nellowskiej Izby gmin przyjęło rezo- 
lucyę, w której powdedziano, iż p o 
d r ó ż  k s i ę c i a  W a l i i  do  I r i a n -  
d y i jest nie na czasie.

Reprezentantom i mieszkańcom 
Irlandyi zaleca rezolucya, aby nie 
brali żadnego udziału w przyjęciu, 
nie dopuszczając się jednak niczego, 
coby uwłaczało obowiązkowi gościn
ności.

Ateny, 14 marca. Zarządzono tu 
wielkie przygotowania n a  p r z y j ę 
c i e  N a j d .  O e s a r z e w i c z o w s t w a  
a u s t  r y a c k  i c h .  W Pireusie powi
tają Dostojnych Gości oboje królestwo. 
W pałacu królewskim odbędzie się 
przyjęcie ministrów i ciała dyploma
tycznego. Na niedzielę wieczorem za
powiedziano obiad familijny, a na po
niedziałek wieczorem obiad galowy. 
W ciągu poniedziałku zwiedza Ich Ces.Ł, O JL O
Wysokości zabytki starożytne i przed- 
sięwezmą koleją wycieczkę do Ebeu- 
sis i Megarder. We wtorek oboje kró- 
lestwm wTezmą udział w  obiedzie na 
pokładzie okrętu Miramar. Wieczorem 
we wtorek nastąpi wyjazd do Korfu, 
zkąd Najd. Cesarzewicz zamierza u- 
dać się na jednodniowe łowy w po
bliską okolicę, gdy tymczasem Najd. 
Cesarzewiczowa zatrzyma się w7 Korfu, 
i tutaj oczekiwać będzie powrotu swo
jego Dostojnego Małżonka.

Kair , 14 m arca  (telegram Agen
cyi Tlavas). L i c z n y m  o f i c e r o m  
załóg Kairu i Suakimu rozkazano aby 
byli gotowi każdej chwili do w y 
j a z d u .

Odpowiedzialny redaktor Ad»m Kreelmwicftki



Do dzisiejszego numeru dołącza 
się cennik składu labrycznego i handiu ma- 
teryałów Hubnera i  Hanke we Lwowie,

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Z K rakowa : o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 88 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg m ieszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 37 po po
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszan y : o godz. 1 min 59 w no
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar
donia.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 10 min, 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz.
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 

Pociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja. j

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed; 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- | 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany: o godz. 7 min. 5 wie
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 

Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny,

o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz 5 min. 42 po południu
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. :5
po południu i o godzinie l  i min. 10 
w nocy pociąg mieszany

KJL J lM J L

Do

A d w o k a t  k ra jo w y
D r, Jaktfb Reiss

otw orzył kaucelaryę we Lwowie pod 
1. 22  ul

Banku krajowego
zabezpieczone w myśl statutu 

na pierwszej połowie wartości hipoteki
mające ustawą przyznane bezpieczeń

stwo pupilarne 
a nadto jedyne, które posiadają 

gwarancyę krajową Król Galieyi i 
Lodomoryi wraz z W. ks. Krakowskiem, 

są dziś najkorzystniejszym, walorem, 
lokacyjnym.

Przy obecnym kursie przynoszą złr. 
4 ’80 ct. rocznego dochodu od złr. 100 
i premię złr. 8‘50 ct. przy wylosowaniu.

Listy te są jedyne w kraju., które 
istnieją także w sztukach po z łr . 50, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszyst
kich kantorach krajowych, Zastępstwach 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

(1156 2—10)

P-Riperitnra powieirzE — 0 8"R 
Barometr opada.

SUn barometru na.! poziom a o t »  7 6 4 .3 6 -nin. 
Najwyższa temperatura dnia wessorajs*ego 0.9 

Najniższa temperatura w nocy— 3.7'C. 
ilość "7 s 0.0 vlt!-_

SZCZAWIOWA
napój oszeźwlajgoy stsłewy,

■ cctsciay bardzo nś kasis! w
easyl kaUraoh ie igdka i pgeiiam . i

Henryk Maitid, larlsM  I Wtete.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 marca 1885.
H otel Qeorge’a 

Pp. A. Kozicki z Wierzbiatyna. Dr. M. 
Feodorowicz ze Słobody-rung. M. hr. Łoś z 
Bortkowa. S. hr. Fredro z Podlisek. B. baron 
Popper z Wełdzirza. Dr. L. Jacobi z Wałdzi- 
rza.

H otel Angielski
Pp. W. Borzemski z Magdalówki. J. 

; Wurm z Rzeszowa. M. Chojecki ze Zbaraża. L. 
| Burger ze Stanisławowa. K Potworowski z 
: Ohorostkcwa.

Hotel Europejski
Pp. J. Leitner inżynier z Wiednia. T. 

Rumele z Wiednia. J. Diinz z Wiednia. J. Brau- 
ner z Wiednia. M. Herol z Wiednia. A. Żu- 
rakowski z Brzeżan. S. Łempieki z Krakowa.

etjmmwseżęnBSw 
tż. obeerwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie),

z- dnia 14 marca 1685. 
barom etr 737.86mm. przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy— 1.0 O. Psychrometr wilgotny— 1.8'C. 
Prężność par? 3.6mm. Wilęrod 84 °. Zachmurzenie 
10 W iatr N v-!1 Ozon 8,

l  o b s e r w a t ^ r y s ^  c. k S ik a ły  
teclinicznaj we Lwowie.

f 49°50’ X 41041’ w. =  340" ,5.
Dla 15 marca 1885 

E. =- 8™ 59,s26. 0 o =  23^ 32“  45,V
’ -u. 14/<- marca o 6h. 2m. 1: ’7S{!* ^

o 18h. 15m., 1. . -.i-J
W  marcu nastąpi ostatnia kwadra KsmAT, 

j 8d 8h 30m, 2; nów . 6d 7h 13m, 0; pierwsza W  
dra 23d 6h 59m, 2; pełnia 30d 6h 16m, 1- J 

Księżyc będzie się znajdywać w punkci j  
ziemnym (Ap -geum) 9d lOh, 5; w punkcie p , 
ziemnym (Periyeum) 23d lOh, 5.

Równanie czasu będzie przez cały 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprze ■ 
będą zegary słoneczne o ilość E. w praw 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do 
j ziomu Adryatyku, jest na marzec dla Lwowa 761 
■ średnia tem peratura - j - l0)#C.

Spostrzeżenis meteorologie®®e

'tSl

i?
Ii)

13 marcą 1885
Stan barometru w milimetr,
Stan termometru rachegf 
w st. Oeis,

Stan termometru wiigotD<wrt> 
w rt. CcL.

Prężność pary w powUrtnu 
w ailóBetr.’

W ilgotność powietrza wsglę- 
di- w *U

btan mena.
Kierunek wiatry.
Jfibe wiatru.

2 3 ” V “

7 3 6 ,5 6 7 3 6 , a,

— 4  .o

- 2 , — 4 , a

3 ,7 3 ,  a

9 6 9 5

7 2

n w W SW .

2 2

J jy

J 43
nw.
~"T

Ilość opadu mierzonego do Sh 5,®%. śnieg.
N»jwvżss» tasaperatrv:t w cia«u dnia. odczyt81)
'  st- 0,o

N^iaiżea* tamperstur% w ci.&eu dai», od«eyt**'j 
5 9Ł. —9..

j Elektrysznośe powietrza, 
woltów 175 180 19

(N. B. 14/3 1885 »d Wh w pełtid., do 
w pohtrf. 15/3 1885).

Przy wietrze przeważnie północnym i temp6' 
turze średniej dnia około —2*C., pochmurno, wu 
powietrza zmienne, opad śniegu niezpaczny. Jj

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 13 marca 1885.

płacą żądają
walutą austr.

1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 266 — 269 —
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g- 223 50 227 —
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 284 — 288 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 237 — 242 —

3. List. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 99 70 100 70

» » » 4 pr. w. a. 0 91 50 93 -
„ „ „ 5  pr. okresowe “ 99 70 100 70

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 x/a 1. 88 30 89 30
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -£ 101 40 102 40

r „ „ 5 pr. w. a. 3 97 — 98 —
„ 5 pr. w. a. wy- «

losowane z 10 pr. premią . . S 99 — 100 —
L iity  dłużne g. Z. kr. wł., dawniej a

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 58 — 60 -
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g

5 pr.) 2‘/j pr. w. a. w likwidaeyi 58 — 60 —
4X/S prc. kraj. listy zastawne 91 25 92 2-5
S. Listy dłużne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal.
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. --- ---

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 102 25 103 25
Oblig. Komunalno gal. Zakł. kred.
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. --- ---

Obligi komunalne Banku Krajo
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 96 75 97 75

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75 104 -
Poźyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 90 60 91 60
5. Losy m iasta Krakowa . . 18 — 20 —

„ „ Stanisławowa 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i ..................... 5 71 5 81
Dukat cesarski ........................... 5 74 5 84
N apoleondor..................................... 9 75 9 85
P ó łim p ery a ł..................................... 10 07 10 17
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 54 1 64

„ „ papierowy . . 1 26 1 28
100 marek niemieckich . . 60 25 61 -
Srebro ................................................ --- — —
Kupony w s r e b r z e ..................... — — ---

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 11 marca 188-5.

1 . O ł a g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 83.60 83.75
Ju ty -sie rp ień ..........................................  83.65 83.80

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e ..................................... 84.— 84.15
kw ieeień-październik..........................  84.20 84.35

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k .4p r. 129.50 130.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.80 140.20
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 143.25 143.75

„ 1864 po 100 złr. . . . 172.— 172.50
„ „ 1864 po 50 z łr......  171.50 172 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro.................................................  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta, papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.25 99.40
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.35 109.50

2 .  © M i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ............................................. lOtyjO — .—
B u k o w in y .....................................  102.50 103.25
G a l i e y i ........................................... 102.50 103.—
Niższej A u s t r y i ...........................  105.— 106.2-5
S iedm iogrodu................................  102.— 103.—
W ę g i e r ...........................................  103.25 103.75

3. A J k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.40 105.80 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302.60 303.— 
Niższo-austr. tow. eskomfc. po 500 zł. 620.— 630.—
Gal. banku hip. po 200 zł..............—.— —.—
Gal. bank.d .han .ip rz . a200zł. wpł.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r........................................... —
Banku austro-węgiersk. a 800 zł. . . 868.— 871.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 526.— 527.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.— 237.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2468 2473
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 268.25 268.75 
Lwow.-Ozern. kolei po 200 z i. w. a. war. 225.25 225.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.50 307.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.-50 139.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.— 181.50

4 .  Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny'w 15 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/a pr. w.

złocie w 40 1...........................................  99.25 99.7-5
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.50 .99.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 100. -
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.25 101.—

„ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.50 100 —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.-50 92.50

„ „ „ ,  po 5 pro. . . 99.90 100.30
„ „ „ po 5 prc. w
37 latach z w ro tn e ...............................  99.90 100.30

Gal. banku hip. po 6 prc........................ 101.30 101.80
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro.
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg: Tow. ziem akc. po 51/a prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/s prc.

płacą ż^'
$

5. ©Migacye z prawem pierwszeństwa, (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze „ . . 100.-50
Kol. pół. po 100 zł. m. k ...........................105.75

„ „ po 100 zł. w. a ...........................102.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4x/a prc................................................. 100.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 83.30 

z r. 1867 . . 91.50
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20
6. L o s y .

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.75
Clarego po 40 zł. m. k.................................43.—
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.50
Kegleyicha po 10 zł. m. k..................... 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.30 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 47.—
Palilego po 40 zł. m. k i ...................... 40.—

102.80 103.05 

103!— 104!— 

100 zł.) 
100.50

106.2-5

101 .—
100.25

83.60
91.85

100.60

179.25
44.—

115.50

18.90
34.—

40.50

1.30.— 13 ’ 
68.50 £
30.- '
3 8 . -  $

! 124.25 
,.97.50 49.01

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 16.—
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.80

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................ 19.—

Salina po 40 zł. m. k...............................54.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  49.2-5 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a,.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ p o  50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 2 1 zł. m. k .....................
W indisehgratza po 20 zł. m. Jt. . .

7. W eksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . ~ . .
Paryż za 100 fr................................

Kurs złota.
Dukat cesarski mon.......................... 5.81.— 5.$;

„ pełnej wagi . . . . .  5.77.— 5.D',
K o ro n a .......................................... ..... —.—.— —
20-franków ka......................................... 9.79.— 9.6"/
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.10.— 10.D
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.^_
S r e b r o ................................................—.—.— —

B ank krajowy.
6 prc. obligaeye pożyczki krajowej —.— ^/
4 ''j  prc. obligaeye pożyczki krajowej —.— "'/-
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— ■''z
4X/S prc. krajowe listy zastawne 91.25

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 13 marca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ „ w  srebrze

Renta w złocie .....................................
5 prc. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
N apoleondor................................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

83
83

107
99

864
300
124

n

m  w  m .  m m  :»u l

Kuratele.
L. 1367. (1514 2—8)

Walenty Durbajło z Winniczek za mar
notrawcę nznany, i dla tegoż Krzysztof Do- 
mazar kuratorem ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, dnia 2 marca 1885.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Pa- 
włusiaka gospodarza z Jaślan.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 lutego 1885.

L.

L.

L. 2549.  ̂ (1650 2— 3)
Leonarda hr. Piniń'k>ego, współwłaś

ciciela dóbr Grzymałowa uznano za obłąka
nego.

Kuratorem dr. Leon Piuiński. 
Tarnopol, 28 lutego 1885.

L. 875.
Mateusz Głaz z Jaślan, 

za marnotrawcę.

(1633 2 - 8 )  
został uznany

619 (1478 3 - 3 )
Uchwałą z dnia 24 stycznia 1885 1. 280 I 

uznał e. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
Annę Śpiewla i Jana Śpiewlę z Budzowa ja- j 
ko umysłowo chorych i bezwłasnowolny bc i  
i dla tychże kuratorem Jan Starczała z Bu- 1 
dzowa ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy i
Maków, dnia 10 lutego 1885.

976. (1660053—3)
Michał Kołodziej z Brzeczówki uznany 

za głupkowatego. Kuratorem dlań Piotr Ko- 
z Brzeżówki.

C. k sąd powiatowy.
Dęibca, dnia 23 lutego 1885.

L. 44. (1563 3—3)
Dla uznanego za marnotrawcę Micha

ła Opalińskiego młodszego z Zieiowa usta
nowiono kuratorem Michała Opalińskiego 
staiszego z Zieiowa.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 16 stycznia 1885.

L. 1658. (1579 3—3)
Jan Cencora z Dachnowa uznany mar

notrawcą, kuratorem Michał Żuk tamże.
C. k, sąd powiatowy.

Lubaczów, 5 marca 1885.
L. 2332. (1643 1 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k.

j uprz. Zakładu kredyt włość, w likwid&c 
w# Lwowie w kwocie 200 złr. z pn., rod 
Buje sąd egzekucyjną sprzedaż realności P;( 
ik. 77 w Nowosiółkach położonej, wyk 
143 księgi gruntowej tejże gminy objęl' 
dłużnika Matwija Walawskiago własnej 
dniu 58 kwietnia i 29 maja 1885 zawsz® 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publiczni 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kvr0 
400 złr. a. w. wyprowadzona.

Zakład wywosi 40 złr. a. w.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabulaf 

rzeczonej realności, mogą być przejrzf 
w tusądowej registraturze.

C. k. m. del. sąd powiatowy.
Przemyśl, 20 lutego 1885.

O



L. 4182. (1350 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Boru
cka Hermeliaa przeciw Maksymowi Wojtyń- 
skiemu pto 360 złr. z pn., odbędzie się na 
dniu 6 maja 1885 o 10 godz. rano w sądzie 
tutejszym licytacja realności pod 1. dawn. 12 
w Ńadyczu położonej, na dłużnika intabu
lowanej.

Cena wywołania 1530 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze.
Kulików, 17 grudnia 1884.

L. 5047. ‘ (1215 * - ? )
C. k sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w" sprawie c. k. galic, banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Albinie 
Duwal, odbędzie się nubliczna sprzedaż 
realności pod CN. 101 i 180 * Husiatynie 
Położonych, należących do p. Albiny Duwal 
dnia 7 maja 1885 o godz 9 przed południem.

Cena wywołania wynosi 8805 złr. w. 
a ,  — sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę 
hawet poniżej szacunkowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono c. 
K notaryusza p. Hruszkie s iczą z Husiatyna.

Husiatyn, dnia 19 stycznia 1885.

L. 17606. (1034 2— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

rozpisuje w sprawie wekslowej Abrahama 
Ostermanna przeciw Feidze Andacht o 200 
złr. w. a. z p n , przymusową sprze aż real
ności 1. 17B3/* w Stanisławowie ut. Dom. I 
Pag. 178 n. 11 haer. Feigi Andacht własnej, 
fla 29 kwietnia 1885 o 10 z rana.

Cena wywołania wynosi 588 złr. 47 
ct. Wadyum 59 złr.

Sprzedaż w powyższym terminie na 
stąpi za jakąkolwiek cenę.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ł®st dr. Fischlor w Stanisławowie.

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze.

Stanisławów, 11 lutego 1885.

L 18303.
C. k. sad obwodowy w

(1601 2—3) 
Tarnówie po

je niniejszem do publicznej wiadomości, 
2,6 na zaspokojenie wierzytelności H. B Ko
chanego prawonabywcy Natana Iogbera przy
danej w sumie 177 złr. 50 ct. wa. z nale* 
k ośc iam i dodatkowemi, dozwAmą została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 217 
^  Tarnowie na Zawału położonej, dłużnika 
"Ukóba Kleinera, względnie tegoż masy spad
owej własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
Policzna w sądzie tutejszym w trzech ter
minach dnia 28 kwietnia 1885, dnia 29 ma- 

1885 i dnia 30 czerwca 1885, każdym ra- 
Zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
toO szacunkowa 4540 złr. poniżej której 
sprzedaż w pierwszych dwóch terminach nie 
Ostąpi, zaś przy trzecim terminie sprzeda- 
% zostanie za jakąkolwdek cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
% e  wynosi 54 złr. w. a.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
Pj-tojrzeć można w registraturze c. k. sądu

wie podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności gal. Zakładu kredy
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
270 zł. 38 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1885, dnia 19 maja 18S5 i dnia 
16 czerwca 1885 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę, realności pod 1 15 i 76 w 
Szynwałcf/.ie położonej, wyk. hip. 1. 88 sta
nowiącej dłużnika Feiwla Rismera własnej.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny, przejrzeć można w tut. registra
turze.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1885.

L. 13179. (1414 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia naDżytości Za
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 450 zł. z przynależytościami od
będzie się w gmachu sądowym 24 kwietnia, 
26 maja i 26 czerwca 1885 egzekucyjna li
cytacja realności 1 w. h. 16 w Chuóaczo- 
wie, Antoniego Kaletj własnej.

Cena wjwołania 1000 zł.
Wadjum 100 zł.
Resztę warunków l ic jtac jjn jch  przej

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków7 licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 15 lipca 1885.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest p. Maryan Wodziński w Leżajsku.

Leżajsk, 5 lutego 1885.

Wadyum wynosi 858 złr. a reszta wa
runków w sądzie przejrzaną być może i przed 
relicytacyą chęć kupna mającym odczytaną 
zostanie.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w tutejszej registraturze, a wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Gorlicach 
przejrzanym być może.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 1 marca 1885.

L. 18624. (1405 2— 3)
Dnia 24 kwietnia 1885, dnia 28 maja 

1885 i dnia 24 czerwca i885 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re
alności wyk. h :p. 114 i % części realności 
wyk. hip. 146 dla gminy Mistkowice powia
tu Samborskiego objętej w sprawie Eisiga 
Bergoera przeciw Jędrzejowi Wojnarowicz 
pto 92 złr. 15 cnt. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
połowy realności wykazem hip. 114 575 zł. 
50 ct wa. wadyum 5 7 -złr. 55 ct. części 
realności wyk. hip. 146, 25 złr. wadjum 2 
złr. 50 ct Przy pierwszych dwóch termi
nach realność tylko za lub wyżej ceny wy
wołania, przy trzecim nawet poniżej tako
wej sprzedaną będzie. Resztę warunków li
cytacyjnych wolno w tutejszosądowej regi 
straturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycie
li i inayeh ustanowiono kuratora dr. Wo- 
łosiańskiego z substytucją adwokata dra 
Budzynowskiego.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 15 stycznia 1885.

L. 12247. (792 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze roz

pisuje w sprawie c. k. uprz. galic. akcyj. 
Banku hip. przeciw Wiktorowi Błażowskiemu 
o 65 złr. 66 et. i 19.538 złr. 06 ct. w. a. 
zpn .  egzekucyjną publiczną sprzedaż części 
dóbr Dydiowa dolna czyli Dydiowa ad Żu
rawina, wedle dom. 267, pag. 237 n. 32 
haer., dłużnika Wiktora Błażowskiego wła
snych, w terminie na dzień. 28 maja 1885 
r. o godz. 10 przed południem naznaczonym, 
w sali rozpraw tutejszego sądu odbyć się 
mająrą, na rzecz uprz. galic akcyj. Banku 
hipotecznego pod następującemi warunkami: 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Dydiowa przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjętą w sumie 44.790 złr. w. a. Rzeczone 
dobra zostaną sprzedane ryczałtowo na tym 
jednym terminie także niżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 2240 złr. a. w. 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny, 

można przeglądnąć w tusąd. registraturze.
O tern uwiadamia się wierzycieli zna

nych do rąk własnych, a wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyjna wcale lub dość 
wcześnie przed terminem licytacyjnym do
ręczoną być nie mogła, jako też tych, któ
rzy by po dniu 20 listopada 1884 r. jako 
dniu wydania ekstraktu tabularnego prawa 
rzeczowe na te dobra uzyskali, na ręce 
ustanowionego już kuratora ad w. dra Woło- 
siańskiego w Samborze i przez edykta. 

Sambor, 31 grudnia 1884.

L. 44. (1628 1—3)
W dniach 17 kwietnia 1885, 22 maja 

1885 i 26 czerwca 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabular- 
nej pod nk. 470 w Horocholinie położonej, 
do dłużnika Hrynia Zderki z miejsca poby
tu niewiadomego należącej w tut. c. k. sądzie 
na rzecz Mendla Kopelmana na zaspokojenie 
sumy 80 złr. wa. zpn. każdym raaem o go
dzinie 10 przed południem, z tern, iż real
ność ta na pierwszych dwóch terminach za 
eenę szacunkową lub wyżej niej zaś na trze
cim także niżej tejże sprzedaną być może.

Cena szacunkowa wynosi 246 złr. wa. 
wadyum 24 złr 60 cnt. wa. Resztę warun
ków licytacyjnych, protokół opisania i osza
cowania przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 17 lutego 1885.

L. 401. (1681 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 300 złr. w. a. a względnie niespła
conych rat i reszty kapitału w kwocie 210 
złr. 94 cnt. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie
go w Krakowie w tutejszym sądzie w jednym 
terminie a mianowicie dnia 16 kwietnia 1885 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Piotra Oierniaka 
własnej wyk. hip. 1. 118 gm. kat. Rzezawa 
objętej, na którym to terminie realność ta 
za jakąbądź cenę nawet niżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie. „Cena wywołania 
wynosi 600 złr. wadyum 60 złr. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowionym jest 
adw. dr. Serafiński. Wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo
żna w tut. sąd. registraturze.

Bochnia, dnia 26 lutego 1885.

L.

O rozpisaniu licytacyi tej otrzymują 
Uwiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
arżąd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
taW ya skarbu, wierzyciele, prawni Natan 
dgber, Izrael Kleiner, Hersch Innern iM oj-  

Gross, tudzież ci wierzyciele którzyby 
dniu 9 lutego 1877 prawo zastawu na 

Uczonej realności uzyskali, lub którymby 
Ml wała licytacyjna, lub później zapaść mo- 
j^ce uchwały nie zostały doręczone, do rąk 
.Oratora, który niniejszem w osobie adwo- 
:.ata dr. Salomona z substytucyą adwokata 

Stojałowskiego ustanowionym zostaje, 
Gdzież przez edykt, którego ogłoszenie równo- 

Cześnie się zarządza.
w Tarnowie, dnia 31 grudnia 1884.

t .  14199. (1416 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 

iż celem zaspokojenia należytości gali 
Ybkiego Zakład i kredytowego ziemskiego 
^ Krakowie w kwocie 1000 złr. w. a. z przy- 
^leżytościami. odbędzie się w gmachu sądo- 
'vJm w dniach 21 kwietnia, 22 maja i 23 
edrwea 18«5 o godzinie 10 rano ekzekucyj- 
?a lieytacya realności pod 1. k. 30 w Dom- 
5achu położonej, dłużników Piotra i Maryi 

zarnotów własnej. Cena wywołania 2500 
x‘r- Wadyum 250 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych przej
ą ć  można w registraturze ewentualnie do 

g ż e n ia  lżejszych warunków licytacyjnych 
, .zjwa się wierzycieli i strony na termin 15 
'Pca 1885 o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
b°taryusz Prochaska.

Leżajsk, 15 stycznia 1885.

13965. (1413 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że w sprawie galic. zakładu kredy
towego ziemskiego przeciw Jędrzejowi J eń 
cowi pto 350 złr. wa. zpn. odbędzie się l i
cytacja realności pod nk. 26 w Chudaezo- 
wie położonej, wedle księgi gruntowej Chu- 
daczów lwb. 22 dłużnika Jędrzeja Jońca 
własnej, w trzech terminach 28go kwietnia 
29 maja i 30 czerwca 1885 zawsze o go
dzinie 11 rano. Cena wywołania 800 złr. 
wadyum 80 złr. wa. Resztę warunków przej
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, 30 grudnia 1884.

L. 313. _ (929 2—3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

; ogłasza, iż w dniach 15 maja, 16 czerwca 
i i 17 lipca 1885 o godz 10 przed południem, 

odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
: wa sprzedaż realności w Swil -zy położonej, 
' wedle wyk. hip. 707 i 708 Geneudli Kukuk 
’ własnej, na rzecz galicyj. Zakładu kredyt, 

ziemsk. w Krakowie 4000 zir. w. a. z pn., 
w pierwszych dwóch terminach nie poniżej 

1 ceny wywoławczej 8500 złr. a w trzecim 
terminie nie poniżej sumy wyrównywającej 

. wszystkim rea ność tę obciążającym długom 
hipotecznym.

Wadyum wynosi 850 złr. w. a.
W razie gdyby na powyższych termi

nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia ulże- 
wających warunków licytacyjnych termin na 
dzień 18 sierpnia 1885 o godzinie 10 rano, 
na który się zarówno strony sporne jako i 
wierzycieli hipotecznych wzywa, a to pod 
rygorem, że niestawający na powyższym 
terminie uważani będą jako przystępujący 
do wniosku większości stawających wie
rzycieli.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1885.

31. 9833. (1208 2— 3)
SBon ©eiten be§ f. f. ftdot. belegt. S3e= 

jirf8gerid)te§ hurt fjiemit befannt gemacfjt, bajj 
jur |jereinbringung ber g-orberung be§ Abra
ham Berlas im SSetrage bon 124 jt. fW@., 
bie egeeufibe ofentlidje geilbietfjung ber laut 
©runbbudjSeinlage 9(r. 161 ber ^ataftralge-- 
tneinbe Roinanówka bem Stach Masztelarz 
eigentljtimlid) geljotigen Steolitat sub CNr. 73 
in Romanówka om 17fen Slpril, om 22fen 
SJlai unb am 26ten guni 1885, jebebtnal urn 
9 IXJ;r SSormittagS im Ijg. ©eridjtggebdubt 
ftattjrnben tbirb.

DiuśrufungńprriS gilt ber ©djćijungś-- 
toertl) im SSetrage bon 1490 fi. b28. SSobium 
betrdgt 10 prc. fjiebon; ber Sabularegtraft, ba§ 

i ©djntjungbprotofofl unb bie ndfjeren Sebin-- 
\ guiigcn ffinnen in ber I;g. Sftegiftratur einge-- 
\ feljen toerben.

ÓL t. ftabt. belegirte HBfjirtogeridjt. 
Tarnopol, ben 22. ©eptember 1884.

L. 58531. (1615 2— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za 
spokojenia pre tensji  c. k. uprz. gal. skc. 
banku hipotecznego we Lwowie 865 zł. 49 
cnt. zpn. odbędzie się dnia 9 kwietnia 1885 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacja do Cbaima ITerscha Buchholza we
dle dom 225 pag 236 n. 12 haer należącej 
realności pod 1. 742% we Lwowie położonej, 
na którym terminie realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 6000 złr. sprzedaną zosta
nie, że jako wadyum kwota 800 zł. złożoną 
być ma, wyciąg tabularny i warunki licyta
cyjne w registraturze sądowej przerzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular
nego to jest po dniu 28 sierpnia 1884 rze
czowe prawa na wspomnianej realności na
byli, lub którymby uchwały sądowe, niniej
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Błażejewski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. O. Stand 
został.

Lwów, dnia

L. 1039. (1684 1—3)
W dniach 9 kwietnia, 7 maja i l ig o  

czerwca 1885 o godzinie 10 rano przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż real
ności pod nk. 15/16 w Woli Wadowskiej po 
łożonej, Jana Kapinosa własne, jna rzecz za
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
400 złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. wa
dyum 80 złr.

Akta oszacowania i warunki licytacyj
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 28 lutego 1885.

mianowany 

stycznia 1885

L. 1862.
C. k.

(1644 2—3) 
powiatowy w Bieczu podaje 

do wiadomości publicznej że na dniu 20go

^  26397.

kwietnia 1885 o godzinie 10 przed połud
niem odbędzie się w sądzie tutejszym na koszt 
i niebezpieczeństwo p. Rozalii Lipczyńskiej 
relicytacya realności pod 1. kons 181 wyk. 
hip. 499 w Bieczu na kwotę 8572 złr. 75 
cnt wa. oszacowanej, który to szacunek oraz 

3) i jako cena wywołania, poniżej której realność(1407 2
C. k. sąd pow. miej. deleg. w Tamo- ta sprzedaną nie będzie służyć ma.

Gazeta Lwowska Nr. 60 z dnia 14 marea 1885.

L. 4311. (1627 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 23go 
kwietnia 1885, dnia 18 maja 1885 i dnia 
22 czerwca 1885, każdym razem o 10 go
dzinie, przedsięweźmie egzekucyjną licyta
cyjną sprzedaż realności pod lk. 61 subr. 46 
w Krywee położonej, protokołem zastawni
czego opisania 27 sierpnia 1870 opisanej, 
lezącej masy po Andriju Sozańskim i Kata
rzyny Sozańskiej własnej, celem ściągnięcia 
kwoty 163 złr. 14 cnt. wa. 

i Cenę wywołania stanowi kwota 610 
■ złr. Zakład 61 złr.

Przy trzecim terminie zostanie wspo
mniana realność i niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyj sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Hnata Ryszkanyeza z Krywki.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki mo
gą być w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane.

Borynia, 30 września 1884.

L. 2643. (1522 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo
kojenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
we Lwowie 180 złr. zpn. odbędzie się dnia 
20 kwietnia i 19 maja 1885 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacja do Stanisława Kosińskiego wedle 
dom 100 pag. 51 n. 24, 26, 27, 28, 30 i 32 
haer należących 8/20 części realności pod I. 
315% we Lwowie położonej, na których ter
minach realność ta tylko wyżej ceny wy
wołania 1338 złr. 58 cnt. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, dalej że jako 
wadyum kwota 134 złr złożoną być ma, że 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla niewiadomych z 
miejsca pobytu wierzycieli Ignacego Schni- 
tzera i Łucyana Sachnowicza tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby dopiero po wyda
niu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
24 listopada 1884 rzeczowe prawa na wspo
mnianych częściach realności nabyli, lub 
Ltórymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo
du doręczone być nie mogły adwokat dr. 
Lityński kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Horwath mianowany został.

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

L. 7879. (1571 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła

sza, że celem zaspokojenia pretensyi Towa
rzystwa zaliczkowego w Żywcu stow. zarej. 
z nieogr. poręką w kwocie 100 złr. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie na dniu 8 kwie- 
tuia, 6 maja i 17 czerwca 1885 każdym 
razem o godz. 10 rano, przymusowa sprze
daż realności pod nk. 64 w gminie katastr. 
Raa.ichowauh położonej, wykazem hip. 191 
objętej, a na imię Ignacego Jakubca zapisanej.

Cena wywołania wynosi 300 złr., a 
wadyum 30 złr. a. w.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono c. k. notaryusza Teofila 
Chwaliboga w Żywcu.
Warunki licytacyjne, protokół oszacowania i 
księgę gruntową, można przejrzeć w tutej
szym sądzie. Żywiec, dnia 28 sierpnia 1885.
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L. 168. (1488 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu przed 
sięweźmie celem zaspokojenia c, k. uprz. 
galicyjskiemu akcyjnemu Bankowi hipote
cznemu przeciw p. Władysławowi Lenkie
wiczowi przyznanych sum jako to:

a) 290 zł. wa z 6 prc odsetkami od 
dnia 9 stycznia 1884 i prowizyą 2 zł. 90 ct.;

b) 290 zł. wa. z 6 prc. odsetkami od 
dnia 19 lipca 1884 i prowizyą 2 zł. 90 ct.;

c) kosztów sądowych 15 zł. 57 ct. i 
egzekucyjnych w kwocie 14 zł. 90 ct., przy
musową publiczną sprzedaż dóbr część Te- 
leśnica oszwarowa, wedle dom. 326 p. 64 
n. 26 haer. do p. Władysława Lenkiewicza 
należących, w Starostwie Liskiem położonych 
w trzech terminach a to : dnia 23 kwietnia, 
dnia 22 maja i dnia 22 czerwca 1885. każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem w biórze nr. 19 
pod warunkami:

1) Cena wywołania 17470 zł.; 2) Wa- 
dyum 1747 zł.; 3) Gdyby dobra powyższe 
w oznaczonych 3 terminach za cenę wywo
łania lub wyżej tej ceny sprzedane nie zo
stały, natenczas dla ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 22 czerwca 1885 o godzinie 4 po po
łudniu z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów przystępujący uważam 
będą.

4) Wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać można.

Ó tem zawiadamia się wierzycieli hi
potecznych do rąk własnych, zaś wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 grudnia 1884 prawo 
zastawu na tych dobrach uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytaeyę rozpisująca albo 
wcale nie albo wcześnie doręczoną być nie 
mogła do rąk kuratora p, adw. dra Smu
tnego. Przemyśl, dnia 21 stycznia 1885.

L. 17625. (1593 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
zaległych rat pożyczkowych 450 zł. 96 c t , 
451 zł. 50 ct., 452 zł. 4 ct. i 452 zł. 61 
ct., tudzież resztująeego kapitału w kwocie 
13579 zł. 36 ct. aw , odbędzie się dnia 15 
kwietnia i dnia 15 maja 1885, zawsze o 10 
godzinie przed południem na rzecz galie. 
Kasy oszczędności przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Załucze Wurzbówka preten- 
syi tej za hipotekę służących, iak dom. 431 
pag 205 n  11 haer., pag. 206 n. 12 haer. 
i pag. 208 n. 14 haer. dłużniczki Józefy 
Kopystyńskiej własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą 48078 zł. Wady urn 4808 zł. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny rzeczonych dóbr przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu. Dla wierzy
cieli hipotecznych, którzyby na dobrach tych 
po dniu 20 października 1884 prawa zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwala względem 
dozwolenia licytacji lub późniejsza uchwała 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dra 
Glogiera a p. adw. dra Luczakowskiego z a 
stępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1885.

L. 2714. '• (1599 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia, że odwołuje licytaeyę dóbr „Je- 
zierzany, część Jeziorzany i część Bortniki" 
p. Scanisława Maryi Tymona 3 im. Matko
wskiego własnych, t. s. uchwałą z dnia 20 
grudnia 1884 1. 16743 na 26 marca i 27 
kwietnia 1885 rozpisaną.

Stanisławów, 28 lutego 1885.

L. 1264. (1444 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 500 złr. a względnie wypłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 110 złr. 31 
ct. w. a. z pn., odbędzie się na rzecz galie. 
Zakładu kredyt ziemsk. w Krakowie w tut. 
sądzie w trzech terminach, mianowicie dnia 
9 kwietnia, 7 maja i 18 czerwca 1885 każ
dym razem o godzinie 10 przed pełudniem 
przymusowa licytaeya realności dłużników 
Jakóba i Katarzyny Skoczków własnej, pod 
1.8 w Bogucicach w powiecie bocheńskim 
położonej, 1. wyk. hip. 8 objętej.

Cena wywołania wynosi 1600 złr. w.a.
Wadyum 160 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Józef Trybulee.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych, mogą być w tutejszej regi
straturze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 11 lutego 1885.

dyum 24 złr. 30 et.
Akta oszacowania i warunki licytacyj

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, Unia 20 lutego 1885.

L. 3724. (1540 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie Borucha Hermelina 
przeciw Ksence Wolkun pto 210 złr. zpu. 
licytowaną będzie w sądzie dnia 18 marca, 
22 kwietoia i 5 maja 1885 o 10 godzinie 
rano realność pod Id. 67 w Artasowie po
łożona na dłuźniezkę intabulowana.

Cena wywołania 1090 zł. wadyum lOprc. 
Resztę warunków i akta przejrzeć moż

na w registraturze.
Kulików, 11 grudnia 188L

L. 16120. (1472 3—3)
W sprawie egzekucyjnej dra Gustawa 

Nowaka przeciw spadkobiercom Józefa Palki 
o 221 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie 
tutejszym ponownie licytaeya publiczna 5/j0 
części realności 1. w. h. 848 w Chrzanowie 
objętej, na dniu 23 kwietnia 1885 o godzi
nie 9 rano, nawet poniżej ceny szacunkowej 
1752 zł. wynoszącej. Wadyum 175 zł. Wa
runki i akt oszacowania w sądzie do przej
rzenia. O. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 12 stycznia 1885.

L 815. (1442 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 200 złr. a względnie niespłaconych 
rat w kwocie 39 złr. 95 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się na rzecz galie Zakładu kredyt, 
ziemsk. w Krakowie w tut. sądzie w trzech 
terminach, mianowicie dnia 20 kwietnia, 21 
meja i 24 czerwca 1885 każdym razem o 
godz, 10 przed południem przymusowa licy- 
tacya realności dłużnika Augustyna Malarza 
własnej, pod 1. 31 w Arzeźnicy w powiecie 
Bocheńskim położonej, 1. wykazu hip. 31 
objętej.

Cena wywołania wynosi 970 złr. w. a 
Wadyum 97 złr w, a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. A. L. Serafiński.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych, moga być w tut. registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 11 lutego 1885.

L 631. (1289 3—3)
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

nmiejszem do powszechnoj wiadomości, że 
na prośbę Mordka Fraeukla dozwoloną zo
stała w celu ściągnięcia kwot 100 zł,, 25 zł.. 
600 zł., 16 zł. 66% ct. z pn. relicytacya 
części realności pod ik 112*/4 i sklepu pod 
Ik. 66 w Kołomyi położonych jak libr. haer 
T. I. pag. 865 n 6 i haer T. II. pag. 553 
nr. 4 do masy spadkowej Benjamina Rath 
należących, przy jednym terminie w dniu 
24 kwietnia 1885 o 10 godz. przed poł. że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
realności 1535 zł. zaś sklepu 1100 z ł ,  że 
nieruchomości te za jakąkolwiekbądź cenę 
zostaną sprzedane, że każdy chęć kupna 
mający 10 proc. ceny szacunkowej jako za
kład do rąk komisyi licytacyjnej będzie wi
nien złożyć, że dla wszystkich tych, którym
by uchwała licytacyjna nie mogła być do
ręczoną, lub którzyby później prawa rzeczowe 
nabyh kuratora w osobie adw. dra Trach- 
tenberga ustanowiono, wreszcie że akt osza
cowania, bliższe warunki licytacyjne i wy
ciąg tabu larny w t. s. registraturze można 
przejrzeć.

Kołomyja, dnia 29 stycznia 1885,

L. 14200. (1415 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości gal. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w kwocie 1000 zł. w. a. z przynależy- 
tościami odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 21 kwietnia, 22 maja i 23 czerw
ca 1885 o godzinie 10 rano rano egzeku
cyjna licytaeya realności podnk. 23 w Dorn- 
bachu położonej, dłużników Jędrzeja, Balbi
ny, Józefa, Franciszka, Msryi i Waleryi 
własnej.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 źł.
Reszta warunków licytacyjnych przej

rzeć moźaa w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 15 lipca o godzinie 10 
rano

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest notaryusz Prochaska.

Leżajsk, 15 stycznia 1885.

stantym dw. im. Batowskim w imieniu 
własnem tudzież w imieniu Antoniego* Ba- 
towskiego a Noem Popernie dnia 23 stycz
nia 1861 zawartego, którym Aleksander 
Konstanty aw. im. Batowski we własnem 
i Antoniego Batowskiego imieniu Noemu 
Popernie do oddania z dniem 19 lipca 
1861, na zlecenie tegoż sprzedanych temuż 
4 prc. listów zastawnych galicyjskiego sta
nowego Zakładu kredytowego w imiennej 
wartości 8000 złr. ra kon. z kuponami i 
talonami, ewentualnie do zapłaty kursowej 
5prc. z odsetkami się z obowiązał i na 
zaintabulowanie tej pretensyi na dobrach 
Kulików z przyłegłościami zezwolił.

b pełnomocnictwa z daty Lwów, 26 
maja 1856, przez Antoniego Bzowskiego 
Aleksandrowi Batowskiemu do wszystkich 
czynności prawnych a w szególności do za
ciągania i zaintabuiowania’ pożyczek na hi
potekę dóbr Kulików, z przyłegłościami u
dzielonego;

c. cesyi z daty Lwów, 30 marca 1867... 
którą Noe Popernie częściową kwotę 6000 zł. 
m. kon., czyli 6300 złr. w. a. z pn., z wię
kszej sumy 8000 złr. m. kon., w galicyjskich 
listach zastawnych dom. 162 pag. 6 nr. 
143 on na dobrach Kulików z przyległoś- 
ciami Doroszów wielki i mały zaintabulo 
wanej, Jakóbowi Herzowi dw. im. Bern
steinowi odstąpił, na któx-ą to prośbę do 
przesłuchania interesowanych termin na 
dzień 18 marca 1885, o godzinie 11 przed 
południem w ts. sali rozpraw wyznaczony i 
do zastę.pywania Aleksandra Konstantego Ba
towskiego, adwokatjjdr. Lityński kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Lehmann m ia
nowany został.

Lwów, dnia 7 lutego 1885.

Rozmaite obwieszczenia.

L 29119. (1356 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 dz pp. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Lemla Schneebalga o u- 
tworzenie no wego ciała tabularnego dla jego 
realności pod lk. 305 stary 334 nowy w Ko
łomyi w tamtejszym powiecie sądowym i w 
tamtejszej gminie podatkowej położonej skła
dającej się z murowanego parterowego do
mu i podwórza c. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi wygotował projekt otworzyć się ma
jącego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza- 
nem być może, a od dnia 1 maja 18^5 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się że od

dnia 1 maja 1885 
począwszy, nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągniętej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni
czone na innych przeniesione uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam
że stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, od
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych czyli też inny sposób nastą
pić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te jako należą
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają a przy założeniu nowego ciała ta
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmieniu do dnia

1 sierpnia 1885 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, 
tudzież, że restytucya lub prżedłużenie po
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 30 grudnia 1884.

ka sądowi przedstawił.
Gliniany, dnia 11 lutego 1885.

L. 1870. (1403)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że dozwolił wpisanie do rejestru 
firm pojedyńczych firmy „Dawid Katz“ dzie
rżawca młynów i stawów w Monasterzyskach 
i Berezowie, właściciel f irm y: Dawid Katz. 

Stanisławów, U  lutego 1885.

L. 475/pr (1700 1 - 3 )
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiatach rudeńskim 
i stanisławowskim i wyznacza się dzień wy
boru dla grupy gmin wiejskich na 23 kwie
tnia b. r., dla grupy gmin miejskich na 28 
kwietnia b. r., dla grupy najwyżej opo
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 30 kwietnia b. r., dla grupy większych 
posiadłości na dzień 6 maja bież. roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie: 
a. rudeńskim; — 5. stanisławowskim wy
bierają:

grupa pierwsza większych posiadłości: 
ad a . dwunastu (12) ad b. czterech (4) człon
ków;

grupa druga najwyżej opodatkowanych z 
kategoryi przemysłu i handlu: 
ad. a. — ad b. jednego ( ł)  członka;

grupa trzecia miast i miasteczek: 
ad a. dwóch (2); ad l.  dwunastu (12), z tych 
miasto Stanisławów, jedenastu (11) człon
ków;

grupa czwarta gmin wiejskich: 
ad a. dwanastu (12); ad b. dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestaictwa.
Lwów, 10 marca 1885.

%
Ą,
ezj
zji

So,
(lei
iiiii

b,'or<

5'
bam
objęl

1 Ph 
* te

J,eba

L. 803. (1420 2—2)
Wzywa się niewiadomych z miejsca 

pobytu spadkobierców Michała Król a wzglę* 
dnie tegoż córki Karoliny Kohler czyli Kob' 
les, aby w przeciągu 6 miesięcy wnieśli po' 
danie o wydanie przechowanych od przeszłe 
30 lat w depozycie sądowym dwóch doku
mentów t. j. kontraktu kupna i sprzedaż) 
z daty Sambor 22 stycznia 1819 r. i aktu do 
nacji z daty Czerchawa 4 grudnia 1843 r- 
gdjż  po upływie powyższego terminu doku- 
menta te t. s. registraturze do dalszeg0 
przechowania oddane będą, bez odpowi®' 
dzialności skarbu pańtswowego.

C k. sąd powiatowy.
Podbuż, dnia 1 marca 1885.
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L. 4145. (1565 3— 3)
W dniach 9 kwietnia, 7 maja i 11 

czerwca 1885, o godzinie 10 rano przepro
wadzoną zostanie przymusowa, sprzedaż re
alności pod nk. 41 w Dąbrówce wisł. poło
żonej, na rzecz Mendla Wolfa przeciwko 
Agacie Steoowej i masie spadkowej Micha
ła Steca o 76 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 243 złr. wa-

JL 4670. (1616 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 

j mia nieobecnemu Aleksandrowi Konstante- 
| inu Batowskiemu, że przeciw niemu i iu- 
1 nym dnia 28 stycznia 1885 do 1. 4670. 
\ wnieśli i spadkobiercy Jakuba Herza Bern 
; steina prośbę o wprowadzenie postępowa- 
; nia amortyzacyjnego względem:

a. kontraktu między Aleksandrem Kon-

L. 7571/84 729/85. 1379 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw Iwanowi Olejnikowi pto 281 złr. 
27 ct. z pn. dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Olejnika kuratora ad 
actum w osobie c. k. Notaryusza pana Ru
dolfa Koerbera.

O tem uwiadamia się Iwana Olejnika 
z wazwaniem aby kuratorowi udzielił ze swej

L. 12711. (1663 2-2)
Przypomina się P. P. hodowcom ko0>; 

mającym do zbycia ogiery, któreby chci^ 
sprzedać na stadniki państwowe, że odnoś', 
ne zgłoszenia zawierające:
a. pochodzenie ogiera, dalej tegoż,
b. miarę,
c. maść,
d. wiek,
e. cenę,
f. oznaczenie miejsca, gdzieby mógł być ■ 
glądany, wniesione być mają w przeci# 
miesiąca kwietnia bezpośrednio do wys. f 
k. Ministerstwa rolnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 marca 1885.

l

Posa
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L. 11671. (1662 2 -  /
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzeg b 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poW l. gip 
tu Józefa Smolińskiego, że Wjktorya)1 p 
Drzewińska, 2o Dylongowa wniosła pr>f Pia ^5 
ciwko niemu i innym pod dniem 28 sierf Pr2y ^  
nia br. 1. 878, skargę o sprostowanie 't\ °)>sa(jz ' 
wentarza po Walentem Drzewińskim 
zapłacenie kwoty 400 złr. I. że z tego P! !/ 
wodu ustanowiono dla niego kuratorem ^ J  
c. k. notaryusza p. Konstantego Rogalski®!? f) 
i wyznaczono audyencyę do postępowa®1! 
sumarycznego na 23 marca 1885, i B® ’ w  
godzinę rano, wzy wa się zatem Józefa S®,c sady 
lińskiego, aby na powyższym terminie Matn 
sam stanął, lub też świadków do obro® 
swych praw służąć mogących kurator<ń się 1° 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie oW  t t ie^°£
w przeciwnym bowiem razie złe skutki s®1 h ą j ^ 5,
sobie przypisać będzie musiał.

Tarnobrzeg, 21 grudnia 1884.
Pr

ad .
L. 18579. (1602 2-%

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie 2? 
wiadamia niewiadomą z miejsca poW. 
Katarzynę Twardkową iż celem doręcz^jpiw ^bi 
iei uchwały z 23 uaździernika 18841.147^ a^zeijej uchwały z 23 października 18841. l47^za<! 
na podanie Berła Feuichla o wpis p N g f im N 0* 
własności do realności na Zabłociu p0(̂  sterv 
41 położonej zapadły ustanowił dla niej k®rJdz ^a‘heg 
tora w osobie adw. dr. Malawskiego z sU P- 
stytucyą adw. dr. Salamona i temuż kufż 
uchwała ta równocześnie doręczoną zos^kwa1]8,

W Tarnowie, dnia 29 stycznia 1® ®Slist5



(1685 1 -3 )
, Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

r°bytu Konstancyę Rosół, że w skutek skar- 
tn !fZez Błażeja R°s^> 0 unieważnienie ak- 

darowizny co do gruntu nr. 12 w Stani
a k i e m  pod dniem 26 września 1884 1.

”  wniesionej, wyznaczono termin do 
l̂ aprawy ustnej na dzień 15 kwietnia br. a 
jfatorem dla niej ustanowiono Antoniego 

a któremu wszelkich środków obronnych 
starczyć, lub innego pełnomocnika ża
łować winna.

C. k. sąd powiatowy.
Sokołów, 6 lutego 1885.

przed innymi kandydatami tylko wtedy 
uwzględnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg grun
towych wedle rozporządzenia ministeryal 
nego z dnia lOgo czerwca 1855 1. 101 nz. 
P- P-

Lwów, 9 marca 1885.

L.

(9> lieba'

(1675 1— 8)
sad deS.° Ekseelleneya Prezydent c. k. 
^  krajowego wyższego we Lwowie w myśl 
św procedury karnej mianował na drugą 
^łęzajuą z dniem 5 maja 1885, o 9 go
jaA11® przed południem, rozpocząć się raa- 
^.kćidencyę sądu przysięgłych, przy c. k. 
c” le obwodowym w Brzeżanach przewod

e m  Trybunału sądu przysięgłych, ore- 
fcuta sądu obwodowego Wiktora Ramskie 
,Zaś zastępców przewodniczącego c. k. 

go W Sadu krajowego Henryka Nitarskie- 
j)]e’r a^ryanaBajewskiego, Wojciecha Tram- 
s;̂  ,a: Albina Turzańskiego i Tomasza Kola-
1 Z pg0-

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. , 
Brzeżany, dnia 10 marca 1885. j

|Ł' 53L (1625 1 - 3 ) '
B. k. sąd obwodowy w Brzeżanach za- ' 

bor af?'a z mieł &ca pobytu niewiadomą De- 
ts i [Lossberg, iż w celu doręczenia tejże j 
] 'g ®aWały z dnia 14 listopada 1884, do i 
ba y w sprawie egzekucyjnej niemieckiego 
obiat ■ w Saehsen Meiningen przeciw nie 
skip ^  masie spadkowej śp. Adama Gostyń-
2 Pif0 tak Ptus * Prus-W . Wydanej, tudzież dalszych uchwał 
Paw' sPraw' e wydać się mających us*a- 
’• IOPo kuratorem ad actum adw. dr. Gott- 

2 Brzeżan
Brzeżauy, 14 lutego 1885.

34 (1654 2—3)
Dyetaryusz obznajomiony dokładnie 

manipulacyą sądową znajdzie natychmiast 
i umieszczenie przy sądzie powiatowym w Do- 

bromilu do którego podania wnieść należy. 
Płaca miesięczna 25 złr.
Dobromil, 10 marca 1885.

Ci-

L. 3155. (1651 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ozyasza Teitelbauma nieprokołowancgo kra 
marża towarami łokciowemi w Tarnopolu, 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol
wiek by się takowy znajdował, a na majątek 

: nieruchomy otyłe, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 

i konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu kraj. Zollnera, a 
tymczasowym zarządcą masy p. Mendla 
Schalita w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 marca 1885, przed ko
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 

i lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
I wybrali wydział wierzycieli.
; C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 

1 masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 

! proces w toku znajdywał, do dnia 27 kwietnia 
| 1885 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo- 
| dowym, lub też u komisarza konkursowego 

(16771 P°dlu8 przepisu ord. konk. dla uuiknięcia 
dVl, C- k. komisya hipoteczna przy Piezy- j szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na
y-Ufa o. k. sadu obwodowego Samborskiego enrmime na dz,en 22 maJa 5- 0 £odz-

posiadania wraz z ak j 10 z rana w blurze komisarza konkursowego
m -• notYczac.e.mi u łożenia  księgi irmutowei i oznaczonym wywierzytelmli, i swo.ie wmo

L.
Księgi gruntowe.
96. /1 c

a.S2a, ze arkusze posiadania wraz z ak 
ńotyczącemi założenia księgi gruntowej 

Sminy katastralnej Bereźuica powiatu 
f)0wWego Samborskiego, złożone zostały do 
Sa)llgZe(!hnego przejrzenia w jej biurze w

P°si' ,Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
pise Q' a wnoszone być mogą ustnie lub 
boJA!de przód komisją hipoteczną w Sam- 

e do dnia 26 marca 1885. 
tambor, 11 marca 1885.

swych

Ł

Konkursa.
26|5. (1689 1—8)

p0s Niniejszem ogłasza się konkurs na
fiSLnr*7.vf*iol« v/\lirrn fila. aVi-rzaób* nauczyciela religii 

^ Skierzym' kat- W C> k

dla uczniów ob- 
gimnazyum B rze -; czeństwo 

! został.

oznaczonym wywierzyteinin, i swoje 
ski co do oznaczenia pierwszeństwa 
pretensyi poczynili

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotą i obowiązki te sprawiali, powołać osta
tecznie inne osoby, w których zaufanie po
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są urzy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 

i koszt, kurator ustanowionym by
m .

Hat tei Posady przywiązaną jest płaca 
L - ° Wa z dodatkami w myśl ustaw z 9 

k i et!|ia 1870, i 15 kwietnia 1873. ,
zeciaf WK. .Kaa<Udaci ubiegający się o tę posadę i 
wysT W  j Wn*eść podania zaopatrzone w po trze -1

1 . dokumenta, za pośrednictwem właści- i
Pei 1dyrek-yi do Prezydyum c. k. rady szkol j
-■ ja jow ej,  najpóźniej do dnia 15go k w ie t- • 

“• r. j
2 c. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 4 marca 1885. |

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol, dnia 8 marca 1885.

L.

r.
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rabrze 
i pob. 
toryaj 
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18 sieff
mie f  
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ego f  
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efa S® Sać 
inie wiat0tołr , 
o obrof skj 0wych , 
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Hj ,Lięć posad kancelistów dla prowadzę 
pti ksiąg gruntowych w XI klasie rangi —
olkL^bęPEtecych sądach 

adzenia w
| )  Mosiach wielkich,

Lubaczowie,
3) Bóbrce, 
f)  Tyśmienicy,
5) Podhajcach.
Ubiegający s:ę o

,Ł kancelistów przy

2691. (1676)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu1 jako 

sąd konkursowy mianuje na zgodny wniosek 
wierzycieli p. Józefa Reinmanna rabina w 

(1613 3— 3) U-trzykach, w miejsce dotychczasowego 
prowizorycznego zawiadowcy c. k. notaryu- 
sza Morwitza, stałym zawiadowcą, zaś p. 

powiatowych dó Abrahama Chaima Birnkrauta w Stefkowej, 
zastępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Szy
mona Klugmana i podaje to do publicznej 
wiadomości.

j Przemyśl, 4 marca 18c5.

iie obr9 ruenp,

te posady lub o po- 
innych sądach po

lub kolegialnych okręgu lwow- 
wyższego sądu krajowego opróżnić 

wniosą swoje należycie udoku- 
av̂ ane podania w drodze przepisanej

dzień 20 maja 1885, ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustano
wionego albo do zamianowania innego za
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 26 marca 1885 o godzinie 9 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w pobiiźu Sambo
ra mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w 
Samborze lub w jego pobliżu mieszkającego, 
celem doręczania uchwał oznajmić mają, ina
czej bowiem na wniosek komisarza konkur
sowego dla nich kurator na ich koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 9 marca 1885.

L. 6311. (1596 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62 ord. konk. ze
zwolił na otwarcie konkursu na majątek E. 
Wemdbnga zarejestrowanego kupca w Kra
kowie, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po
łożonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkurs, z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. adjuokta sądu krajowego F ran 
ciszka Cieszyńskiego, a tymczasowym za
rządcą masy p. adw. dra. Franciszka Pasz
kowskiego, z substjtueyą p. adw. dra.. Wil
helma Dadleza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 23 marca 1885 przed ko
misarzem konkursowym, wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 30 kwiet
nia. 1885 w c. k. sądzie krajowym w Kra
kowie podług przepisu ordyuacyi konkurs, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło
sili, a na terminie, na dzień 18 maja 1885 
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostateczne osoby , w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego, w celu doręezeuia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wiersycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków, dnia 6 marca 1885.

Doniesienia prywatne.

t y dałej do 18 kwietn a 1885 do odnośnych da 
po^ćlyów sądów kolegialnych a to co do

2- ad 1 _3  we Lwowie, 
ad 4 w Stanisławowie,

""poW* ad 5 w Brzeżanach. 
lorecz^iproto g ę g a j ą c y  się o posadę kancelisty dla 
1 1 14^ Zaa enia ksiąg gruntowych, mają wyka- 

' ^ Uzdolnienie swe dla prowadzenia ksiąg
w myśl rozporządzenia mini- 

dnia 10 czerwca 1855 1. 101
su> ~ P- p. '

> t c
niej k°rjdz Jalnego
20 Z S -
mnź kurż a .kandydaci wojskowi wedle § .5  ustawy
ia l^go kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p.
nia l^ tf tp a ^kowani przy obsadzeniu posad kan-

lis<bw dla prowadzenia ksiąg gruntowych

L. 2911. (1649 1—3) '
C. k. sąd obwodowy w Samborze po- i

daje niuiejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w ! 
krajach, dla których ustawa konkursowa z j
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- j
nego nieruchomego mająfku Seliga Śchuei- 
da, nieprotokołowanego kupca towarów mię- 
szauycb w Samborze zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radcy sądu Słotwióskiemu, a tymcza
sowym zawiadowcą masy, ustanawia się 
adwokata dr. Józefa Steuermanna w Sambo
rze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyciele konkursrwi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra
wnym, zgłosić się i na terminie, który na

L. 1900. (1701 1—3)

Ogłoszenie.
Gmina miasta Stanisławowa oddaje w 

drodze ofert pisemnych w przedsiębiorstwo 
budowę koszar stałych na pomieszczenie je
dnej dywizji c. k. artyieryi ciężkiej.

Cena wywołania na całą budowę w y
nosi 186.381 z łr . 16 ent.

Termin do wnoszenia ofert oznacza się 
na dzień 26 marca 1885 w godzinach  
od 10 z rana do 1 z południa.

Można wnosić oferty na całą budowę 
lub na poszczególne działy (grupy) robót.

Wysokość wadyum, tak na całą budo
wę, jak i na poszczególne działy," podaną 
jest w szczegółowem ogłoszeniu.

Plany szczegółowe, kosztorysy i wa
runki licytacyjne są do przejrzenia w urzę
dzie budowniczym każdego czasu.

Z Magistratu królewskiego miasta 
Stanisławowa, dnia 11 marca 1885.

W

mieście Oleszycach, stacya 
Jarosławsko - Sokalskiej kolei, 
jest realność, w której do
tychczas sklep korzenny, zajazd 

i restauracya są umieszczone, od Igo 
lipca b. r. do wynajęcia. Bliż
szych szczegółów udzieli zarząd dóbr 
Oleszyce. 2~ :3)

Cennik nasion 
w ogrodzie J. 0. ks. Sanguszki.
Buraki pastewne imperial długie 4 litry 54 ent.

centnar 23 złr.
Buraki pastewne Mammct eryginalne 4 litry  60 

et., centnar 25 złr.
B uraki pastewne Obendorle płasko-okrągłe 4 lit.

75 et., centnar 28 zlr.
Kapusta poi. centnaró. lit. 2 złr. 40 ct,, zwykfa 

litr  1 złr. 75 ct.
Kapusta czerwona, św .Jańska, centnarowa, brok- 

sulsk. 20 gr. 13 ct.
K apusta włoska, najwcześniejsza, jesienna, zimo

wa 20 gramów 15 ct.
K alarepa najwez. Erfureka 20 et. Wiedeńka, 

jesienna 27 gramów 15 ct.
Kalafiory najwez. Erfurekie 75 ct., Paryskie i 

jesienne późne 20 gramów 35 ct.
Ogórki wężowe 22 ct., długie plenne inspektowe 

20 gramów 18 ct.
Grocliy majowe kilo 54 ct., angielski zielony 65 

ct., litr 1 złr.
Marchew Carota litr  35 ct., długa czerwona litr 

30 et., 20 gramów 8 ct.
Pietruszka H olenderta litr  80 c t , długa późna 

litr 75 et., 20 gramów 6 ct.
Rzodkiewka miesięczna 8 ct., Cebule olbrzymie 

20 gramów 12 et.
Selery, Pory po 15 ct., Karpiele litr l -20 ct., 

20 gramów 6 ct.
Sałaty głowiaste 15 ct., Ćwikła okrągła angielska 

litr  35 ct., 20 gramów 6 ct.
Groch Karlik cukrowy kilo 1 złr.
B eseda nowa Ameliorata pełna 20 gr. 20 ct.

K W I A T Y .
Lewkonie wielkokwiatowe 12 kol. po 100 ziarek 

70 ct., 6 kol. 100 ziarek 35 et.
Astry francuskie 10 kol. po* 100 ziarek 60 et., po 

100 ziarek 5 koi. 30 et,, po 15u ziarek Lew
konie, Astry, A str liputki po 10 ct., Bratki 
po 100 ziarek Lewkonie zimowe 8 et., Laki 
pełne 8 ct., Zinie pełne 8 ct.

Balsam iny Kamei 12 et., K arł. 12 ct., Floksy 
wielkokwiatowe 8 ct. P irs tr 5 et.

Gwoździki pachnące 8 et., chińskie 5 ct., Lobe
lie 6 ct., Werbeny 12 ct.

K alafioty inspektowe 30 et., po 10 ziarek Kawrn- 
nów 6 et., Melony 6 et.

100 sztuk Jabłoui od 8 do 12 la t starych 
zdrowych i silnych od 50 złr. do t’0 złr. 

Gruszki i Rengloty po 60 ent.
Gumniska, p. Tarnów.

(1026 3-4) Stanisław Korsynek.
L  16. (1672)

Zaproszenie.
Na mocy §. 38 statutów, zapraszamy sza

nownych Członków na

Zwyczajne Walne Z c o ia d z e n ie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego 

w Zborowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra

niczoną poręką, 
n a  d z ie ń  3 6  m a r c a  1 8 8 4 ,

w sali szkoły miejscowej
P o rzą d ek  d z ie n n y .

1. Zagamuie posiedzenia nrzez prezesa,
2. Sprawozdanie Dyrekc_i z czynności 

za 18r4 rok.
3. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej i 

wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków za rok 1884.

4. R zdział zysku według wniosku R i- 
dy Naczorczej.

5 Potwierdzenie wyboru Dyrektora.
6. Wnioski członków i Rady Nadzor

czej.
7. Wybór komisyi do kontroli rachunków. 
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa Za

liczkowego w Zborowie, stowarzyszenia za- 
rejestr. z nieogr. poręką.

Zborów, dnia 10 marca 1885 r. 
Jędrzej Maz araki. W  łady sław i Malino wski. 

prezes._______________ sekretarz.
L. 13. 23 3— 3)

Ogólne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w  

Stowarzyszenia oszczędności i 
pożyczek w I*ilźuie

z nieograniczoną poręką zaprotokoło
wanego, odbędzie się dnia 25 marca 

1885 o godzinie 2 po południu. 
Porządek dzienny z a w ie ja :

1. Udzielenie Dyrekcyi absolutory- 
um z rachunków i czynności.

2. Rozdział zysku.
3. Wybór 2 członków Rady za- 

wiadowczej i 1 członka Dyrekcyi. 
Stowarzyszenie Oszczędności i Pozyczek 
w Pilznie z nieograniczoną Poręką za-

. protokołowane.
i Jan Eminowicz Franciszek Sak 

prezes. sekretarz.
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m r  P o c z t ą  p r z e s j i a i i t
do wszystkich miejscowości Austro - W. gier, za o- 
p łatą cła i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytości

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po t*/4 kilo czystej wagi

od 1 kila netto 
Cuba najprzedniejsza, grubo ziarnista złr. 1.80
C ejlon P lant, grubo ziarnista „ 1.72
L agnayra zielona, wyśmienita „ 1.6
Menado najwyborniejsza Złota Jaw a „ 1.66
Tawa, zielona, grubo ziarnista 1.48
Oampinas najprzedniejsza Santos „ 1.34
_lio I  n ijwyborniejsza wydatna „ 1.28
Tamaica dobra i silna » 1.26
3ahia dobra w smaku „ 1.24
Aokka afrykańska żółta „ 1.60
'.frykańska p erłow a  brunatna „ 1.20
eylon p erłow a  wyborna i wielka „ 2.

C ostaricca p erłow a zielona „ 1.68
Manilla p erłow a wyborna i jasna „ 1.68
Arabska Mocca wybierana „ 1.84
Domingo grubo ziarnista wybierana „ 1.44

W in a  deserowe
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 
gwaraneyą prawdziwej jakości, w pięknych 5cio ki
lowych koszykach zawierających 

litrowych
5 flaszek pół

1 flaszka, 
złr. — .80„ - .8 6  
„ - . 9 5
„ - -" 0  
- - - 9 0

1.15 
1.— 
1 10 
1.10

- 9 0

Cypern, ciemno żółte, słodkie 
P io łu n ow e, prawdziwe Turyńskie 
M arsalla, żółte bardzo ogniste 
M nszkatełow e, najprzedniej, zapachu 
Madejra, stare i silne 
Prontigaan, suche i słodkie 
X eres, najwyborniejsze i silne 
M alaga, bardzo stare wyśmienite 
Lacrim a Cliristi, bardzo słodkie 
Rum z Jam aik i, prawdziwy uleż iły 
Oliwa sto łow a  z o liw ek  N icejskich  
najwyborniejsza

M ero& ta c h iń s k a
bezpośrednio sprowadzona z Hongkong przez Suez w 
pudełkach 1/2 kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko
1 kilo.

M elange cesarska najwyborniejsza zlr. 8 60
P ecco z kwiatem najp> zedniejsza „ 7.20
Souchong A. czarna, drobna najprzedniej. „ 6.80
Souclioug R . czarna wyborna „ 5.60
Congo ezarna, wielka wyborna „ 4,20
Owoce południow e wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros.

Stow arzyszeniom  spożywczym [Consum.] nie- 
nażom oficerskim i t. d. udziela się przy więk
szych zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 
pobrania należytości.

Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
osobistości, możemysię wykazać w każdej chwili. 

Cenniki gratis. 7( 82 20 —25

R. Maiti w Tryeście
H a n d e l  l a i i r t o w a i y .  

0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0
• f ó z e f  K r z y ż  nadogrodnik w Mo- 
szkowie (pocztu i  stacya k o le i 

Sokal sprzedaje:
J E w  najpiękniejszych gatunkach 

i kolorach :
Wysoko pienne 2 me!r. sztuka po 1 zł. 20 et 

„ „ 1V2 „ 12 sztuk za 9 zł.
Nisko pienne 12 sztuk za 6 zł.
W  l s o r z e n i a c l i  s * c a « p i o n e ,  niskie, 

bardzo ładne do niskich klombów po 
dwa kolory w jednym krzaku, sztuka 
po 70 ct.

F u c h s y e  i-letnie dwa metry wysokie zła- 
dnemi koronami, prowadzone jak róże, 
sztuka po 2 zł.

O r s e e l i y  W ł o s k i e  z dużym owocem, 
silne, 6 letnie około 3 metry wysokie, 
bardzo ładne korony sztuka po i  zł. do 
1 złr. 50 ct,

Ś w i e r k i  s i w u l e t i s f e  tysiąc sztuk po 
1 zł. 20 ct.

N a s io n a  t r a w :
D actylis glomerata (psia trawa) 1 kilo po 

75 ct.
Loliuin. p e r e n n c  (rajsgras angielski) 1 kilo 

po 36 et.
.Poa pratensis (Poa łąkowa) 1 kilo po 70 ct. 
^estuca pratensis (kostrzewa łąkowa) 1 kilo 

po 80 ct. (1590 2—3)

OO e  0 0 4 0 0 0 0 0

l > l a
m t y i i ó w  p a r o w y c l u ,  

t a r t a k ó w , 
o d l e w a n i  ż e l a z a ,  

b r o w a r ó w ,  g o r z e l f i ,  
r a f i n e r y  i  n a l t j  

i  p a r a f i n y ,
polecają:

gazę jedwabną i płótna na worki z najlepszych 
fabryk.

konopie, kłaki, „Jntefiiden“, „Lagerwolie", 
„Lagerdocbten11,’ łó j, smarowidło do kół ma

szynowych , 
oliwę maszynową i rzepakową, 

olej, „Yulkanosl“, 
płyty gumowe z konopnemi i drueianemi 

wkładkami, węże gumowe i parciane, 
gurty konopne, 

pasy maszynowe skórzane i kauczukowo ko
nopne, rzemyki do szycia pasów, sznury i p ły 

ty asbestowe, tektury do spajania rur, 
„Serbat mastix“,

Eisen i miniumkitt, pokost, minium, bleiweis, 
siarka, boraks, kwas solny, ey a, cynk, koni- 
pozycya cyny metal „Maschwitz", ołów, rury 

cynowe i ołowiane, 
papier szmirglowy i szklisty, 

szmirgol z Nasos, 
szmirgel n a  p ł ó t n i e ,  

„Cobaltblau" farba do malowania beczek 
naftowych, 

farby anilinowe -w nafcie rozpuszczalne, 
pendzle, szezotki, taśmy miernicze, 

rury szklane, „Eprouvets“, 
wagi wodne, 

pipy do beczek, drewiane, 
mosiężne i cynowe, 

p i p y  m u s s u j ą e e ,  
wentyle do beczek, 

maszyny do korkowania, my ia flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  na szpunty, 
smoła browarnicza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognia, 

szpagat do szycia, 
korki i szpunty do beczek, 

żelatyna, giyeeryna, 
d w u s i a r o z a n  wapniowy, 

kwas salicylowy, 
tanina, 

szkło wodne, 
dwusiarezan węglanu, 

kwas winny,
R o j a  C 1 a v a t t a, 

ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 

smarowidła i kit na kopjta., 
krajowe s m a r o w i d ł o  na ssóry, 

farby olejne, pokosty, lakiery, kwas karbolo
wy i wsz-lkio środki do desinfekeyi. 

jakoteż dla szklarzy i handli szkła, nasz obfi
cie zaopatrzony skład w dyamenty do rznięcia 

szkła.
C e m i  i k i  na żądanie gratis i franco.

Hftbiter i Hanke
w e I  W O W IB.

[917 5—-)

IZYDOR WOHL
n lica  k s iu -ka  1. 6

poleca'Szan. P. T. Publiczności 
swój W Y Ł Ą C Z N Y  shład

HERBATY ROSSYJSKIEJ
C c u g o  dobra, »/s kilo . . .
R a y s o w ,  dosk. czarna ł/a kilo 

„ „ melange „ „
SilSKOMg, wyborna „ „

najlepsza „ „
M elange karawanowa „ „

F " - “" P - f r  : 
K.& s. M 7
W l wyborna 

ygiewkf ł H. prima 
  I non plus u ltra „

. złr.

r. 60 k.
f> ' ‘ ?5
„ 50 „ 
‘/s kilo

40
60

20
30

40

75
60
80
50

ae r* . Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. 15894 28 ? *

H andel A L . S O L E C K IE G U
przed tem  K A R O L A  K LIM O W IC ZA

L W Ó W , n lica W a ło w a , 1. 11 poleca
n »  ,  wypróbowanej dobroci w następujących gatunkach w ócio

kilogr. woreczkach f r a n k o  do każdej stacyi pocztowej 
w kraju, za nadesłaniem należytości lub za zaliczką.

48/4 kl. C e y l o n  gruboziarnistej, najprzedniejszej 9 złr. 88 ct.
9 50 „43/4 „ „ „ wybornej

43/4 „ „ „ bardzo dobrej 9 „ 3 „
4s/4 „ „ perłowej, najpiękniejszej 9 „ 88 „
43/4 „ C n h a  gruboziarnistej, najlepszej 8 „ 55 „
4sli „ Cosżarica aromatycznej 7 ,, 6o „
4s/4 „ Jawy złotej, grubej, najprzedniejszej 9 „ 88 „
43/4 „ M oki arabskiej, bardzo silnej 9 „ 3 v
43U n Onatem ali z przyjemnym smakiem 6 „ 65 „
4s/4 „ C a m p i n ą s  dob-ej, silnej 6 „ 8 „
4s/4 „  C ap iian ia  dobrej 5 M 70 „
43/4 „ R io  średniej * 5 „ 70 „

jak również wszelkie inne towary kolonialne po um iarkowanych  cenach stałych.
[1617 3-7]

Nasiona i lanco leśni
przesyła za zaliczką na wszystkie staeye kolei i poczt 
galicyjskich leśnictwo Zassow  p o i ł  P z a r i i ą ,  
nasienie sosny 1 złr. 45 ent., świerka 80 cni. za 
funt, roczne flance sosuowe 90 ent ,  dwuletnia mo
drzewie i świerki 1 złr. 60 ent. za IOiO sztuk. Ob ! oberndorfsk ich , w cenie po 50 ent. za J. *« 
stalunki mniejsze posyła s’e na koszt przenoszące zaś j pi'z37 odbiorze od 1 go do 25 kilo, a po 45 c®
10 złr. o płatnie.___________" [1186 10— 10, I przy odbiorze wyżej 23 kilo, jest do sprzedania

JST a - s i e n i e
buraków jiasltwnycłj

*
O

Sześć medali zasługi i dyplom uznania I
za niezrównane wyroby k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Mydło higieniczne.
Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych, jco mydło łiigieniczEe, j 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatnśa! wygładza opierzebnięeie 

i nad-aje cerze świeżość. — O n n 50 ci.

jl  P U D R  H  I O I E N T I C Z  ST i f T
□  Jestto najlepszy pndr do twarzy, jr.ki kiedykolwiek istniał, k o  tylko raz go ni?)*' [ 
^  przekona się o jego dobro i i nie zechce używać innego. Przylega do twarzy ni®’ 
£ 3  widzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega tworzeniu się 

  prymów skóry. — Pudełka no 30. 50 c t . z łabędzikiem 1 zlr. ^

W O D A  L IL IO W A ) ;
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy. WJ*| 
vysera skutki prawdziwie zadziwiajacł, wygładza naskórek i zmarszczki, przez o® 
płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość t**, i 

rzy i ostiidy. skórze nadaje kolor młodość} i ś ieżośd. .— Cena 1 złr. 50 ('R

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. | ^
Zamiast zwykłej wody, k ora jak wiadomo zawiera wiele wapna; przez co s k l1' 
staje się szorstką, grubą i traci tę pi kną przejrzystość — Flaszkp */4 litra 25 ^"|

J a n  I h n a t o w i o ^  j
magister farmacyi i chemik sadowy.

F a f e r j k a  w e  L w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a  1.
Składy w ła sn e : 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowi! 

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice I. 20.
(7525 11-',)

i

. 4

*  v4  A
. o

A ° \  ^

^  \ g v  oj-*
■V“

A "^  A w e  L w o w ie 9 ■
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

A r
( 9 1 8 - ? ;

gJooc»ooooc)oooexxi4ix3ooocx3oooooG
Ces król. uprzyw.

gafie, akcyjny Bank hipotecni
wydaje w © L w o w i e  i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C z e r n i  o  w c a c h  I  T a r n o p o l u

1,1 J 
1 1A S Y G B A T T  M I^ i i o i u i m u  h .n ó \ i w jp

5  4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4L, „ „ 60 ..

Ł w ł l w ,  7 styczn ia  1884.

(Przedruk nio będzie pi&eony) (2 14-.-,
D Y K E E C Y A .

W

Ogłoszenie licytacji.
■ O O -

i ^ . d z i a ł  z a s t a w n n z !1
galicyjskiego isaMIJ kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnia 
stycznia 18 5 r. zastawy w dniach 8 i 9 kwietnia 188^ 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w mi 
§. 59 statutów Bank") najwięcej dającemu za gotów 
sprzedane zostaną.

U w a g a .  W dniach licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty aiu wykupu9,
Lwów, dnia 23 lutego 1885. (lsaea-s) r
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m ą k i  i  w i k t u a ł ó w
A ntonieijo  1) u tk ie  w ic z a ,

n lic ta , W a ł o w a  5. 1 0 ,
Poleca takowe Szanownej publiczności w najlepszych 

gatunkach i najtańszych cenach.
(1338 3- -3

lila. kościołów 
i cerkwi!

: z  w ł a s n e j  i a b r y k i  
Św iece kościelne

woskowe i stearynowe 
j P i Ł s e lu & ł y  

białe i malowane po 4, 5, 6, 8 i 10 
funtów wiedeńskich 

jakoteż 
K w ia ty  do św iec  

para od centów 25 do złr. i -80
B u k ie ty  wazonowe

na ołtarz 
para po złr. 3, 4, 5, 7 i wyżej 

poleca najtaniej 
h -ndel

Fr. Schubutha i Syna
Lwów — Rynek, 1. 45

( 6P6 L—3)

O O O O O O f O O O O
Pracow nia  

sukien damskich
pole a się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeezyzuy damskiej wcho

dzących artykułów :

. od 3 złr. 

. od 4 z!r.
Wszelkie zamówienia i» »  p ro w im * y « e  przy 

nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo
nym czasie pod, ug najświeższych i i t i r n f t l ł

Suknia pojedyncza 
Suknia strojna .

Ludmiła 1'iznńska
przy u l .  k r a k o w s k i e j  1- 1 ua 1 piętrze (róg 

od Rynku)

Sznurówki francuskie
b i a ł e  i  p o p i e l a t e  

po złr. 4, e # a v n e  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„le in tu r e u) p o p ie la te  

po 2 z łr 50 et. 
polec-: w w i e l k i m  w yborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w i e ,  p lac M aryacki ! 10.
( 947 21 ?)

K o n c y p f e n t a  po
szukuje adwokat dr. Roman 
Adamski w Czortkowie.

Si Markiewicz
w e L w o w ie , w R y n k u  1. 42

poleca przez ' ^ S u e z ^  sprowadzane
przew y b o rn c  w sm aku 1 zapacliu

K E U B A T T  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie : za Va kiio =  funt
>0. 0 . „ A s s a m  - P e c c o  * S f a n d a r ł n “ 

aromatyczna, najprzedniejsza mie
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — ct.

Nr. 1. T a s z o ,  Perła Chin, żółto
kwiaiowr, aromatyczna . . . .  4 /,«. 40 ct.

Nr. 2. P e c h i t ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł — ct.

Nr. 3. K a i t d z y n ,  czarna. Pierwszy
zbiór w iosenny 3 zł. 20 et

Nr. 4. S o a f e i s o n g ,  czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 

Nr 5 O » o g u ,  faaiiiijns. Dobra z
czystym sm ak iem  2 zł. — ct

Nr. 6 P ro sa© !* . h e r b a c i a n y .
Wysiewki z herbat . . . .  1 zł. 50 ci.

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 ct. 
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

"Ifoir ^ t°re ro 'se^a franco  pocztą. S R . i L  w W JH- 5 w woreczkach 5 kilowych po
K i o  żółta, pospolita . . . . .  6 zł. 40 et.
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et.
C o l o m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ct.
K i o  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł, 20 ct.
K o m ir iY .o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et.
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
$1 f t la l tz e r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 ct
Ł f tg i u e y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct.
C e y t o n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ct.

,  grubsza szlachetna 10 zł — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct.

. I j iw a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et.
złotawa „ ,, . 1 0  zł. 40 et.

I K u h a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et.
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u  10 zł. 40 et.
S !e ! ła « lo  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct
S I-  JałJfs- <li C a łk a  zielona naj

szlachetniejsza ................................10 zł. 80 et.
l / n |U | l  A  U  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 
S \ U m ó w  po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka.

S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e
i inne w wielkim wyborze. 

W i u o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  d e 
s e r o w e .  (7404 14—?)

L “  3 7 8” '  (1 6 9 1  1 — 3)

Konkurs.

(875 9 - 3
N aj now szy  w y n a la z e k !

Przeciw chrypce i kaszlowi I [ ( „ „ H n if le h i in t r
n ie z ró w n a n e  w sk u te c zn o śc i  i Ł i U I I l l l U t t l ż l I U l I g •

1

C U 1 I E K K I
e ekstraktu klonowego

w pfkiecikrsn ,o 12 i 18 cent. a. w., są do 
raby -ia w handlach korzennych we Lwowie 

p St, Markiewicza, K. Buiłabana, P. Gór
skiego, K. Klimowicza i Pr. Czarneckiego. 

M. A THEUTKEK I  SPÓ W iA  
w  D e u Ł s c l i  - K r e u t s e ,  

wynalazca i producent. — Generalna agoneya 
u p. F I .  K R A U S E  w e  L w o w ie .

© D O ©  O  O ©  © 5 0 0 9 0 0 0 0
1 3Sł.ry*'

O
* 1
O

Szematyzm 5
y *  i 

|

K ró le s tw a  Gtalieyl i L o d o iu e ry i  j 
I J  z  W ie ik icra  Ks, K ra k o w sk iem
$•*' n a  r o k  M I

8 i p i f mm w m
nu być m o ż n a  po cenie 2  «1- # 0  <<•

J w ekspedycji
H  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E , ! "  M  
V  Zamiejscowi zechcą przesłać 8  *1*
O  7d> e t . ,  z których przypada 10 ct.

frachtowy. f
Cl

o murowanie i jus
J8f~  S z e m a iy z m  p r z e s y ł a m y  y  

tylko za niszczeniem należyto- S  
^  gei a góry. Sa  poWsamem sirzle- 

? żyioSei u le praesyłam y Szerna #5 
tyamu. ' q

C SJl O X *X K JG O O O 0 O O

E r wird hi(-mit den Herren Mitgliedern. 
des Spar- u. 0redit-Verein.es bekannt ge
mach!, dass die 8te (ordentliche) G enera l-  
T e rsam m lu n g  der Vereiusmitglieder, am 
2 A p r i l  1885 pja-is 2 Uhr Nachmittags in 
der Wohnung des Vereias-Obraanns Herm 
Beri Zucker in Baeszow, Sandomirergas.se, 
siattfinden wird.

T a g e s o rd n im g :
1. Abanderuag der Statuten Abfassung 

dcrsOben auch in der polnischen Sprache, 
u. Anoahme einer polnischen Firma.

2. Wahl eines Mitgliedes des Auf- 
sichtsrathes.

3. Bestimmuńg der Zinsrn von Dan-
'ehen.

4. Berieht der Vereinsleitang iiber 
ihre Tft-igkeit im Jahre 1884.

5. Vorleg;mg der Bilanz u Rechnungs- 
absfhliisse pro 1884.

6. Antrag des Aufsichtsrathes uber die 
Verteilu«g der D m lende.

7. Erteiluug eines Absolutorioms fiir 
den Verstand.

Zu dieser Generalyersammiung werden 
biemit diestimmenund wahlbereehtigteu Mit- 
glieder hofl. eingeladen. _ j

Rzeszów, den 13 Marz 1885.
Der Aufsiehtsrakt des Spar u. Credit- 

Vereines ii Jtzeszow, Registrirte Genossen- 
s-hafc mit oschriinkter Haftung.
Isalc Amkrauf. Chaslcel Elsner Leib Trink

Josef Hornung Natan Kohane.
M . L. Honigfeld. (1731)

Z fundacji zmarłego Ignacego Lewko
wicza dla izraelickieh ubogich dziewcząt na
dany będzie duia 6 maja 1885 jako w ro 
cznice śmierci fundatora posag dla biednej 
izra-lic dziewczyny w sumie w. a . od któ , 
rej będą potrącone wydatki inseracyjne i t. p. |

Ubiegające się o ten posag powinne ; 
wnieść swe pisemne- podania do 20 kwietnia
b. r. na ręce lwowskiego zboru izrael. i ta
kowe zaopatrzyć następującemi dowodami :

1) co do ich przynależytości do gmi
ny miasta Lwowa;

2) co do ewentualnego i :h pokrewień
stwa z fundatorem;

3) co do ubóstwa;
4) co do ukończonego 16 roku życia;
5) co do okolicz ości czy mają rodzi

ców lub nie i
6) co do ich moralności.
Lwów, duia 10 marca 1885.
Przełożeń-two zboru izraelfekiego

MAGAZYN MAKKIEWICZA 8
p rzy  p lacu  M ary ack lm  1. lO ,  Q

k  b r . ■■ S -a'* ^

wszystkie wyroby galicyjskie niżej cen zakupna
a m i a n o w i c i e :

Płótna, hicliznę stołową, ręczniki, chustki do nosa z Korczyny i Dembowca.
Tkaniny w ełniane z Kossowa i koronki niciane z Bobowy i Kańczugi.

[801 6—10]

o o o o o o o o o o o
6 0  w y s o k i c h  n n is ? .c z e g ó l i i i c ń .

J a n a  l l o t f a  p i w «  a d r o w i a  
x  e k s t r a k t u  s i a d o w e g o

1 flaszka 65 cent.

J a u a  JBI«-tfa e u l k i e r h i  p i e r 
s i o w e  z e  s ł o d u

po 60, ?0, 15 i 10 ct., p r a w d z i w e  t y l k o  
w n i e b i e s k i c h  t o r t  b k a c i i .

J a n a  l l o f f a  s k o n c e n t r o w a n y  
e k s t r a k t  s ł o d o w y

1 flakon 1 zł. 12 c t , mały flakon 70 ct.

J a n a  H o f f a  c z e k o la d a  z d r o -  
w la  a e k s t r a k t u  s ło d o w e g o

1li kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct. 
kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

N eprzezwyciężony skutek leczniczy 
w katarze płuc, kaszlu, chrypce, 

złem trawieniu i osłabieniu
D o  P a n a

9
w y n a l a z c y  i  t w ó r c y  s ł o d o w y c h  p r e p a r a t ó w ,  c .  k .  r a d c y ,  l t a d -  

w o r u e g o  d o s t a w c y  w i e l u  p a n u j ą c )  c l i  w  E u r o p u ,  e tc .  e t c .
W ie d e ń , X« B r a u n e p s t r a s s e  8 .

T r y e s t ,  1 października 1877.
Wielmożny P anie! Po regularnem użyciu Pańskiej Jana  Hoffa czekolady 

zdrowia z Jodu widzę z radością znaczny skutek na sobie, gdyż ciała przybywa, 
męczący kaszel znacznie u lży ł i mam ap- tyt i sen zwykły. Upraszam znów (nastę
puje zamówienie) Z  szacunkiem U f a r c y z  M t e f a n o p p u l o ,

Corso Stadion 11 Tryr-st.
I d r s  a ,  26 stycznia 1883.

Gdy mnie i moim dzieciom Jana Hoffa preparaty z ekstraktu słodowego za
wsze dobry skutek sprawiają, to proszę za pobraniem pocztowem (następuje zamó
wienie.) A . Ó s t d t t - u e r  c,. k. inżynier

S e b e u l c o ,  23 listopada 1883.
Proszę odwrotnie o 12 flaszek pańskiego znakomitego Jana Hoffa piwa zdro

wia z ekstraktu słodowego. Z  szacunkiem D. A u r e l i  Z l a « a r o v i c ,  Sebenico.
Wielmożny P anie! Od lat byłem chory na żołądek, złe, trawienie, brak ape- 

| tytu i osłabienie męczyły mię, Pańskie Jailłi Hoffa preparaty słodowe zupełnie mię 
wyleczyły i dały świeże siły. Upraszam znów za pobraniem pocztowim (następuje 

[ zamóicienie) Z  wysokim szacunkiem
M a u r y c y  T l c h t I  d e  T i i t z f n g e n  Arco Tyrol.

Urzędowe sp ra w o zd a n ie  lecznicze.
St. Petersburg, cesarsko rossyjski szpital główny. Jana Hoffa piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego i czekolada zdrowia z słodu zdziałały nadzwyczaj pociesza
jący skutek. Skutek leczniczy był nadzwyczaj szybki.

Dr. b l n i i n o w s k ; , starszy lekarz.

S k ł a d y  w  G a l i c j i :  Lwów Z. Rueker, J . Reiser, P. Mikolasch, fl Biumenfeld apt., Ka
rol B ałłaban; Biała E. Keier, A. Blumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, Niemczew- 
ski, apt., Brody wszyscy aptekarze; Brzeżany J . D urst, apt.; Buczaez Kerzel & Jeżewski ; Czort- 
ków L. Noss, apt.; Dolina Trannfellner, apt.; Drohobyez J. Aichuiiiller, apt.; Goriiee j .  B irn; 
Gródek A. Lippue; Grzymałów J G oldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wi
słocki, apt., S. Eilenborg ; Jasło K. Wiszniewski, Jan  Janiger, T. W. Braglewiez, Jak . Pollak
& Syn ; Kraków J. Trauczyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl apt.; Kossów St. Bur
sa, apt., Krystyncpol F. Ormezowski, a p t ; Monasterzyska L. Żarski, apt.; Nowy Sącz F ilipek, J a 
kubowski, apt,, J. Grossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce K arzikie^iez, apt.; Podwoło-

11

czyska G. M orawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. N&hlłk, apt.; Rzeszów Karpiński apt., 
Sohaitter, E. G. Neugebauer; Sambor Aleksiewicz apt., Maresch, apt.; Sanok Rym ezarski; Sokal 
J. Wysoczański, apt.; Stanisławów J, Macura, A. Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiev?iez, H. 
Kaii.tne apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki St. Szyinonowiez, apt.; Złoczów Józef Gnid; 
Ozerniowce Leon Bełdowiez. Erben, J. Goiichowski, Krzyżanowski, apt., Ign. Sehnireh, A. B&yer.
Kntty Zagajewski ap r. ____ __________________________________

^aTożenn IŚ47, w W ieóniu  i Biuiapes/cfe ud 19*61.

Rozpisanie ofert.
W s tac jach :  Fulsztyn-Głęboka, > a (ł y b y -  W oj u I > c z (k, Dublany- 

Kranzberg, Dobrowlany, Gaje wyżnę, Morszyn, Bolecliów, Dolina, 
Krecbowice, Kałusz, Bednarów i Ciężów mają b jd  wyk-manemi 
w celu rozszerzenia tychże włącznie z wszystkiemi ubocznemi robotami, 
następujące budowy, a mianowicie:

a) Budowy ziemne w ilości 80.000 m 3.
b) u-Iożenie budowy nawierzchniej i żwirowanie w długości 5.500 m.
c) Złożenie i ułożenie 41 sztuk zwrotnic i krzyżownic.

Rozdanie powyż wymienionych robót nastąpi po cenach jednostko
wych na wymiar, w całości lub częściowo, z w arunkiem  wykończenia 
tychże włącznie po dzień 31 sierpnia 1885 r.

Szyny, drobne żelaziwo do szyn. żwir i podkłady, dostawione zosta
ną przedsiębiorcy na miejsce użytku.

O dalszych bliższych postanowieniach, tak pod względem wnoszenia 
ofert, również formularze dla takowych, nakoniec ogólne i szczegółowe 
warurnd, dotyczące rozdania i wykonania powyżej poszczególnionych 
robót, dowiedzieć się mogą pp. oferenci w biurach c. k. Dyrekcyi ruchu 
kolej i państwowyc i we Lwowie.

Zapieczętowane oferty, mają być wniesione najdalej do dnia 30 
marca 1885, do godziny 12 w południe, do podpisanej c. k. Dyrekcyi 
ruchu  koleji państwowych we Lwowie.

C. k. D yrekcja  ruchu  koleji państwowych we Lwowue.
L. 4825. (Przedruk nie będzie płacony). (1692 1-2)



KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W 1 Y  S K Ł A D  G A i J C T l

prcelaiiy, szlla i towarów i p i y c l
w ©  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. ©.

p o l e c a :

z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy,

1 s z tu lc a  o d  1 %!., 1 5 0  c t .  3  z ł., 4  *!., 5 z ł .
oraz do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w s ^  i pudełeczko 20 et.] 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

nowy poradnik w słabościach płcio* 
wych i skórnych (dla obojga p łci), 3eie 
wydanie. Do nabycia a autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ot. T a k ż e  
leczenie listownie pod dyskreeyą  

oraz i lek i.
Ord. domowa od 3—5 po p o łu 

dniu. Lwów ni. K a ro la  L u d w ik a  
1. 7. (5 11-?)

F k n in o nowe (250 z ł r ), fortepian 
nowy (330 złr.), ograny 

230 złr., 200 zł., 150 złr., 120 złr., 70 złr. i 50 złr. 
Łyczaków, 1. 7, na Iipiętrze.) E .  K a l i n o w s k i .

  [1600 1-3]

D o wydzierżaY/ienia 
Fo lw ark  Msnaiaa

(etacya kolei pod Lwowem)
ornego i 40 morgów [ (1687 1-2)
łąk 70 „ < czynsz 1250 złr.
pastwisk 40 „ {
Zgłosić się : ul. Maierowska i. 3. II piętro.

Dr. w szech ml l e K a r s M  
K a z i m i e r z  P o d l e w s k i

osiadł [1374 3—3]

w  li  a  d  z i  cc  h o w  i  e.

p ew n a  pomoc.
Woda na oezy Pawlewskiego z Poznania jest 

to najdzielniejszy środek us wszelkie cierpienia ócz. 
W zmacnia wzrok i ieezy nadzwyczaj szybko wszelkie 
zapalenia, spuchnięcia i rozmaite inne słabości ócz. 
Znaną jest ona. od dawna w całych Niemczech i Kos 
syi gdzie z wieikieni powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

G łów ny sk ła d  d la  Galicy i

w aptece OSWALDA PAULO
w  B ukaczow cach .

Cena 1 flakonu z dokładną matrukeyą 1 złr. 
20 ct.. za nadesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 35 ct. 
wysyłam takowy franko.

Kówuoeześuie polecam prawdziwy syrnp m a
linowy, jedno kilo po 6u ct. (1461 2-?)

E G ZE K
w ysypka , pryucm t, stropy, 

krosty, czerwoności, 
cyr tu ty  no  cs^ieiack o iaia

; ! porosłych włosami, h tv.oroidy, swędzenie chroniczne*
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEII 
(fonuiiadi JfilTUtkriB) przygotowane prze* Pan* NOULIft 
aptekarza, 30, afioa Lonis-le-Grand, w Paryżu,

W Lwowie, w aptece P. Mikoiaoeha; w Kra
kowie, w aptekach PP. Traueeytiakiego, Eedyk* 
‘ Wiańtiewgkiego.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY piel';LK“ uie SUCHOTY, A s t m y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROP
*Ęi

(GOUTTES LIVON’IENTNES)
Z  Kreozotu drze-cn huk i -jo, kmoły Ko >-ir yek.icj ? Balsamu Tołutzńskiego

3?a ,JaEi.O'0'S37I?i7ri3-]E:s3ESSS,^^l,27
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jak o  i ody nie skuteczny. Jedyny który  nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie kropie rano i wieczorem w ystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-FERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stęmpel francuskiego R zą d u  na każdym flakonie

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W  Czernioweaeh w aptce 
Goltehowskiego. 9 fi

! * 0 7 3  4 1 - - )

L w o w i e
poleca

pod nazwiskiem SIRIDSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej k a 

wy po 1 złr. 50 et.
4 3/4 kilo wyseła do każdej staeyi po
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ••ń 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil 
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatnośei zu
pełnie. [217 1 2 -? ]

o e o e ó ó e e o

k r a w ie c  m ę sk i  
we Lwowie przy placu 

Halickim  1. 12.
Poleca Szaa. Publiczności 
swój SKŁAD i PRACO
WNIĘ SUKIEN MĘS
KICH, któr są zaopa

trzone na każdą porę roku obficie 
w najgustowniejsze malerye z pierw
szorzędnych fabryk.

Wykonuje "szelkie suknie męskie 
jak najstaranniej według najnow-zej 
mody w jak najkrótszym czasie, po na
der umiarkowanych cenach.

[1666 1- ? ]

Ó C O G -O O O -O O

Wprost z Ameryki 
łudnlowej sprowadzoną

w y b o r n ą

Kowo otworzony M ie l
pod firm ą:

Mikołaj Łidwig
w e  L W O W IE , H a l i c k a  1 4 ,

poleca wszelkie przybory do kra- 
wiecczyzny, szycia, haftu itp.

o r a z

Krawatki, Rękawfczki, 
Mydlą, Pcrfumeryę, Kalosze, 
Parasole, Szczotki, Grzebie

nie, Gąbki i t d.
(1551 2--5)

8 H T ’ Ł ^ a r i k i c i y
wszelkiego rodzaju w małych '*) tafeltaoh 

(od 40 do 51.1 entm.)
Aat i i  d««uei‘z n ł k u w e

poleca parowa fabryka stolarska
l£raci- Wezelak.

w e L w o w ie , u l. Ł y c za k o w sk a  27.

G - l i r i s ł c o
F a b ry k a  w yro b ó w  cera m iczn ych , w yrab ia :  

M E C E  K A F L O W E  różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
także: d a c h ó w k i ,  c e g ł y ,  d r e s i y  i  t .  p .

Bliższej wiadomości udziela 94?5 4—)

j Arnold  W erner, we LWOWIE, (ul. Sobieskiego I. 3)

^ m m x x x m ) 0 ( x c x x x x x x 3 o a m 3 0 i
XSławne, ssiehe, prasowane drożdże »

x  f a b r y k i ^
Ad* Łgm M a u tn era  I § y n a  w  W ie d n iu  X

jedynie pewne i niezawodne w pieczywie.

X G ł ó w n y  s k ł a d  dla  G a l i c y i  x

I  KAROLA B t t U M Ń f t i  Lwowie. I
Łaskawe zlecenia n a  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e  upraszam jak 

najrychlej, by najdalej dnia 29 lub 30 marca wysyłki uskutecznić można.
UW A G A . Po uieważ tego roku wszystkie święta w jednym tygodniu przy

padają, to potrzeba będzie nadzwyczajna, i w. zesue zamówienie z lego powodu 
dla mnie bardzo p żądane

StdOGOOOOOe" XXXXXX2 “  ----  “  ,W

*) Wiadomo powszechnie, iz parkiety w du
żych taflach są nietrwałe, a zwłaszcza w nowych 
budynkach zaraz w pierwszym roku się psują — 
prócz tego posadzka z mniejszych tafii ułożona o wie
le ładniej się prezentuje niż ii z wyrabianych za
zwyczaj dużych tafli.______________ ' f i  (540 3 10)

EKSTRAKT ORZECHOWI!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ł o s ó w ,  wrmalazku 

A. M f t c z u s k i i  g o  w Wiedniu, K arntneritrasse 26.
Lk.-tralitein tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i uaj 

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: bloiul, gtHtyn, brunatny i czarny, 
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt, orzechowy, jako ezystó-roślinny atii zdro
wiu ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, eześei meta
liczne z a w i e r  aj ącyeh.

) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1'50 i złr. 3 '—
C E N A  ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1 — i złr. 2 —

) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1 - i złr. 2 '—
Składy we L w o w i e  u rŁ . g u o m t t : i  K u c h c r i t ,  aptekarza i we wszystkich składach 

perfumeryi i fry/y-rów. (13 4 3—20)

liaL.

a w ę
poleca : 

H3) TfTf
m-

( A r t u r  M o ś c i c k i )

SKŁAD m  ffE LWOWIE
n a  C P io r ą ż c z y z n le  N r. 2 2  n a  d o l e

Kosztuje w miejscu.
I k i l o  x l .  1 .4 0 ,  1 ,5 0  I 1 .6 0  e t .

Nra "prowiiicyi :
l'1,, k i l o  x ł .  7 .2 0 ,  7 - 7 0 ,  i 8 -.20  e t .  

f r a n c o .
Co ird.esiaca świeży transport.

____________  " 1695 0 - 8 )

D L M T O M  &  S E U T T L E U f O E T H
w© Lwow ie, przy ulicy Cwrodeckiej 1

zaprasza uprzejmie do zwiedzenia ich składu, obficie zaopatrzonego we wszelkie maszyny i narzędzie 
rolnicze, który z powodu wybudowania nowych magazynów, znacznie powiększony został.

Illustrowane katalogi wiosenne, cenniki i główne katalogi w oktawce, na żądanie 
g r a t is  i  fran co .

IB

c  a

^  __

Z druhami Wł. Łozińskiego ul. Czarneck.ego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). -m p rzy w il .
UURT U SB  P


